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Polsce potrzeba wielu obrońcow
Poznań, 21. 4.

N ie p o k o ją c e c y f ry  o g ło s iła w c z o ­

ra j p ra s a  p o lsk a . M a m y  n a  m y ś li o -  

s ta tn ie  d a n e G łó w n e g o  U rz ę d u S ta ­

ty s ty c z n e g o  o  ru c h u  lu d n o ś c i w  P o l­

s c e .

N ie d a w n o  „ P o lsk a  Z b ro jn a 4 ' s tw ie r  

d z iła , ż e

„ u trz y m a n ie i z w ię k s z e n ie p rz y ro s tu  

i lo ś c io w e g o  o ra z p o d n ie s ie n ie s ta n u ja k o ­

ś c io w e g o , to  —  z  je d n e j s tro n y  p o d s ta w o w y  

w a ru n e k p o w o d z e n ia p rz y s z łe j e k s p a n s ji  

n a ro d u  p o ls k :e g o  —  z d ru g ie j z a ś k o n ie c z ­

n o ść p a ń s tw o w a , u z a s a d n io n a p o trz e b a m i  

o b ro n n y m i. W  in te re s ie  p a ń s tw a  le ż y  p rz y  

ty m , b y  u n ik a ć  p rz y ro s tu  n o m in a ln e g o  i d ą ­

ż y ć d o  te g o , b y  p o d s ta w ą  p rz y ro s tu  b y ło  

p rz e d e w sz y s tk im  z w ię k sz a n ie i lo ś c i lu d z i  

m ło d y c h , a  n ie  p rz e d łu ż a n ie  p rz e c ię tn e j ż y ­

c ia i tw o rz e n ia n a ro d u s ta rc ó w  n a w z ó r  

z ja w is k a z a c h o d z ą c e g o  n a  z a c h o d z ie ."

A  z o s ta tn ic h d a n y c h G ł. U . S t.  

w y n ik a , ż e  p o m im o  s p a d k u  i lo ś c i z g o ­

n ó w  p rz y ro s t n a tu ra ln y  lu d n o ś c i P o l­

s k i z m n ie js z a  s ię , b o  g w a łto w n ie s p a ­

d a  i lo ś ć  u ro d z e ń .

N a z ie m ia c h p o ls k ic h o b ję ty c h  

d z is ie js z y m  o b s z a re m  R z e c z y p o sp o li­

te j w  la ta c h  1 8 9 9 —  1 9 1 1  ro d z iło  s ię  

c o  ro k u  n ie  m n ie j n iż  1 m ilio n  1 0 0  ty ­

s ię c y  d z ie c i . Z a ś  w  o s ta tn ic h  la ta c h :  

w  r . 1 9 3 5 —  8 7 6 .0 0 0 . w  r . 1 9 3 6 —  

8 9 2 .3 2 0 , w  r . 1 9 3 7  —  8 5 6 .0 6 4 . W  p rz e ­

l ic z e n iu  n a  ty s ią c  m ie s z k a ń c ó w  u ro ­

d z e n ia  w y n o s iły :

w  r . 1 9 0 0  —  4 3 ,5  

w  r . 1 9 3 0  —  3 2  3  

w  r . 1 9 3 7  —  2 4 .9 .

J e s t to  s p a d e k  o g ro m n y , je g o  te rn  

p o  w z b u d z a n ie p o k o ją c e re f le k s je .  

Z w a ż m y : P o d c z a s  g d y  w  P o ls c e i lo ś ć  

u ro d z e ń z ro k u n a  ro k  s p a d a  —  w  

N ie m c z e c h  w  o k re s ie rz ą d ó w  A d o lfa  

H itle ra w z ro s ła z 9 7 0 .0 0 0 d o  

1 .3 0 0 .0 0 0 !

W p ra w d z ie , je s z c z e m a m y  s to s u n ­

k o w o w y s o k i p rz y ro s t n a tu ra ln y .  

A le  s ła b a  to  p o c ie c h a . B o w ie m  p rz y ­

ro s t te n je s t ra c z e j m in im a ln y : 

z m n ie js z a s ie i lo ś ć z g o n ó w , p o d n o s i  

s ie g ra n ic a  w ie k u , lu d z ie  ż y ją  d łu ż e j  

n iż d a w n ie j. W  r . 1 9 0 0 i lo ś ć z g o n ó w  

w y n o s iła w  P o ls c e 2 5 , ‘z a ś w  r .- 1 9 3 7  

ty lk o  1 4  n a  1 .0 0 0  m ie s z k a ń c ó w . G d y ­

b y  n ie to , g d y b y  b y ła s ię  u trz y m a ła  

d a w n ie js z a ś m ie r te ln o ś ć —  p rz y ro s t  

n a tu ra ln y  lu d n o ś c i w  P o lsc e w y n o ­

s i łb y  d z iś . . . z e ro .

A  i ta k  s p a d a a  w  te m p ie  n ie  p o k o -  

ja c y m . W  la ta c h  1 8 9 6  —  1 9 0 0  p o m im o  

w ie lk ie j w ó w c z a s ś m ie r te ln o ś c i w y n o  

s i ł 1 8 .5 (n a ty s ią c m ie s z k a ń c ó w ) , w  

r . 1 9 3 ^ s p a d ł d o 1 2 ,1 , w  r . 1 9 3 7 d o  

1 0  9 ! J u ż  i w  te j d z ie d z in ie  s p a d liś m y  

« d ru g ie g o n a k tó re ś ta m  m ie js c e .  

N ie l ic z ą c n ie k tó ry c h m n ie jsz y c h  —  

z w ie lk ic h  p a ń s tw  ju ż k ro c z ą  p rz e d  

n a m i S o w ie ty i W ło c h y , z a  la t k ilk a  

m o ż e w y p rz e d z ą  n a s N ie m c y , k tó re  

m a ją c o ra z w ię k sz ą i lo ś ć u ro d z in  1  

c o ra z w ię k s z y p rz y ro s t n a tu ra ln y ,  

m y  z a ś s p a d a m y  w  p o b liż e  A n g lii i . . . 

F ra n c ji .

W  ty m  w z g lę d z ie je d n a k  F ra n c ja  

n ie c h a j n a m  b ę d z ie n ie p rz y k ła d e m  

g o d n y m  n a ś la d o w a n ia , le c z  o s trz e ż e ­

n ie m . W  s ie d e m n a s ty m  w ie k u  F ra n ­

c ja b y ła n a jw ię k s z y m m o c a rs tw e m  

ś w ia ta . W  e p o c e  L u d w ik a  X IV  i N a ­

p o le o n a I n a rz u c a ła s w o ją  w o lę , c a ­

łe j p ra w ie E u ro p ie . —  F ra n c ję B lu -  

m a s ta ć ty lk o  n a  n ie śm ia łe  p a p ie ro ­

w e p ro te s ty  p rz e c iw k o  ła m a n iu  t r a k ­

ta tó w  i w y k re ś la n iu  z  m a p y  p a ń s tw .

k tó ry c h  n ie p o d le g ło ś ć p o rę c z y ła . A le  

b o  te ż  w  c z a s a c h  n a p o le o ń sk ic h  lu d ­

n o ś ć F ra n c ji s ta n o w iła je d n ą , p ią tą ,  

z a ś d z iś s ta n o w i ty lk o d w u n a s tą  

c z ę ś ć  o g ó ln e j i lo śc i m ie s z k a ń c ó w  E u ­

ro p y . S p a d e k i lo śc i u ro d z e ń  p o z b a ­

w ił F ra n c ję h e g e m o n ii w  E u ro p ie . 

Z e p c h n ą ł ją  z  p ie rw s z e g o  n a  c z w a r te  

m ie jsc e  w  rz ę d z ie  m o c a rs tw  e u ro p e j ­

s k ic h . O d w ro tn y  p ro c e s  •—  s z y b k i i  

w ie llk i p rz y ro s t lu d n o ś c i —  u c z y ­

n ił z  n ie d a w n o  le k c e w a ż o n y c h  W ło c h  

w ie lk ie m o c a rs tw o .

P o ls k a m u s i b y ć m o c a rs tw e m .  

B ia d a  n a m , je ż e li p ó jd z ie m y  w  ś la d y  

F ra n c u z ó w ! O g ra n ic z e n ie  l ic z b y  d z ie  

c i i u n ik a n ie  p o to m s tw a w  o g ó le  —  

n a w e t w ie lk ie j i je s z c z e  p o tę ż n e j F ra ń  

c ji g ro z i k a ta s tro fą , a P o ls k ę z g u b i, 

je ś l i lu d  p rz y jm ie  te n  s y s te m  o d  in te ­

l ig e n c ji, k tó ra  ju ż  g o s to su je  ,w  s z e -

ro k ie j m ie rz e  —  n ie  z a w s z e  z  ta k  z w a  

n e j k o n ie c z n o ś c i . Z n a m y  w ie le d o ­

b rz e s y tu o w a n y c h m a łż e ń s tw b e z ­

d z ie tn y c h  lu b  m a ją c y c h je d n o ty lk o  

d z ie c k o , c h o ć  m o g ło b y  w y c h o w a ć  d o ­

b rz e  p ó ł tu z in a  d z ie c i .

S y s te m  f ra n c u sk i p rz y ją ł s ię n a ­

w e t w  ta k  p a tr io ty c z n y m  i d u c h e m  

o b y w a te ls k im o ż y w io n y m ś ro d o w i­

s k u , ja k im  je s t n a s z k o rp u s o f ic e r­

s k i . O rg a n  A rm ii s tw ie rd z a  z  u b o le ­

w a n ie m , ż e z w ię k s z a  s ię  o d s e te k  o f i­

c e ró w  ż o n a ty c h b e z d z ie tn y c h . W  r .  

1 9 3 7  o d s e te k  te n  w y n o s ił a ż  3 4  p ro c ,  

a  3 6 p ro c , o f ic e ró w  ż o n a ty c h m ia ło  

ty lk o  je d n o  d z ie c k o , a  ty lk o  5  p ro c ,  

t ro je  d z ie c i . W ię c e j n iż t ro je d z ie c i 

m ia ł ty lk o  je d e n  p ro c e n t o f ic e ró w . .

Z a p e w n e n ie le p ie j p rz e d s ta w ia  

s ię ta  s p ra w a  w  in n y c h  s fe ra c h  e li­

ta rn y c h . B o  z ły  p rz y k ła d  id z ie  z  g ó -

Po decyzji Szefa 0. Z. H
Poznań, 21. 4.

W  dniu wczorajszym zamieściliśmy 

oficjalny komunikat Sztabu Obozu Zjed­
noczenia Narodowego informując źródło 

wo, jako jedyne pismo w Poznaniu, o po 

stawie zajętej przez władze organizacji 
wobec próby dywersyjnej „Falangi'’, 
spersonifikowanej w walenrodyźmie p. J. 
Rutkowskiego.

Dziś zamieszczamy wyczerpujące szcze 

góly podjętej przez clywersantów idei zje­
dnoczenia akcji. Odkrywają owe meto­
dy, którymi posługiwali się „ideowcy’ z 

pod znaku półkrwi konia trojańskiego, 
Bolesława Piaseckiego, i jego falangisto-

wskiej ekspozytury w dawnych władzach 

Związku Młodej Polski i Obozie Zjedno­
czenia Narodowego.

Każdy środek dla usiłowań usprawie­
dliwienia oo wrota na sobiepańskie ścież­
ki byt dla niej dobry. Nadużycie cudze­
go podpisu, patos przemawiania w imie­
niu ogółu członków Z. M. P. to tylko źle 

użyte preteksty.

Grupa „Falangi” powróciła na łono 

B. Piaseckiego. Nie chciała utracić swej 
klanowej spoistości. Utraciła na zawsze 

wiarę tych, co szczerze pojmują konsoli­
dację narodu. (a)

Warszawa, 21. 4. (PAT.)

0 . Z . N . k o m u n ik u je :

W  z w ią z k u  z w y k lu c z e n ie m z O b o z u  

Z je d n o c z e n ia  N a ro d o w e g o  p . J e rz e g o  R u t­

k o w s k ie g o  z a  n ie lo ja ln ą i p o d s tę p n ą  d z ia ­

ła ln o ś ć  w o b e c  O b o z u  m o ż n a  ju ż  d z iś  s tw ie r  

d z ić , ż e  o g ło s z o n a  p rz e z  n ie g o  rz e k o m o  w  

im ie n iu  c a łe g o  Z w ią z k u  M ło d e j P o ls k i d e ­

k la ra c ja  z o s ta ła  w y d a n a  b e z  z g o d y  i w b re w  

w o li o rg a n iz a c ji .

M im o  k ró tk ie g o  o k re su  c z a s u  o d  je j o -  

g ło s z e n ia , d o s z e fa  0 . Z . N . g e n . S k w a r-  

c z y ń sk ie g o n a p ły w a ją d e p e s z e i o ś w ia d ­

c z e n ia o d  p o s z c z e g ó ln y c h  k ie ro w n ik ó w  o -  

k rę g ó w  Z w ią z k u  M ło d e j P o lsk i , n ie  s o lid a ­

ry z u ją c e  s ię  z  w y m ie rz o n ą  p rz e c iw  id e i z je ­

d n o c z e n ia  d e m o n s tra c ją  p . R u tk o w s k ie g o  i 

z g ła sz a ją c  p e łn ą  g o to w o ś ć p ra c y  w  s z e r -  

g a c h  i d la  id e i 0 . Z . N .

T a k ie  s ta n o w isk o  z a ję ły  ju ż  o k rę g i Z w . 

M ło d e j P o lsk i w  P o z n a n iu , B rz e ś c iu  n . B u ­

g ie m , Ł o d z i, K ie lc a c h , B ia ły m s to k u o ra z  

s z e re g u  in n y c h  o g n iw  o rg a n iz a c y jn y c h  Z w . 

M ło d e j P o lsk i .

0  s p e c y f ic z n y c h  m e to d a c h  p rz y  z a m ie ­

s z c z a n iu  p rz e z  J . R u tk o w s k ie g o  f ik c y jn y c h  

p o d p isó w  p o d  o g ło s z o n ą  p rz e z  s ie b ie  d e k la ­

ra c ją ś w ia d c z y ć m o g ą d o b itn ie p o n iż s z e  

o ś w ia d c z e n ia , a d re so w a n e d o s z e fa 0 . Z . 

N ., g e n . S k w a rc z y ń s k ie g o .

J a k o  z a s tę p c a  k ie ro w n ik a  o k rę g u  Z . M . 

P . Ł ó d ź  i w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  S łu ż b y  M ło ­

d y c h  s o lid a ry z u ję  s ię  z  k ie ro w n ik ie m  o k rę ­

g u  Ł ó d z k ie g o  Z . M . P . c o  d o  d a ls z e j w s p ó ł­

p ra c y  z 0 . Z . N . i z e S łu ż b y  M ło d y c h  n ie  

w y s tę p u ję , p o z o s ta ją c  d o d y s p o z y c ji p a n a  

g e n e ra ła .

Łódź, 20. 4. 1938 r.
I—) Władysław Wojdeł.

„ P o  p rz e c z y ta n iu  w  p ra s ie  k o m u n ik a tu  

o  w y s tą p ie n iu  Z w ią z k u  M ło d e j P o ls k i z 0 -  

b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a ro d o w e g o  —  a  m . in  

O k rę g u Ł ó d z k ie g o , p rz y c z y m  w ia d o m o ś  

ta  z o s ta ła  o p a trz o n a  m o im  p o d p is e m , k tó re ­

g o  p o d d e k la ra c ją n ie u m ie s z c z a łe m , p ro ­

s z ę  p rz y ją ć  w  im ie n iu  m o im  i o k rę g u  łó d ź  

k ie g o  g o to w o ś ć  d a ls z e j w s p ó łp ra c y  n a d  re  

a liz a c ją Z je d n o c z e n ia  N a ro d u  P o lsk ie g o  w  

m y ś l w s k a z a ń  N a c z e ln e g o  W o d z a  —  w  ra  

m a c h  O b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a ro d o w e g o .

(— ) J ó z e f U rb a n o w ic z  

K ie ro w n ik O k rę g u  Ł ó d z k ie g o  

Z w . M ło d e j P o lsk i .

Ł ó d ź , 2 0  k w ie tn ią  1 9 3 8  r .

K ie ro w n ic tw o w y d z ia łu o rg a n iz a c y jn e ­

g o , o d d z ia łu ro b o tn ic z o  - rz e m ie ś ln ic z e g o , 

s e k c ji w ie jsk ie j o k rę g u  o ra z  w y d z ia łu  p ro ­

p a g a n d y  o k rę g u  Z w ią z k u  M ło d e j P o lsk i w e  

L w o w ie s ta je  n a a p e l p a n a  g e n e ra ła ja k o  

s z e fa  O b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a ro d o w e g o  i z a ­

p e w n ia  o  s w y m  z u p e łn y m  p o d p o rz ą d k o w a ­

n iu s ię o rg a n iz a c y jn y m  i id e o w o  - p o li ty ­

c z n y m  w  a k c ji re a l iz o w a n ia id e i 0 . Z . N , 

(— ) d r . Z y g m u n t R y ż e w s k i, K ie ro w n ik  

W y d z . o rg a n iz a c y jn e g o , (— ) W ło d z im ie rz  

M e n s c h , K ie ro w n ik W y d z . p ro p a g a n d y ,  

(— ) Z y g m u n t S z w a rc , K ie ro w n ik O d d z .  

ro b o tn ic z o - rz e m ie ś ln ic z e g o .

L w ó w , 2 0  k w ie tn ia 1 9 3 8  r .

OSwiadczenie Sekcji 

wiejskiej Z. M. P.
Warszawa, 20. 4.

O . Z . N . k o m u n ik u je :

S e k c ja w ie js k a Z . M . P . k a te g o ry c z n ie  

p ro te s tu je p rz e c iw k o fo rm ie d e m o n s tra c ji  

e — — i

(Dokończenie na stronie ll-ej)«

ry : M a m y  p rz e c ie ż  w y s o k ic h  d y g n i­

ta rz y , s p o łe c z n ik ó w  i p o li ty k ó w  „ z b a  

w ia ją c y c h “ P o ls k ę , k tó rz y z e g o iz ­

m u  i w y g o d n ic tw a  k y ją  w  s ta n ie  k a ­

w a le rsk im  lu b w  m a łż e ń s tw ie  b e z ­

d z ie tn y m .

N a jz u p e łn ie j z g a d z a m y  s ię z „ P o l  

s k ą Z b ro jn ą 1 4 , ż e „ p rz e c iw d z ia ła n ie  

p o d o b n y m  o b ja w o m p o w in n o b y ć  

p ro w a d z o n e w s z e lk im i ro z p o rz ą d z a l-  

n y m i ś ro d k a m i 4 4 .

B o  „ s p a d e k  u ro d z e ń  —  to  o b n iż ­

k a  s i ł o b ro n n y c h  k ra ju 4 4 .

W  im ię  s i ły i p rz y s z ło ś c i P o ls k i  

m u s im y  d ą ż y ć  p la n o w o  i u p o rc z y w ie  

d o  z a h a m o w a n ia s p a d k u i p o d n ie ­

s ie n ia i lo ś c i u ro d z e ń . P ró c z m ą d rz e  

p o m y ś la n e j i d o b rz e p rz e p ro w a d z o ­

n e j p ro p a g a n d y  k o n ie c z n e s ą  g łę b o ­

k ie re fo rm y  g o s p o d a rc z o -sp o łe c z n e i  

n a jtro s k liw s z a o p ie k a  n a d  ro d z in ą  i  

d z ie c k ie m . G o to w e w z o ry z n a jd z ie -  

m y  w  s z e re g u  p a ń s tw : W  I ta li i , F ra ń  

c ji , N ie m c z e c h ... P a ń s tw a  te  w p ro w a ­

d z iły  u lg i p o d a tk o w e i z n a c z n e d o ­

d a tk i d la  ż y w ic ie li ro d z in , p o m o c  d la  

m ło d y c h  m a łż e ń s tw , e tc .

M o ż e  n a jle p ie j ro z w ią z a ły  tę  s p ra  

w ę  N ie m c y .

W  T rz e c ie j R z e s z y  is tn ie ją  d o d a t ­

k i ro d z in n e  i u lg i p o d a tk o w e . I ta k  

n a p rz y k ła d p o d a te k o d u p o s a ż e ń  

p rz y  w y n a g ro d z e n iu m ie s ię c z n y m  w  

w y s o k o śc i  2 6 0  m a re k  w y n o s i:

d la  n ie ż o n a ty c h  c z y  n ie z a m ę ż n y c h  

2 9 ,9 0  m k ;

d la  b e z d z ie tn e g o  m a łż e ń s tw a  1 4 ,3 0  

m k ;

d la  m a łż e ń s tw a  

1 0 ,9 2  m k ;

d la m a łż e ń s tw a  

7 ,8 0  m k ;

d la m a łż e ń s tw a  

4 ,6 8 m k .

R o d z in y  p ra c o w n ic z e

z 1

z

z

d z ie c k ie m

d z ie ć m i

3 d z ie ć m i

_ _ _ _ _  d z ie ć m i  

i w ię c e j n ie  p ła c ą  w o g ó le p o d a tk ó w .

P o z a ty m  o d  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 5  r .  

o g ó łe m  5 6 0 ty s ię c y  ro d z in  m a ją c y c h  

d u ż o  d z ie c i o trz y m a ło  s p e c ja ln e  z a p o  

m o g i. P rz e c ię tn ie  z a p o m o g a ta k a  w y  

n o s iła  3 3 0  m k . O g ó łe m  w y d a tk o w a n o  

n a  te n  c e l 1 8 5  m ilio n ó w  m k .

O d  r . 1 9 3 3  u d z ie lo n o  p o p a rc ia  n o ­

w o  z a ło tż o n y m  ro d z in o m  w  9 0 0 .0 0 0  w y  

n a d k a c h . W y d a tk o w a n o n a te n  c e l  

o g ó łe m  s u m ę 6 0 0 m ilio n ó w  m a re k .

R ó w n o c z e śn ie  l ic z b a  b e z ro b o tn y c h  

z m n ie js z y ła s ię  o  5 m ilio n ó w .

W  re z u lta c ie i lo ść u ro d z e ń w  

N ie m c z e c h  p o d n io s ła  s ię  z  9 7 0 .0 0 0 d o  

1 .3 0 0 .0 0 0 !

W  P o ls c e n a jw ię k s z ą  i n a jp iln ie j­

s z ą k o n ie c z n o ś c ią p a ń s tw o w ą  _ je s t  

l ik w id a c ja  b e z ro b o c ia i p o d n ie s ie n ie  

s to p y ż y c io w e j (z a ro b k ó w  —  d o c h o ­

d ó w ) s z e ro k ic h  m a s . P o  z a  ty m  d la  

p o d n ie s ie n ia i lo ś c i u ro d z e ń t r z e b a  

w p ro w a d z ić  p ro g re s y w n e u lg i p o d  a t  

k o w e i d o d a tk i d la  ż y w ic ie li ro d z in ,  

z w o ln ić  ic h  o d  o p ła t s z k o ln y c h , p o ­

m y ś le ć  o  p o m o c y d la m ło d y c h , u b o ­

g ic h  m a łż e ń s tw  i td .

Z n a c z n ą  c z ę ś ć  ś ro d k ó w  p o trz e b n y c h  

n a  ta k ą  a k c ję  m o ż n a b y  z d o b y ć  p rz e z  

w ię k s z e lu b d o d a tk o w e o b c ią ż e n ie  

d o b rz e s y tu o w a n y c h  s a m o lu b ó w  ż y -  

ją c y c h  w  s ta n ie k a w a le rs k im  lu b w  

m a łż e ń s tw ie b e z d z ie tn y m . N ie c h a j 

p o n io s ą  c h o ć  c z ę ś ć  k o s z tó w  m n o ż e n ia  

l ic z b y p rz y s z ły c h o b ro ń c ó w P o lsk i .  

Z a is te , n ie b ę d z ie  ic h  z a d u ż o ,, g d y  

n a d c ią g n ie w ie lk a  b u rz a , k tó re j L i> li 

ż a n ie  s ię  o z n a jm ia  w ie le  z n a k ó w .

J. Zan.

z 4
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B. dyr. departamentu Mldiolski l b. pos. Mzltatól
na ławie oskarżonych

W arszaw a, 21. 4. (PA T.)
D ziś rozpoczęła się w sądzie okręgo­

w ym  w  W arszaw ie rozpraw a kam a b za­

stępcy dyrektora departam entu Paw ła M i­
chalskiego i b. posła na Sejm  • Edw arda  

Idzikow skiego. O bok nich zasiedli na ław ie  
oskarżonych  b, naczelnik urzędu skarbow e­
go w B iałym stoku W itold N iesiobędzki, 

oraz dw ie osoby, pochodzące z poza sfer 
urzędniczych, Józef M iazga i Szym on  K auf­
m an.

Śledztw o w  tej spraw ie prow adził z gó­
rą trzy lata sędzia okręgow y śledczy K lei- 
nert. R ezultatem tego śledztw a jest 16 to ­
m ów  akt, z których każdy tom  zaw iera po ­

nad 200 stron pism a m aszynow ego. W  toku  

śledztw a została szczegółow o zbadana dzia  
łalność służbow a M ichalskiego, w szcze­
gólności zaś zostały zbadane spraw y podat­
kow e płatników , od których M ichalski za­
ciągał pożyczki oraz te spraw y, w  których  

nasuw ały się w ątpliw ości i podejrzenia co  
do praw idłow ości w ym iarów lub zasadno ­
ści udzielanych ulg podatkow ych przez M i­
chalskiego.

W  m iędzyczasie M ichalski został w yda­
lony ze służby i skazany na utratę praw , 
w ynikających z jego stosunku do państw a, 

zaś Idzikow ski orzeczeniem  sądu klubow e­
go B , B . W . R . został uznany w inny uchy ­

bienia godności i etyki posła na Sejm i 
przez Sejm  pozbaw iony m andatu poselskie ­
go.

A kt oskarżenia zarzuca M ichalskiem u  
popełnienie dw óch kategorii przestępstw . 

Pierw sza kategoria to przestępstw a popeł­

niane przez zaciąganie w  sposób oszukań­
czy  pożyczek  na rzecz znajdującego się pod  

bilansem  przedsiębiorstw a „Fram pol” , któ ­
rego M ichalski był w spółw łaścicielem  i za­
rządcą. Tranzakcje te zaw ierał M ichalski 

bądź osobiście, bądź za pośrednictw em  sw e  
go w spólnika M iazgi, przy czym  stanow icko  

służbow e M ichalskiego m iało zachęcać  
płatników  podatkow ych do udzielania po ­
życzek, z drugiej strony budzić zaufanie  
do zaw ieranych tranzakcji. W  ten sposób  
M ichalski do spółki z M iazgą narazili na  
straty cały szereg osób na kw otę blisko  
pół m iliona zł. Za czyny te obok M ichal­

skiego odpow iada jego w spólnik Józef M ia­
zga.

D ruga kategoria przestępstw  M ichalskie  
go, to przestępstw a o charakterze urzędni­

czym . Polegają one na tym , że M ichalski 
kierując się ubocznym i w zględam i, dążył 
do przysporzenia korzyści m aterialnych o- 
sobom , co do których m iał zobow iązanie  

osobiste z różnych tytułów ... Przestępstw a  
te zasadniczo oparte są na zarzutach w y ­

korzystyw ania przez M ichalskiego stanow i­
ska służbow ego celem udzielenia ulg nie­

którym  płatnikom w spraw ach, które nie  
należały do jego kom petencji służbow ych. 
U lgi te m ieściły się w praw dzie w  granicach  
dozw olonych ustaw am i podatkow ym i, lecz  

nie znajdow ały uzasadnienia w  stanie m a­
jątkow ym i zdolności płatniczej korzysta ­
jących z nich podatników . D la stw orzenia  
pozorów zasadności takich orzeczeń M i­

chalski w  dw óch w ypadkach  w yw arł nacisk  
na podw ładnych urzędników w kierunku  

staw iania w niosków , idących po jego m y­
śli. Jako w spółw inni nałożenia podatku  
dochodow ego na Izaaka Pinesa z pogw ał­
ceniem form postępow ania w ym iarow ego  
obok M ichalskiego zasiada na ław ie oskar­
żonych b. naczelnik urzędu skarbow ego w  

B iałym stoku N iesiobędzki oraz Szym on

Zamówienie dla polskich hut
C horzów , 21. 4. (PA T.)

K oleje bułgarskie zam ów iły w hutach  
okręgu chorzow sko - Św iętochow skiego 2  

tys. ton szyn. R ów nocześnie w spom niane  
huty otrzym ały zam ów ienie z A rgentyny  
“a 1 tys. ton szyn. Łączna w artość obu za- 

»»4w ień w ynosi około 1 m il. złotych*

Wybuch wulkanu
Tokio, 21. 4. (PA T.)

W czoraj nastąpił w ybuch w ulkanu A sa­
m a, położonego o 90 m il na północny za­

chód  od  Tokio. Jest to  najsilniejszy  w ybuch  
od 5 lat, połączony z silnym i w strząsam i 
podziem nym i, które trw ały  pół godziny. Po ­
pioły, w yrzucane przez w ulkan w  ciągu 20  

m inut, zasypały całą okolicę, pow odując  

w ielki pożar lasu.

K aufm an, który  m iał nam aw iać M ichalskie­

go i dostarczać m u m ateriału do popełnie ­

nia tego przestępstw a.
Idzikow skiem u akt oskarżenia zarzuca, 

że będąc doskonale obznajom iony z tytułu  
sw ych funkcyj poselskich z zam ierzonym i 

pociągnięciam i podatkow ym i m inisterstw a  
skarbu św iadom ie w prow adził w  błąd w ła­
ścicieli piekarni w  W arszaw ie o zam ierzo ­

nej przez m inisterstw o skarbu a niekorzy ­
stnej dla nich now elizacji ustaw y podatko ­
w ej, uczynił to celem nam ów ienia ich do  

zbierania składek na „pom oc praw ną” ce-

Pielgrzymi polscy u Ojca św.
Papież udzielił błogosławieństwa dla całej Polski

Citta del Vatican®, 21. 4. PAT)
W dniu w czorajszym O jciec św . 

przyjął w sali błogosław ieństw 1.300  
pielgrzym ów  polsikich, którym  tow a­
rzyszyło 16 biskupów polskich oraz  
charge d'affaires R . P. przy W atyka­
nie Janikow ski. W śród pielgrzym ów  
obecni byli m . in . przedstaw iciele uni­
w ersytetów polskich z rektorem  uni­
w ersytetu Józefa Piłsudskiego prof. 
A ntoniew iczem  na czele. O bok Pola­
ków znajdow ali się w sali błogosła­
w ieństw  rów nież pielgrzym i z innych  
krajów .

Papież w ygłosił do obecnych dłuż  
sze przem ów ienie, którego znaczna  
część skierow ana była do pielgrzy­
m ów z Polski. Papież zw racając się 
do Polaków  pow itał ich serdecznie, a

(floiskB gen. Franco nod granico Francji 
. Okrążanie Barcelony od północy

Paryż, 21. 4. (PA T.)

O dcinek granicy hiszpańsko-fran ­
cuskiej w  pobliżu Luchon został cał­
kow icie obsadzony przez w ojska gen. 
Franco. O ddział kilkudziesięciu skau  
tów hiszpańskich obsadził posteru­
nek graniczny w Pont du R oi, w y­
w ieszając na budynkach granicz ­
nych hiszpańską chorągiew narodo- 
-w ą i naw iązując kontakt z francus­
kim i w ładzam i granicznym i. Skauci 
hiszpańscy, którzy pierw si dotarli do  
m ostu granicznego, oddzielającego  
terytorium  Francji i H iszpanii, w cho­
dzą  w  skład 5-go batalionu  naw arskie  
go z dyw izji gen. Solchaga.

W ojska gen. Franco obsadziły w

Codreanu osadzony w wiezieniu
Rewizje i aresztowania członków b. Żelaznej Gwardii

B ukareszt, 21. 4. (PA T.)

W  zw iązku z rew izjam i, przepro  
w adzanym i przez w ładze bezpieczeń­
stw a u szeregu członków b. Żelaznej 
G w ardii, pism a rum uńskie donoszą 
o dalszych  w ypadkach  w ykrycia bro ­
ni i kom prom itujących dokum entów .

W ładze sądow e zarów no w ojsko ­
w e, jak i cyw ilne, zajęte są obecnie  
segregow aniem znalezionych doku ­
m entów , z których —  w edle doniesie

Katastrofalne trzęsienie ziemi
Około 100 ofiar — 10 wsi uległo zniszczeniu

A nkara, 21. 4. (PA T.)

W  w ilajecie K ircheir odczuto gw ał 
tow ne w strząsy pochodzenia sejsm icz 
nego. 10 w si uległo zniszczeniu. O ko­
ło 100 ludzi znalazło śm ierć pod gru ­
zam i dom ów . W  szeregu m iejscow o ­
ści w  A natolii centralnej, szczególniej

Listy gończe i wyrok zaoczny
na Ottona Habsburga

□  B erlin , 21 4.

U rzędow y kom unikat potw ierdził 
tu w ydanie nakazu aresztow ania O t­
tona H absburga.

N akaz aresztow ania zarzuca O t­

lem  przeciw działania tym  zam ierzeniom  na  

terenie m inisterstw a skarbu, a zebrany w  
tym celu fundusz w  kw ocie 20,000 zł oraz  
zakupioną w  tym  celu za 3.000 zł szpilkę z  
brylantem  jako dar dla M ichalskiego przy ­

w łaszczył sobie.
W szystkie przestępstw a objęte aktem  

oskarżenia dotyczą okresów  czasu od 1933  
r. do 1934 r. Już w e w rześniu 1934 r. M i­
chalski został zaw ieszony w służbie. W  

r. 1936 odbył się sąd dyscyplinarny, o któ ­
rego w yroku w spom niano już w yżej.

N a rozpraw ę pow ołano 163 św iadków .

zw łaszcza m łodzież, zrzeszoną w  akcji 
katolickiej, od której O jciec św . otrzy  
m ał adres hołdow niczy oraz ryngraf 
z w izerunkiem M atki B oskiej C zęsto  
chow skiej.

Z kolei udzielając obecnym  błogo­
sław ieństw a O jciec św . podkreślił, że  
przekazuje* je biskupom , aby zanie­
śli błogosław ieństw o księżom pol­
skim , pracującym dla dobra życia 
chrześcijańskiego i w iary chrześci­
jańskiej. B łogosław ieństw o to prze­
znaczone jest zw łaszcza dla polskich  
dostojników kościoła: kardynała  
H londa i innych  biskupów , którzy nie 
m ogli przybyć do R zym u.

Pielgrzym i polscy pożegnali O jca  
św . śpiew em „B oże coś Polskę”.

ten sposób całkow icie przełęcz A ran, 
przecinając jedną z w ażniejszych 
dróg kom unikacyjnych m iędzy Frań  
cją a K atalonią.

Postępy w ojsik gen. Franco w  Pi­
renejach w yw ołują św ieży napływ  
uchodźców hiszpańskich do Francji. 
W  dniu w czorajszym dw óch oficerów  
i 50-ciu m ilicjantów , zagrożonych  od ­
cięciem  i w zięciem do niew ól, prze­
kroczyło granicę w pobliżu m iejsco­
w ości Fronta, oddając się w ręce 
w ładz francuskich.

K orespondent H avasa donosi, że 
w czoraj rano w rękach pow stańców  
znjadow ało się 70 km  w ybrzeża i je­
dna trzecia część K atalonii.

lia  prasy  rum uńskiej —  w ynikać m ia  
loby, że C odreanu jest m oralnym  
spraw cą zabójstw a prem iera D uca.

D ziennik „V iitoruP podaje, że w  
razie znalezienia dalszych dow odów  
należy spodziew ać się rew izji procesu  
o zsbójstw o prem iera D uca.

C odreanu, który —  jak donosiliś­
m y w czoraj —  został skazany na 6  
m iesięcy w ięzienia za obrazę prof. 
Jorgi, osadzony został w  w ięzieniu.

w  A nkarze, w Tchankiri, Tosia, C e- 
nsaree, K oniah Thoroum szereg do ­
m ów zaw aliło się..

W ładze przedsięw zięły zarządze ­
nia celem  przyjścia z pom ocą ofiarom  
katastrofy.

tonow i H absburgow i „popełnienie w  
dniu 29 m arca w Paryżu przestęp­
stw a, noszącego znam iona zdrady  
stanu“ ..

Poniew aż O tton znajduje się obec-

Nowy francuski ambasador w Rzymie, 
W  Paryżu obradow ała ograniczona rada ga­
binetow a, na której om aw iano spraw ę no ­
m inacji now ego am basadora w  R zym ie. Jak  
się spodziew ają, now ym  am basadorem  przy  
K w irynale zostanie były m inister finansów  

i kolonij Francis Pietry.
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nie poza granicam i R zeszy, w ydany  
nakaz aresztow ania posiada charak ­
ter raczej sym boliczny. Przypuszcza  
ją jednak, że w ytoczona zostanie roz­
praw a, w w yniku której w ydany zo ­
stanie w yrok zaoczny. W  tym w y­
padku nastąpiłaby konfiskata całego  
m ajątku ruchom ego i nieruchom ego  
O ttona.

W ieczorne w ydanie „A ngriff“ , po  
dając tę w iadom ość w  form ie w ielkiej 
sensacji, zaopatruje sw ój kom entarz  
redakcyjny  tytułem : „N akaz areszto ­
w ania i iist gończy —  oto koniec pew ­
nej dynastii” .

D ziennik w  kom entarzu sw ym  a- 
takuje dynastię, habsburską, przypo ­
m ina usiłow ania czynione przez  ostat 
niego cesarza K arola i cesarzow ą  
Zytę w kierunku uzyskania pokoju  
oddzielnego  i w ym ienia poza tym  zna  
ne listy księcia Sykstusa de B our­
bon Parm a, w ystosow ane dO ' szeregu  
w ybitnych osobistości zagranicznych  
pod kątem  w idzenia interesów  czysto  
dynastycznych.

R ozesłany przez w iedeński sąd  
krajow y list gończy za arcyks. O tto ­
nem H absburgiem został opubliko ­
w any w w ychodzącej w W iedniu  
„G azecie Policyjnej” .

W  zw iązku z -w iadom ościam i pra­
sy zagranicznej, jakoby listy gończe, 
rozesłane za arcyksięciem O ttonem  
H absburgiem , m iały być jedynie pro  
tekstem do skonfiskow ania jego  
dóbr w A ustrii, „B erliner B oersen  
Zeitung“ pisze, że m ajątek H absbur­
gów został skonfiskow any już 16-go  
m arca po w yw iadzie, udzielonym  
przez O ttoeona „Petit Paris>ien“ . W y­
w iad ten został potraktow any jako  
zdrada stanu.

D ziennik pisze, że po przyłącze­
niu dnia 13 m arca A ustrii do N ie­
m iec, O tton został obyw atelem nie­
m ieckim  i był zobow iązany  do docho ­
w ania w ierności R zeszy i kanclerzo ­
w i. W  sw oim  w yw iadzie zaś w zyw ał 
on zagranicę do w ystąpienia prze­
ciw ko R zeszy, narodow i i kanclerzo­
w i.

Poseł R. P. u patriarchy 
Mirona
B ukareszt, 21, 4. (PA T.)

Poseł R . P. A rciszew ski został przyjęty  
w czoraj na dłuższej audiencji przez prem ie­
ra patriarchę M irona,

Poseł A rciszew ski odbył rów nież roz­
m ow ę z m inistrem rolnictw a Sisesti. K on ­
ferencja dotyczyła spraw , zw iązanych z  

polsko - rum uńską w ym ianą handlow ą.

Imbasador R. P.
u min. Bonncta

Paryż, 21. 4. (PA T.)
A m basador R . P. Juliusz Lukasiew icz  

rew izytow ał w czoraj m inistra spr. zagr. 

B onneta, który  złożył m u w izytę po objęciu  
urzędow ania.

*
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S tr o n n ic tw o  L u d o w e  i S tr o n n ic tw o  N a ­

r o d o w e  p r o w a d z ą o s t r ą  w a lk ę  o  w p ły w y  

n a  w s i, z a r z u c a ją c  s o b ie  w z a je m n ie , iż  b a ­

ła m u c ą  c h ło p ó w .

O s ta tn io  z a b ie r a  g ło s w  te j s p r a w ie  z n a  

n y  n a  tu te js z y m  te re n ie  p . S ta n is ła w  M ik o ­

ła jc z y k , w ic e p r e z e s N a c z e ln e g o K o m ite tu  

W y k o n a w c z e g o  S . L . W  ś w ią te c z n y m  n u ­

m e r z e  „ Z ie lo n e g o  S z ta n d a r u "  p is z e  m ia n o ­

w ic ie  p o d  a d r e s e m  e n d e c j i :

„ D la  w ie lu  o b a ła m u c o n y c h p r z e d  ty m  

c h ło p ó w  n a k a z  S tr . N a r o d o w e g o  d o  z w a l ­

c z a n ia  c z y n n e g o  —  r a z e m  z  a d m in is t r a c ją ,  

a k c j i p o l ity c z n e j, w s z c z ę te j p r z e z  S tr . L u ­

d o w e  w  s ie rp n iu  u b . r o k u  b y ł r ó w n o c z e ś ­

n ie  r o z k a z e m  d o  w y s tę p o w a n ia  z  s z e r e g ó w  

S tro n n ic tw a  N a r o d o w e g o . D o p e łn i ła  m ia rk i  

o p in ia  p is m  e n d e c k ic h , k tó r e  n a  h a s ło  w y ­

s u n ię te  p r z e z  b e z s t ro n n e g o  d z ia ła c z a  k a to ­

l ic k ie g o  k s . M a c h a y a , w o ła ją c e g o  o  w ła d z ę ,  

z ie m ię  i o ś w ia tę  d la  c h ło p a  —  o d p o w ie d z ią  

ły  —  p ie r w s z e  d w a  ż ą d a n ia  —  n ig d y , t r z e ­

c ie  m o ż e  b y ć  ty lk o  c z ę ś c io w o  u z n a n e z a  

s łu s z n e . D la te g o  te ż  n a d  e n d e c k im  z a in te ­

r e s o w a n ie m  s ię w s ią , m o ż e m y  p r z e jś ć d o  

p o r z ą d k u  d z ie n n e g o " .

M a  r a c ję  p . M ik o ła jc z y k , k ie d y  z a r z u c a  

e n d e k o m , ż e b a ła m u c ą  c h ło p a d la s w o ic h  

r e a k c y jn y c h  z a m ie rz e ń . W ia d o m o  w s z a k ,  

w  ja k im  k ie r u n k u  z m ie r z a  k o ł tu ń s k a  p o l i ­

ty k a  S tr o n n ic tw a  N a r o d o w e g o .

A le  d la c z e g ó ż  to  p . M ik o ła jc z y k  n ie  c h c e  

w id z ie ć  b e lk i i w e  w ła s n y m  o k u ?  C z y ż  n ie  

r o z u m ie  o n , ż e  i a k c ja  S tr o n n ic tw a  L u d o ­

w e g o , z d ą ż a ją c a  k u  z d o b y c iu  te k  m in is te ­

r ia ln y c h  i m a n d a tó w  p o s e ls k ic h  d la  p r z y ­

w ó d c ó w  te j p a r t i i  —  z  p o m in ię c ie m  z a s a d ­

n ic z y c h  in te r e s ó w  g o s p o d a r c z y c h  i k u l tu ­

r a ln y c h  r z e s z  c h ło p s k ic h  —  je s t  r ó w n ie  b a ­

ła m u tn a , ja k  r o b o ta  e n d e k a ?

T a k  m ó w ili k ie d y ś s ta rz y : p r z y g a n la ł  

k o c io ł g a r n k o w i , a  s a m  s m o l i . . . ( p s t )

Likwidacja wpływów
P o z n a ń , 2 1 . 4.

S z e f O b o z u  Z je d n o c z e n ia N a r o d o w e g o  

w y k lu c z y ł z  0 . Z . N . i z e  Z w ią z k u  M ło d e j  

P o ls k i d o ty c h c z a s o w e g o  k ie r o w n ik a te g o  

z w ią z k u  p . J e r z e g o  R u tk o w s k ie g o  w r a z z  

g r u p ą  k ie r o w n ic tw a  Z . M . P ., s o lid a r y z u ją ­

c ą  s ię  z  p . R u tk o w s k im .

Z w ią z e k  M ło d e j P o ls k i z n a la z ł s ię  w  o -  

s ta tn ic h  c z a s a c h  p o d  w p ły w a m i g r u p y  p o l i ­

ty c z n e j , k tó r e j o ś r o d e k  d y s p o z y c j i le ż a ł p o ­

z a  r a m a m i O b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e ­

g o . N ie  je s t ta je m n ic ą , ż e  o ś r o d k ie m , ty m  

s ta ła  s ię  ta k  z w a n a  g r u p a  „ F a la n g i"  w r a z  

z  je j p r z y w ó d c ą , p . B o le s ła w e m  P ia s e c k im .  

P o w ią z a n ia  g r u p y  p . R u tk o w s k ie g o  z  „ F a ­

la n g ą "  o k a z a ły  s ię  ta k  s  in e , ź ę  p o s łu c h  p o ­

l i ty c z n y  w o b e c p . P ia s e c k ie g o  z a c z ą ł d o ­

m in o w a ć  w  d o ty c h c z a s o w y m  k ie r o w n ic tw ie  

Z . M . P . n a d  d y s c y p l in ą  o r g a n iz a c y jn ą  O b o ­

z u Z je d n o c z e n ia N a r o d o w e g o w z g lę d n ie  

S łu ż b y  M ło d y c h . W  ty c h  w a r u n k a c h  d o jś ć  

o c z y w iś c ie  m u s ia ło d o  e n e r g ic z n e g o  z l ik ­

że przypftiwa „Karo-Franck" jest 2<?rcwa t ftecży- 

wiście, nie tylko, że jest ona zdrowa, ale przy łynł 

bardzo praktyczna. Kawa smakuje zawsze równie 

dobrze. Dlatego do każdej kawy, nawet do naj­

lepszej, i szczególnie do najlepszej, należy

KaroRmf

faka/ami dmaditit.
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Gdyby pójść za radą 

p. Mackiewicza...

N ie f o r tu n n y  p o m y s ł p . M a c k ie w ic z a , k tó  

r y  n a  ła m a c h  „ S ło w a "  z a le c i ł  c o f n ię c ie  p ie ­

n ię d z y  n a  P . W . i p r z e k a z a n ie  ic h  n a  b e z ­

p o ś r e d n ie  d o z b r o je n ie , s p o tk a ł s ię z o s t r ą  

k r y ty k ą  s f e r z o r ie n to w a n y c h . ( Z a ję li ś m y  

s ta n o w is k o  w  te j s p r a w ie  w  n u m e r z e  ś w ią ­

te c z n y m ) . O s ta tn io  z n o w u  z a b ie r a  g ło s  „ P o l  

s k a  Z b ro jn a " , s tw ie r d z a ją c :

„ W o js k o  —  w s z y s c y s ię  p e w n ie  z ty m  

z g o d z ą  —  je s t d o b r ą  s z k o łą  w y c h o w a w c z ą .  

L e c z  w s z y s tk ie g o  w y k o n a ć n ie  m o ż e ; r a z ,  

ż e  s a m o  s z k o le n ie  f a c h o w e  je s t d z iś  o b s z e r ­

n ą  i t r u d n ą  d z ie d z in ą , s w e g o  r o d z a ju  u n iw e r  

s y te te m  d la  ż o łn ie r z a , z a jm u ją c y m  g r o s c z a ­

s u  p r a c y  n a d  n im ; p o  d r u g ie , ż e  z a g a d n ie n ie  

w y c h o w a n ia  to  n ie  je s t z a d a n ie  —  n a  k r ó t ­

k i o k r e s c z a s u  s łu ż b y  w o js k o w e j —  to  p r o ­

c e s  d łu g i , k tó r y  p o w in ie n  t r w a ć  n ie p r z e rw a ­

n ie  n a  d łu g o  p r z e d  s łu ż b ą  w o js k o w ą , w  je j  

c z a s ie  i p o  n ie j . T e  t r z y  e ta p y  p r a c y  w y c h o ­

w a w c z e j p o w in n y b y ć k o n s e k w e n tn ie p r o ­

w a d z o n e  i s ta n o w ić  je d n ą  c a ło ś ć .

P r z e d p o b o r o w i n ie  p o w in n i p r z y jś ć d o  

w o js k a  s u r o w i . Z a p a ł p a tr io ty c z n y  c z y n i c u ­

d a , le c z  le p ie j b y ć  p e w n y m  s w e g o  b e z k o ­

n ie c z n o ś c i l ic z e n ia  n a  c u d a . C h ło p ie c  p e łe n  

d o b r y c h  c h ę c i , k tó r y  je d n a k  b y łb y  n ie p r z y ­

g o to w a n y f iz y c z n ie d o s łu ż b y ż o łn ie r s k ie j ,  

k tó r y b y  n ie  m ia ł w p o jo n y c h  z a s a d  k a r n o ś c i ,  

d y s c y p l in y , k o le ż e ń s tw a , p o c z u c ia  o d p o w ie ­

d z ia ln o ś c i , k tó r y  n ie z n a łb y ju ż c h o c ia ż b y  

a b e c a d ła  w ie d z y  w o js k o w e j —  n ie  z d o ła łb y  

n ig d y  w  c z a s ie  ta k  k r ó tk ie j s łu ż b y  w  s z e r e ­

g a c h  s ta ć  s ię p e łn o w a r to ś c io w y m  ż o łn ie ­

r z e m , g d y b y  g o  u p r z e d n io  d o b r z e  n ie  p r z y ­

g o to w a n o . A  w ie m y , ż e  s ta n  z d r o w o tn y , ż e  

s p r a w n o ś ć  c ie le s n a  p r z e c ię tn e g o  n a s z e g o  r e  

k r u ta  p o z o s ta w ia ją  a ż  z a  w ie le  d o  ż y c z e n ia ,  

w ie m y  te ż , ż e  P o la k  n ie  o d z n a c z a  s ię  z n a ­

tu r y  p o c z u c ie m  d y s c y p l in y  i k a r n o ś c i . W ła ­

ś n ie te  b r a k i z a s a d n ic z e s ta ra s ię u s u n ą ć  

p r a c a  o f ia r n a  i p la n o w a o r g a n ó w  i o r g a n i ­

z a c j i p . w . C z y ż w y r a b ia n ie s p r a w n o ś c i f i ­

z y c z n e j , c z y ż p r z y z w y c z a ja n ie d o  u c ią ż l i­

w y c h m a r s z ó w , c z y ż n a u c z a n ie o r ie n to w a ­

n ia  s ię w  te r e n ie , c z y ta n ie  m a p y  i p o s łu g i ­

w a n ia  s ię  b u s o lą , c z y ż  w r e s z c ie  n a u k a  s t r z e ­

la n ia  —  to  je s t c z c z e  „ b u d z e n ie  d u c h a  w o j ­

s k o w e g o " ? C z y te ż r e a ln a p r a c a w o js k o -  
o ’ *  ’

w a ?

T o  te ż  p ó jś c ie  n a  k o n c e p c je  C a ta -M a c -  

k ie w ic z a  je s t z e  w s z e c h  m ia r n ie w s k a z a n e .

„ J a k ie ż b y ły b y  s k u tk i , g d y b y ś m y  p o s z l i  

z a r a d ę p . M a c k ie w ic z a ? P r z y p u ś ć m y , ż e  

z w ię k s z y l ib y ś m y d w u k r o tn ie , p ię c io k r o tn ie ,  

d z ie s ię c io k r o tn ie  a r m ię  s ta łą . K r a j ję c z a łb y  

p o d  c ię ż a r e m  n o w y c h  p o d a tk ó w ( p . w . w  

z n a c z n e j c z ę ś c i p r o w a d z o n e  je s t p r z e z  o r g a ­

n iz a c je  s p o łe c z n e ) ; r o z w ó j g o s p o d a r c z y  i k u l  

tu r a ln y  z o s ta łb y  z a h a m o w a n y . A  o b o k te ­

g o  —  w o js k o  s ta ło b y  s ię , s ta w a ło b y  s ię  n ie -
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u n ik n ie n ie c o r a z b a r d z ie j o d iz o lo w a n ą o d  

r e s z ty  s p o łe c z e ń s tw a k a s tą , c o r a z b a r d z ie j  

m u  o b c ą . P r z e c ię tn y o b y w a te l p r z e s ta łb y  

p o c z u w a ć s ię d o o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a  o -  

b r o n n o ś ć  p a ń s tw a , b o  p r z e c ie ż  n a  to  b y ła b y  

o lb r z y m ia  a r m ia  z a w o d o w a . N a  n ie j b y  le ż a ł  

te n  o b o w ią z e k , a  n ie  n a  w s z y s tk ic h , ja k  je s t  

w te d y , g d y d r o g ą  a k c j i p . w . d ą ż y m y  d o  

u w o js k o w ie n ia - c a łe g o s p o łe c z e ń s tw a , d o  

n a r o d u  p o d  b r o n ią .

N ie , n ie l ik w id u jm y z a s tę p c z e j s łu ż b y  

w o js k o w e j , n ie  l ik w id u jm y  o b o z ó w  ju n a k ó w ,  

n ie  l ik w id u jm y  o r g a n iz a c j i w . f . i p . w . W  

n ic h  w ła ś n ie  le ż y  p r z y s z ło ś ć  p o ls k ie j a r m ii ,  

w  n ic h  p o tę g a  n a r o d u , w  n ic h  g w a ra n c ja  N ie  

p o d le g ło ś c i i W ie lk o ś c i n a s z e j O jc z y z n y " .

O d  s ie b ie  d o d a m y : c h y b a  o r g a n  s f e r  w o j  

s k o w y c h  le p ie j z n a  w y m o g i o b r o n n o ś c i k r a  

ju  o d  p a n a  „ r e d a k to ra  O m n ib u s a "  z  W iln a .

Spór zgoła nieaktualny

S tr e s z c z a ją c  r e f e ra t p r o f . W o jc ie c h o w ­

s k ie g o , w y g ło s z o n y  w  k lu b ie d y s k u s y jn y m  

„ S łu ż b y  M ło d y c h "  w  W a r s z a w ie , o r a z  d y ­

s k u s ję  n a d  n im , d o d a je  „ Z a c z y n " ta k ie u -  

w a g i :

„ W s k a z a l iś m y  ju ż r a z w  „ Z a c z y n ie " , ż e  

n ie r a z  z u p e łn ie  in n e  p r z e s ła n k i  m y ś lo w e  d o ­

p r o w a d z a ją  w  k o n s e k w e n c j i d o  ty c h  s a m y c h  

p r a k ty c z n y c h  w n io s k ó w . T a k  n p . d w a j w y ­

b i tn i p is a r z e  p o l i ty c z n i : S ta n is ła w  B u k o w ie ­

c k i i O lg ie r d  G ó r k a w y s z l i z z u p e łn ie in ­

n y c h  z a ło ż e ń , p r z e s z l i p r z e z  z u p e łn ie  in n e  

f a z y  r o z u m o w a n ia , a b y d o jś ć  w r e s z c ie d o  

ty c h  s a m y c h  p r a k ty c z n y c h  k o n s e k w e n c j i , ż e  

in te r e s p a ń s tw a  r o z s t r z y g a . P o d o b n ie r z e c z  

m a s ię  i w  s t r e s z c z o n e j p o w y ż e j d y s k u s j i ,  

g d z ie n ie z a le ż n ie o d s p e k u la c j i te o r e ty c z ­

n y c h  i d e f in ic j i n a  n a jw a ż n ie js z y m  o d c in k u  

w n io s k ó w  p r a k ty c z n y c h  n ie m a r o z b ie ź n o -  

ś c Ł J e ż e l i c h o d z i o  m o m e n ty  r e a li s ty c z n e  

i id e a l is ty c z n e  w  r e a l iz o w a n iu  z a m ie r z o n y c h  

k o n c e p c j i , to  w y  d a  je  s ię  z r o z u m ia łą  n ie z b ę ­

d n o ś ć  o b u  c z y n n ik ó w , p r z y  c z y m  z a  p o d s ta ­

w ę  i p u n k t w y jś c ia  n a le ż y  b r a ć  s ta n  f a k ty ­

c z n y , a  ja k o  ś r o d e k  d z ia ła n ia  s to s o w a ć  w y ­

s o k ie n a s i le n ie  n a p ię ć d u c h o w y c h " .

D o  in n y c h  n a to m ia s t w n io s k ó w  d o c h o ­

d z i „ P ło m ie ń c z y k " , o r g a n  w y c h o w a n k ó w  

ś p . A d a m a S k w a r c z y ń s k ie g o , a n a l iz u ją c  

i s to tę  w y d a r z e ń  n a d  D u n a je m :

„ W y d a ć s ię  to  m o ż e p a r a d o k s e m p i ­

s z e  —  le c z  A n s c h lu s s , b ę d ą c  w y m ie rz o n y  w  

u k ła d  s to s u n k ó w  w  E u r o p ie , u d e r z y ł r y k o ­

s z e te m  w  „ Z a c z y n "  i w e  w s z e lk ie  in n e  „ p a ń  

s tw o w e " k o n c e p c je . B e z  ż a d n y c h  d łu ż s z y c h  

w y w o d ó w  s ta ło  s ię  ja s n e , ja k  n a  d ło n i, ż e  

P a ń s tw o  n ie  m o ż e  b y ć  r o z p a t r y w a n e  w  o d e r  

w a n iu o d  N a ro d u , b ę d ą c e g o je g o p o d m io ­

te m  . tw ó r c ą  i g o s p o d a r z e m . T r z e b a  w ię c  d a ć  

s p o k ó j w s z e lk im z b ę d n y m te o r e ty z o w a ­

n ie m . T r z e b a p o w ie d z ie ć ja s n o  i w y r a ź n ie ,  

ż e  P a ń s tw o  P o ls k ie  je s t f o r m ą  p r a w n ą  i na­

w id o w a n ia  p r z e z  w ła d z e  0 . Z . N . te g o  n ie ­

n o r m a ln e g o  s ta n u .

T w ó rc y  O b o z u Z je d n o c z e n ia N a r o d o ­

w e g o , p o d e jm u ją c  d z ie ło  k o n s o l id a c j i n a r o ­

d u , w y c ią g n ę l i r ę k ę  „ p o n a d  p ło ty  i m u r y "  

d o  w s z y s tk ic h  „ lu d z i r z e te ln y c h , c h c ą c y c h  

p r a c o w a ć  d la  o jc z y z n y " ; o ż y w ie n i w o lą  n a j  

le p s z ą  —  z w r ó c i li s ię  d o  lu d z i d o b r e j w o li,  

a b y  w r a z z n im i p r a c o w a ć  n a d  r e a l iz a c ją  

id e i —  z a w a r ty c h  w d e k la ra c j i lu to w e j ,  

o g ło s z o n e j p r z e z  p ie r w s z e g o  s z e f a  0 . Z . N .  

p łk . A d a m a  K o c a .

Z w ią z e k  M ło d e j P o ls k i , ja k o  o r g a n iz a ­

c ja  m ło d z ie ż y , k tó r a  w  ty c h  f o r m a c h  c h c ia -  

ła  w  r a m a c h  O b o z u  Z je d n o c z e n ia  p r a c o w a ć  

n a d  r e a l iz a c ją  s w o ic h  z a ło ż e ń  id e o w y c h  —  

r z ą d z o n y  je s t —  r z e c z  o c z y w is ta  —  ty m i  

s a m y m i p r a w a m i, p r a w a m i d o b r e j w o li. D o ­

ty c h c z a s o w a  g r u p a  Z . M . P . ty c h  p r a w  n a d ­

u ż y ła , p o z o s ta ją c  s e r c e m  p o  d r u g ie j s t r o n ie  

„ p ło tó w  i m u r ó w " i z te j d r u g ie j s t r o n y  

c z e r p ią c  n a tc h n ie n ie  d o  s w o ic h p o c z y n a ń

r z ę d z ie m  w o li N a r o d u  P o ls k ie g o . T o . ż e  p o ­

s ia d a m y ta k i c z y  in n y  p r o c e n t m n ie js z o ś c i  

n a r o d o w y c h , w  n ic z y m  n ie  z m ie n ia  s y tu a c ji .  

M o ż e m y  p r o w a d z ić w o b e c n ic h  n a jb a r d z ie j  

l ib e r a ln ą p o l i ty k ę , a  i s to ta  r z e c z y  p o z o s ta ­

n ie  ta  s a m a . W s z e lk ie  in n e  s ta w ia n ie  s p r a ­

w y je s t s z k o d l iw y m  z a ś m ie c a n ie m  s a r m a c ­

k ic h  m ó z g ó w . T a k a  p ły n ie  d la  n a s  p r a k ty c z ­

n a  n a u k a  z  A n s c h lu s s u " .

S p o r y  te g o  ty p u  —  n a  te m a t p r y m a tu  

id e o lo g ic z n e g o  „ N a r o d u "  c z y  „ P a ń s tw a "  —  

w  d o b ie  w s p ó łc z e s n e j u z n a ć  n a le ż y  z a  z g o ­

ła  n ie a k tu a ln e . P r z e s ą d z a  w s z e lk ie  d y s k u ­

s je w  ty m  z a k r e s ie  d e k la r a c ja  id e o w o - p o -  

l i ty c z n a O b o z u  Z je d n o c z e n ia N a r o d o w e g o ,  
t

Chłopi socjalistami?

N a  ła m a c h „ R o b o tn ik a " p is z e  p . N ie ­

d z ia łk o w s k i:

„ P o ls k i r u c h  s o c ja l i s ty c z n y  n ie  je s t w c a ­

le  a  w c a le  r u c h e m  c z y s to  r o b o tn ic z y m ; n a s z  

r u c h o g a r n ia ty s ią c e c h ło p ó w , r o b o tn ik ó w  

r o ln y c h , p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h , o g a r n ia  

z a s tę p y  n ie m a łe  m ło d e j in te l ig e n c j i .

I r u c h  lu d o w y  n ie  je s t ta k  s a m o  r u c h e m  

w y łą c z n ie  c h ło p s k im . O b e jm u je  p e w n e  k o ła  

m a ło m ie s z c z a ń s k ie n a  „ g łę b o k ie j"  p r o w in c j i ,  

n a w e t  p e w n e  g r u p y  r o b o tn ik ó w  s e z o n o w y c h ,  

o g a r n ia r ó w n ie ż c z ę ś ć m ło d e j in te l ig e n c j i" . 

T ę  w y p o w ie d ź  le a d e r a  P P S . k o m e n tu je  

„ G ło s N a r o d u " —  z b l iż o n y  w y b i tn ie d o  

F r o n tu  M o rg e s  —  w  s p o s ó b  n a s tę p u ją c y :

„ T w ie r d z e n ie , ja k o b y  „ ty s ią c e c h ło p ó w "  

n a le ż a ły  d o  P P S ., m a p r a w d o p o d o b n ie p o ­

b u d z ić  S , L . d o  ś c iś le js z y c h  z w ią z k ó w  z  P P S .  

B o , je ś l i ic h  S . L . n ie  z e c h c e , to  „ s o c ja l i s ty ­

c z n i"  c h ło p i p o tr a f ią  je  z m u s ić .. . T a k  b e z c e ­

r e m o n ia ln ie  m ó w ią  s o c ja l i ś c i o  S . L ." . 

S tro n n ic tw o  P r a c y  ( F r o n t M o r g e s ) d e ­

n e r w u je  s ię  s w o is ty m  f l ir te m  m ię d z y  s o c ja ­

l i s ta m i i lu d o w c a m i, p o d c h w y tu ją c  z r ę c z ­

n ie  —  ja k  w id a ć  —  k a ż d y  „ w p a d u n e k "  p o ­

le m ic z n y  p r z y w ó d c ó w  P P S . ,

Bezczelne wystąpienie
pisma niemieckiego w Polsce

W  n o ta tc e  p o d  ty tu łe m  „ Z  o jc z y ­

s te j z ie m i ś lą s k ie j 1 1 ( A u s d e r  s c h le s i-  

s c h e n H e im a t) „ A u fb r u c h ‘ * o r g a n  

„ J u n d e u ts c h e  P a r te i"  w  P o ls c e  d o p u ­

s z c z a  s ię  n ie s ły c h a n e j n a p a ś c i n a  p r o  

f e s o r a  L u b e r to w ic z a , z a  je g o  p r z e m ó ­

w ie n ie  w y g ło s z o n e  w  B ie ls k u  z  o k a z ji  

„ D n i k o lo n ia ln y c h * 1 .

P r o f . L u b e r to w ic z  je s t z n a n y  n a  

te r e n ie  B ie ls k a , ja k o  p o ls k i d z ia ła c z  
s p o łe c z n y .

P r z y  te j o k a z ji n a le ż y  p r z y p o m ­

n ie ć , ż e n ie d a w n o  p r z e d m io te m  b e z ­

c z e ln y c h a ta k ó w n ie m c z y z n y  b ie l­

s k ie j b y ł p r z e d s ta w ic ie l a r m ii p o l ­
s k ie j.  . v '

„Falangi” 
p o l ity c z n y c h . J e s t r z e c z ą ja s n ą , ż e O b ó z  

Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o  n ie  m ó g ł to le r o ­

w a ć  te g o  r o d z a ju  z e s p o łu , k tó r y  ty lk o  „ p r z y  

d z ia łe m  o r g a n iz a c y jn y m " d o  n ie g o  n a le ż y .  

R ó w n ie  ja s n y m  je s t , ż e  ta k i  „ p r z y d z ia ł , b y ­

n a jm n ie j n ie  o  d o b r ą  w o lę o p a r ty  —  m u -  

s ia ł s ię  s k o ń c z y ć  r o z s ta n ie m .

G r u p a  p . R u tk o w s k ie g o  s ą d z iła  p r a w d o ­

p o d o b n ie , ż e  u m ie js c o w iw s z y  s ię w  s z c z y ­

to w y c h  p u n k ta c h  h ie r a r c h i i  Z . M . P ., r e p r e ­

z e n tu je  o r g a n iz a c ję , ja k o  c a ło ś ć , ż e  c a ły  d o ­

r o b e k , k tó ry m  —  z w ła s z c z a  n a  te r e n ie  w ie j  

s k im  d y s p o n u je  Z w ią z e k  —  je s t te j g r u p y  

s u k c e s e m . P o m y łk a  je s t tu  je d n a k  w y r a ź ­

n a . S z e r e g i c z ło n k ó w  Z . M . P ., z a s k o c z o n e  

d e k la r a c ją  g r u p y  p . R u tk o w s k ie g o , z d e c y ­

d o w a n ie  s ię  o d  te g o  w y s tą p ie n ia  o d ż e g n u ją .  

P o z o s ta ją c  w ie r n e  id e i z je d n o c z e n ia , w  im ię  

k tó r e j b y ły  w  r a m a c h  Z w ią z k u  M ło d e j P o l­

s k i o r g a n iz o w a n e  —  o ś w ia d c z a ją , ż e  z  w y ­

s tą p ie n ie m  g r u p y  k ie r o w n ic z e j n ie  m a ją  n ic  

w s p ó ln e g o , d a ją c  ty m  ś w ia d e c tw o , ż e  „ z e w ­

n ę tr z n e  d y s p o z y c je " , b y n a jm n ie j g łę b o k ic h  

k o r z e n i w ś r ó d  m a s y  c z ło n k ó w  Z . M . P . n ie  

z a p u ś c i ły .

O s ta tn ie  d e c y z je  S z e fa  O b o z u Z je d n o ­

c z e n ia  N a r o d o w e g o , z d e c y d o w a n ie  o d c in a ­

ją c e  o d  o b o z u  je d n o s tk i , c z y  z e s p o ły  lu d z i ,  

k tó r e  n ie  u m ia ły  z r o z u m ie ć  o g r o m u  o d p o ­

w ie d z ia ln o ś c i , w y p ły w a ją c e j z  o r g a n iz a c y j ­

n e g o  u d z ia łu  w  p r a c y  d la  id e i r e p r e z e n to ­

w a n y c h  p r z e z  0 . Z . N . w p ły n ie  n ie w ą tp l i­

w ie n a  je s z c z e m o c n ie js z e z w a r c ie s z e re ­

g ó w  O b o z u . K a ż d y  w ie lk i r u c h , r u c h , k tó ­

r y  u tr a f iw s z y  w e  w ła ś c iw y  n u r t id e o w y  z  

g ó r y  n ie ja k o  m a  w s z e lk ie  s z a n s e  p o w o d z e ­

n ia  —  m a  to  d o  s ie b ie , ż e  d o ś ć  ła tw o  p r z y ­

c ią g a  je d n o s tk i , c h ę tn ie w io d ą c e  p e w n e g o  

r o d z a ju  p a s o ż y tn ic z y  ż y w o t p o l ity c z n y . J e d  

n o s tk i te  n a z b y t  l ib e r a ln ie  t r a k to w a ły  s w o ­

je  o b o w ią z k i w o b e c  o r g a n iz a c y jn e j l in i i id e ­

o w e j i p o l i ty c z n e j . T a k ie  „ je m io ły "  o c z y w i ­

ś c ie t r z e b a  o d c in a ć  o d  p r a w d z iw y c h  p n i |  

g a łę z i . N ie  m a  b o w ie m  ż a d n e j d o b r e j r a c j i ,  

d la  k tó r e j r o s n ą c e  i s z y b k o  s ię  r o z w ija ją c e  

d r z e w o  m ia ło  u s tę p o w a ć  b e z  w id o c z n e j r a ­

c j i c z ę ś c i s w o ic h  s o k ó w  d la  ta k ic h  w ła ś n ie  

„ p r z y r o ś n ię ty c h "  p a s o ż y tó w .

O b ó z  Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o  je s t ta ­

k im  d r z e w e m ,  K o s .

Nowe władze Z. M. P.
W a r s z a w a , 2 1 . 4 . ( I S K R A )

N a  m o c y  r o z k a z u  S z e fa  O b o z u  Z je d n o ­

c z e n ia  N a r o d o w e g o  z  d n ie m  2 0  b m . k ie ro ­

w n ic tw o  Z w ią z k u  M ło d e j P o ls k i o b ją ł m jr ,  

d y p l . E d m u n d  G a lin a t . W s z y s c y  d o ty c h ­

c z a s o w i c z ło n k o w ie  k ie r o w n ic tw a  Z w ią z k u  

M ło d e j P o ls k i z o s ta l i z w o ln ie n i z  z a jm o w a ­

n y c h  w  o r g a n iz a c j i s ta n o w is k . M jr . G a li­

n a t m ia n o w a ł s w o im  z a s tę p c ą  p . H e n r y k a  

P u z ie w ic z a , s z e f e m  o r g a n iz a c j i i k ie r o w n i­

k ie m  d z ia łu  w y d a w n ic z e g o  i p r a s o w e g o  p .  

W a c ła w a  Z a g ó r s k ie g o , k ie r o w n ik ie m  s e k c ji  

a k a d e m ic k ie j p . J e rz e g o  S a d k o w s k ie g o , k ie  

r ó w n ik ie m  s e k c j i r o b o tn ic z o  - r z e m ie ś ln i­

c z e j p . E u z e b iu s z a  B a s iń s k ie g o  ( r e d a k to r a  

„ N o w e g o  K u r ie r a " ) , k ie r o w n ik ie m  s e k c j i  

w ie js k ie j p . A n to n ie g o  B a c z e w s k ie g o , k ie ­

r o w n ik ie m  d z ia łu g o s p o d a r c z e g o  p . J u l ia ­

n a  R a ta ja  i s e k r e ta r z e m  o r g a n iz a c j i p . S ta ­

n is ła w a  K o r c z a k a .

Znowu więcej unadłoścl
J a k  d o n o s i a g . „ K a b e l 1 * , s ta ty s ty ­

k a  o g ło s z o n y c h  w  lu ty m  u p a d ło ś c i n a  

te re n ie  c a łe g o k r a ju w y k a z u je  p o ­

n o w n y  w z r o s t . W  m ie s ią c u  ty m  o g ło ­

s z o n o m ia n o w . o g ó łe m  1 0  u p a d ło ­

ś c i w o b e c  ty lk o  6  w  s ty c z n iu  b r . i 7 

u p a d ło ś c i, o g ło s z o n y c h  w  lu ty m  r . u b .  

B a n k r u c tw a  lu to w e o b ję ły  ty m  r a ­

z e m  4  p r z e d s ię b io r s tw a  je d n o o s o b o w e , 

3  s p ó łd z ie ln ie , 1  s p ó łk ę  a k c y jn ą , 1  s p .  

z  o . o . o r a z  1 s p ó łk ę  f i r m o w ą . O s ie m  

z  p o ś r ó d  ty c h  f i r m  p r a c o w a ło  w  h a n ­

d lu , d w ie z a ś —  w  p r z e m y ś le .

Zęby ze sztucznej ży w'cv
N a  z e b r a n iu  P a ń s tw o w e g o  Z w ią z ­

k u  D e n ty s tó w  T r z e c ie j R z e s z y  r e f  e r o  

w a ł k ie r o w n ik  o k r . z K o lo n i i , G r z e ­

g o r z  M a tt , o  n o w y m  w y n a la z k u  je d n e  

g o  z d e n ty s tó w  k o lo ń s k ic h , u m o ż li ­

w ia ją c y m  p r o d u k c ję s z tu c z n . s z c z ę k  

z  n ie m ie c k ie j s z tu c z n e j ż y w ic y . W p ły  

n ie  to  p o w a ż n ie  n a  z a o s z c z ę d z e n ie  z ło  

ta , p o r c e la n y  i  k a u c z u k u , u ż y w a n y c h  

d o .  te j p o r y . S z tu c z n y  k a u c z u k  b ę ­

d z ie m ’* e ć p o z a  ty m  je s z c z e  je d n ą  z a  

le tę , a  m ia n o w ic ie , ż e b ę d z ie m ó g ł  

b y ć  d o s to s o w a n y  s w o im  k o lo r e m  d o  
k o lo r u  z ę b ó w .
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U M ad LryłyjsLo-w
Poznań, 21 4.

Podpisane w  R zym ie w  ostatnią sobotę  

porozum ienie m iędzy A nglią a Italią w y ­
kracza daleko poza sferę zainteresow ań  

tych dw óch państw . Jest to m om ent prze­

łom ow y w  polityce doby obecnej, kładący  

kres długiem u okresow i niepew ności, nie­

porozum ień i konfliktów , m ogących się w  

każdej chw ili zam ienić w  zaw ieruchę w o ­

jenną. -

K onsekw encja z jaką zostały przeprow a ­

dzone rozm ow y, ogrom ny krąg zagadnień, 

jakie obejm ują, a przede w szystkim  w ybi­
jająca się na plan  pierw szy ustępliw ość obu  

stron w stosunku do spraw , które trakto ­
w ane inaczej nie dałyby się załatw ić  —  jest 
rękojm ią, że m am y do czynienia z osiągnię­

ciem  pow ażnym , obliczonym  na trw anie, a  

nie na efekt doraźny. Jest to sukces nie­
w ątpliw y prem iera C ham berlaina, który  

m im o silnej opozycji w angielskich kołach  

liberalnych, a naw et w  łonie partii konser­
w atyw nej (czego dow odem ustąpienie m i­
nistra Edena i dyskusja, jaka z tej okazji 
m iała m iejsce w  parlam encie) potrafił w  
stosunkow o krótkim czasie doprow adzić  

do skutku sw e zam ierzenia.

U kład reguluje sporne kw estie jakie  

istniały  m iędzy W ielką B rytanią a W łocha­

m i. Jest to , nie tak znow u częsty przykład  
porozum ienia dw óch państw , nie znajdują­
cych się pod presją bądź to drugiego part­
nera, bądź też konieczności zew nętrznych, 

które stały u kolebki tak  osi R zym  —  B er­
lin, jak i przym ierza francusko - angiel­
skiego. Zatem nie chęć łączenia się prze­

ciw innym organizm om państw ow ym była  

jego przyczyną, ale w ola pokojow ego ure­

gulow ania stosunków .

Pow odzenie tego kroku m a znaczenie  

tym  w iększe, źe został on podjęty m iędzy  

krajam i, których ustrój w ew nętrzny, czyli, 

używ ając m odnego term inu, postaw a ideo­
logiczna, jest krańcow o różna. Z jednej 
strony m ocarstw o faszystow skie, z drugiej 

w ielka dem okracja zachodnia! Porozum ie­

nie to zadaje m ocny cios fałszyw ym  proro ­

kom , nieuniknionych jakoby w ojen ideolo ­

gicznych.

Tę w łaśnie najistotniejszą cechę układu  
uw ydatnia podkreślane w ielokrotnie stano­

w isko W łoch. Zaw arcie porozum ienia nie  

oznacza dla nich zerw ania osi R zym  —  B er 
lin , ani tym  m niej utw orzenia frontu anty- 

niem ieckiego. Istniejące przyjaźnie pozo ­

staną w  m ocy. Italia zyskuje obecnie uprzy  

w ilejow aną pozycję arbitra. W każdej 

chw ili m oże w yw rzeć presję przez przy ­

chylenie się na jedną, lub drugą stronę. M o  

żliw ość grania roli języczka u w agi stosun ­
ków  europejskich jest jedną rękojm ią w ię­

cej trw ałości istniejących układów , jest 

zbyt cenna, by ją porzucać dla chw ilow ych  
korzyści. Pow rót do polityki z czasów  roz­

m ów w Stresie jest zgoła niepraw dopo ­

dobny.

D alszego odprężenia w  sytuacji europej 

sklej m ożna się spodziew ać w  niedługim  

czasie. Francja odkryw a w licznych arty ­
kułach prasow ych, źe w łaściw ie do anta­

gonizm u francusko - w łoskiego nie m a po ­

w odów , Istniejące tarcia m ają raczej cha­
rakter ideologiczny, niż polityczny. Stw ier­

dzenie przez rząd w łoski, źe nie żyw i on  
żadnych zam iarów przeciw całości H isz­

panii, lub jej posiadłości przyczyniło się  
znacznie do oczyszczenia atm osfery. Z dru  
giej strony coraz silniejsze zainteresow ania  

jakie Italia objaw ia nie ty lko w obec sw ej 
abisyńskiej zdobyczy, lecz także w obec  
w ielu spraw bliskiego W schodu uspakaja  

obaw y  Francji o jej posiadłości afrykańskie. 
W yjaśnienie spraw y Syrii nie pow inno na­

stręczać w iększych trudności. Także roz­

bicie się frontu ludow ego i pow ołanie D a- 
ladiera jest jednym  czynnikiem  w ięcej, za­

pow iadającym bliskie unorm ow anie sto ­

sunków  francusko - w łoskich.
W ojna hiszpańska będąca najpow ażniej­

szą dotychczas przeszkodą zbliżenia, co ­

raz szybszym i krokam i zbliża się do  zakoń ­
czenia. D otarcie w ojsk gen. Franco do m o ­
rza Śródziem nego, przez co terytorium  za­

jęte przez rządow ców  zostało przecięte na  
dw ie części, które kolejno będą m usiały  

ulec, rozstrzygnęło faktycznie w ojnę. O be­
cnie niezależnie już od przedłużania się  
beznadziejnej obrony B arcelony, M ussolini 

rozpocznie zapew ne w ycofyw anie w ojsk  

w łoskich z terenów w alki. Jak w iadom o, 

jpst to w arunek w ejścia w  życie porozum ie  

nia z A nglią. Tym sam ym argum enty tak  

usilnie szerzone przez propagandę sow ie­

cką w e Francji stracą na sile.

Bielizna damska i dziecięca 
Gorsety, paski i biustonosze 

Kałamalski

Posłanie am basadora francuskiego do  

W łoch i uznanie im perium w łoskiego bę-

Wieforsgbsg wyrzucone przez morze

Port pięciu mórz

M ieszkańcy A nglii m ieli ostatnio now ą sensację. M orze w yrzuciło na brzeg dw a ol­
brzym ie w ieloryby, które w idzim y na naszym  zdjęciu. D o transportu kolosów  m usia­

no użyć specjalnych dźw igów .

Sow iety od czasu do czasu w ycią­
gają, na św iatło dzienne jakiś „nad­
zw yczajny 44 pom ysł, starając się nim  
olśnić św iat. Jednym  z takich projek ­
tów jest M oskw a —  port m orsiki. 0-  
tóż z tego najbardziej śródlądow ego  
m iasta bolszew icy chcą, uczynić port 
połączony z pięciom a m orzam i. O sta­
teczne w ykonanie projektu przew i­
duje się w  roku 1945.

Pierw szym etapem było w ykona­
nie kanału, łączącego M oskw ę z W oł­
gą. B udow a jego, rozpoczęta w 1931  
roku, trw ała sześć lat. W  roku bie­
żącym został on oddany do użytku  
żeglugi śródlądow ej. W  ten sposób  
M oskw a uzyskała połączenie w odne  
z m orzem B ałtyckim , K aspijskim  i 
B iałym .

yto chre, niech wierzy

..Jak dlugjo będę żył?"—
W  jednym  z dzienników  paryskich  

zam ieszczono oryginalne w yliczenie, 
którego w ynik ostateczny  w skaże każ  
dem u, kto go dokona, jak długo bę­
dzie żył. R edakcja (czy też autor po ­
m ysłu) opątrzyła artykuł słuszną u- 
w agą, iż nie należy brać sobe do  
serca ew . w yniku obliczeń i —  jeśli 
kom uś istotnie na tym  zależy —  u- 
dać się do lekarza. D iagnozę w ynika  
jącą z w yliczenia należy traktow ać  
jako rodzaj rozryw ki um ysłow ej.

A w ięc:
1) Ile lat przeżył dziadek i babka  

ze strony ojca i m atki? Jeśli żyją, ile  
lat m ają? Podsum ow ać te cztery cy­
fry i podzielić przez 10.

2) W  jakim  stanie znajduje się pa- 
na(i) żołądek, serce, płuca, nerki? 0- 
znaczać cyfrą od 1 do 25. W  razie  
defektu któregoś, z tych organów  po ­
staw ić cyfrę nie w yższą  od 10.

3) O znaczyć liczbą od 1 do 25 ry ­
zyko, jakie nastręcza zaw ód. W łaści­
ciel auta odejm uje 5 punktów , kto  
dużo  jeździ koleją —  rów nież 5 punk ­
tów , kto jest ryzykantem — też 5

dzie poprzedzone krótkim i rokow aniam ’ 

dyplom atycznym i. W  tym celu pojechałby  
do R zym u jeden z dyplom atów  francuskich  

już w najbliższym czasie, coby um ożliw iło  

Francji obserw ow anie na m iejscu przebie­

gu w izyty H itlera.
Tendencje do unorm ow ania  stosunków  z  

N iem cam i, ostatni raz w yrażone w sposób  

zupełnie w yraźny w czasie podróży do  

W arszaw y  m inistra D elbosa, który  na dw ór 
cu w  B erlinie odbył rozm ow ę z m inistrem  

N eurathem , zapew ne odźyją na now o...
X . Y .

D ruga część robót przew iduje po ­
łączenie D onu z W ołgą i uzyskanie 
tą drogą połączenia z M oskw ą przez  
W ołgę, kanał i D on z m orzem  A zow - 
skim  i C zarnym . G dy w szystkie po ­
łączenia zostaną w ykonane, Sow iety  
obliczają, że M oskw a stanie się naj­
w iększym portem śródlądow ym , . z 
w artością przeładunkow ą 13 m ilio ­
nów ton, a w ięc w iększą aniżeli Pa­
ryż lub B erlin .

D ługość kanału M oskw a —  W oł­
ga w ynosi 128 km . Jest on  podzielony  
trzem a tam am i żelazo - betonow ym i, 
8-m iu ziem nym i oraz 11 śluzam i. Sze­
rokość kanału 85 m etrów , głębokość 
5.5 m . W  zw iązku z budow ą pow yż­
szego kanału przesunięto 178 w si i 
m iasteczek.

punktów .
4) O znaczyć cyfrą od 1— 25 sw oją  

pracę. Jeśli odbyw a się w yłącznie w  
pozycji siedzącej lub stojącej —  w pi­
sać ty lko 10 punktów .

5) Ile godzin tygodniow o spędza  
pan  (i) na pow ietrzu? od 1— 25 punk ­
tów ). ?

6) R odzaj odżyw iania —  od 1 do  
25 punktów . D w a razy dziennie m ię­
so i złe traw ienie —  nie w yżej niż 10  
punktów .

7) Ile panu  brak  do  73 kilo , ile pa­
ni brak do  63 kilo? K to  przekracza o- 
bie te cyfry graniczne, w inien odjąć  
od  każdej z nich  ty le  pół kilogram ów , 
ile m a ich w ięcej niż w ynoszą, obie 
norm y.

8) Ile kieliszków (szklanek) napo ­
jów alkoholow ych w ypija pan  (i) na  
tydzień? O djąć tę cyfrę od 35-ciu i 
zanotow ać w ynik.'

9) O znaczyć punktam i (od 1 do 25) 
rozciągłość odpoczyńku. Jeśli cierpi 
pan(ij na bezsenność, jeśli nie zaży ­
w a pan(i) 2— 3 godzin odpoczynku w  
ciągu dnia —  nie w olno w pisać w ię­

Setna rocznica goryla
G oryla znała już starożytność, 

która  dała m u nazw ę G orgo  i zalicza­
ła do dem onów św iata podziem nego. 
Jak w iele rzeczy, tak i goryla czasy  
now ożytne odkryć m usiały na now o- 
Po raz pierw szy zetknął się, z tym  
potw orem puszcz podzw rotnikow ych  
znany  badacz angielski W ilson, który  
natknął się na goryla w  dziew iczych  
lasach G w inei. U czony m yślał z po ­
czątku, że natrafił na w yjątkow o sil­
ny okaz szym pansa. D opiero czaszka  
goryla przyniesiona m u przez jedne­
go z m urzynów  przekonała go, że  
chodzi tu o now y rodzaj m ałpy człe- 
koikształtnej.

W ilson, który znał doskonale li­
teraturę klasyczną i podania staro ­
żytne, nazw ał odkrytą przez siebie 
m ałpę „gorylem 4*, zapożyczyw szy tę  
nazw ę od kartagińskiego żeglarza  
H am o, u którego nazw a ta służyła  
dla określenia potw ora leśnego.

Walka ze szczurami 
i kotami

W  Libaw ie urządzony zostanie w  
dniu 20 kw ietnia b. r. niezw ykły po ­
grom . Zarząd m iasta postanow ił w  
tym dniu w ytępić szczury i... koty. 
Szczury  —  to zrozum iałe, ale dlacze ­
go koty? W yjaśnienie jest takie, że  
już od roku m ieszkańcy w ielu dziel­
nic Libaw y w nosili zażalenia do po ­
licji... na koty, które całym i nocam i 
urządzały praw dziw ą „kocią m uzy- 
kę“ i zakłócały spokój nocny  m iasta.

G łów ną przyczyną jednak, która  
zadecydow ała o w ystąpieniu kotów , 
były w ypadki... zagryzienia niem o ­
w ląt przez koty oraz spustoszenia  
szerzone przez koty w śród kurcząt i 
ptaków śpiew ających.

W dżonce przez Pacyfik
Jeden z N iem ców am erykańskich, 

nazw iskiem Petersen, w yruszył w raz  
ze sw a żoną, w  W ielki C zw artek, z 
Szanghaju..; na Pacyfik w dżonce  
chińskiej. Zam ierza on przez Joko ­
ham ę dotrzeć do Los A ngeles. D żon- 
ka m a długości 11 m etrów i płynie  
pod flagą niem iecką.

Ryba wagi 235 kg.
W niedzielę palm ow ą  jeden z m ie­

szkańców  m iasta B urgos nad  M orzem  
C zarnym  m iał niezw ykłe pow odzenie  
w  łow ach. Złow ił on  m ianow icie rzad ­
ki okaz  ryby  m orskiej, której długość  
w ynosiła 4 m etry  20 cm . R yba ta w a  
ży 235 kg. D otąd nie zdarzyło się je­
szcze żadnem u z rybaków w yłow ić  
tak olbrzym iej ryby na m orzu C zar­
nym .

cej niż 5 punktów .
10) C zy m usi pan  (i) korzyst  ać ze  

spaceru lub gim nastyki na pow ietrzu  
aby m óc spać? K ażdy  z tych środków  
liczy się za 1 punkt.

11) Ile godzin śpi pan(i) w nocy  
do godz. 3-ej? Pom nożyć tę cyfrę  
przez 5.

12) Policzyć ilość godzin pośw ię­
conych co tydzień  ćw iczeniom  fizycz­
nym .

13) Ile w ypija pan(i) dziennie fi­
liżanek kaw y lub herbaty. O djąć tę  
cyfrę od 25 i zanotow ać. ■

14) O znaczyć cyfrą (od 1 do 25) 
sposób reagow ania na zm artw ienia. 
Pesym iści m ają  praw o do 5 punktów , 
optym iści —  do 25.

15) O znaczyć cyfrą (od 1 do 25) 
stopień m iłości lub przyw iązania do  
jednej lub kilku osób. C ynik i egoi­
sta m a praw o ty lko do... 0.

Teraz należy dodać w szystkie za­
notow ane uprzednio cyfry. Sum ę o- 
gólną podzielić przez 5, a rezultat o- 
stateczny w skaże liczbę lat, którą  
pian  (i) m a przed sobą.
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M ie s ią c  a b ie g ły  m in ą ł p o  z n a k ie m  g r tm -  

ło w n y c h p rz e m ia n  n a d  B a łty k ie m - K o n ­

f l ik t p o ls k o  - l i te w s k i i o b o ję tn a  w  z w ią z ­

k u  z  n im  p o s ta w a  Z S R R  w o b e c  L itw y , w re ­

s z c ie p rz y ję c ie u lt im a tu m  p o ls k ie g o , o to  

p o s z c z e g ó ln e e ta p y  p rz e m ia n  b a rd z o  z n a ­

m ie n n y c h .

P ra s a  n a d b a ł ty c k a , a s p e c ja ln ie e s to ń ­

s k a  (d z ie n n ik  „ P a e w a h le t" ) a n a l iz u ją c te  

p rz e m ia n y  s ta r a  s ię n a ś w ie t l ić w s z y s tk ie  

n o w e  e le m e n ty , w a ż n e  ju ż  n ie  ty lk o  w  ro z ­

g ry w c e  o  n ie p o d le g ło ś ć  p a ń s tw  b a ł ty c k ic h ,  

a le w  d ą ż e n iu d o u tr z y m a n ia  s p o k o ju  w  

E u ro p ie , a  p rz y n a jm n ie j je j p ó łn o c n o -w s c h o  

d n ie j c z ę śc i . W  r e z u lta c ie , to n  a r ty k u łó w  

p ra s y  e s to ń s k ie j je s t o p ty m is ty c z n y , s tw ie r  

d z a  b o w ie m , iż  R z e s z a  s z u k a  te ry to r ió w  z a  

s o b n y c h  w  b o g a c tw a  n a tu ra ln e , Z w ią z e k  

R a d z ie c k i p a tr z y : n a  D a le k i W s c h ó d  i P ó ł­

n o c , P o ls k a  z a ś w e  w ła sn y m  in te r e s ie  b ę ­

d z ie s ta r a ła s ię u tr z y m a ć n ie p o d le g ło ś ć  

p a ń s tw  b a ł ty c k ic h .

T a  p o g o d n a  o c e n a  s to s u n k ó w , ja k ie  w y ­

tw o rz y ły  s ię o s ta tn io  n a d  B a łty k ie m , m a  

s w o je lu k i , c z e m u d a ł z re sz tą  w y ra z w  

s w y m  o s ta tn im  p rz e m ó w ie n iu g e n . L a id o -  

n e r .

N ie  u le g a  w ą tp l iw o śc i , ż e  g d y b y  w  b a s e  

n ie  b a ł ty c k im  n ie  m ia ła  n ić  d o  p o w ie d z e n ia  

P o ls k a , Z w ią z e k  R a d z ie c k i n a p e w n o  u s to ­

s u n k o w a łb y  s ię d o  p a ń s tw , z n a jd u ją c y c h  

s ię  w  ty m  w ła ś n ie  b a s e n ie  ta k , ja k  u s to su n ­

k o w a ł s ię  d o  L itw y  w  k ry ty c z n y c h  d la  n ie j  

m o m e n ta c h . G ra n ie w a r ta ła b y ś w ie c z k i!  

B a , a le  w ła ś n ie  n a d  B a łty k ie m  m a c o ś d o  

p o w ie d z e n ia  P o ls k a  z je d n e j s tro n y , F in la -  

d ia  z  d ru g ie j. . . C z y  w  ty c h  w a ru n k a c h  m o ­

ż n a  w y ra z ić  c a łk o w ity  b ra k  z a in te re s o w a ­

n ia  z e  s tro n y  d y p lo m a tó w  s o w ie c k ic h  B a ł­

ty k ie m ? G d y b y s z ło  ty lk o  o  d y p lo m a tó w  

Z S R R , n a u c z e n i d o ś w ia d c z e n ie m  e k s p e ry ­

m e n tó w  h is z p a ń s k ic h , k to  w ie  c z y  n ie  m a ­

c h n ę l ib y  o n i r ę k ą  n a  p ro b le m  b a ł ty c k i , a le  

Z w ią z e k  R a d z ie c k i z e  s w ą  s k o m p lik o w a n ą  

s tru k tu rą p o li ty c z n ą , m a o b o k  d y p lo m a c j i  

k o m ó rk ę z n a c z n ie w a ż n ie js z ą —  K o m in -  

te rn , o b o k  k tó re g o  s to i p a r t ia , a  tu ż o b o k  

a rm ia . T e t r z y  c z o ło w e e le m e n ty  s o w ie c ­

k ie j r z e c z y w is to ś c i m u s z ą , c h o c ia ż b y d la  

p re s tiż o w e g o  p o d tr z y m a n ia d o k try n y  le n i­

n o w s k ie j, m ie ć  w o ln ą  d ro g ę  n a  Z a c h ó d , d ro  

g ę  d la  s w e j p ro p a g a n d y .

T y m c z a s e m  —  d e m o k ra ty c z n a F in la n ­

d ia  z b ro i s ię ! D e m o k ra ty c z n a  F in la n d ia  m i­

m o  s p rz e c iw ó w  p a r ty j le w ic o w y c h  i in s tru k  

c y j w  te j m ie rz e o d s o c ja l - d e m o k ra c j i  

S z w e c ji c o ra z  c z ę ś c ie j p rz e b ą k u je  o  k o n ie ­

c z n o ś c i u fo r ty f ik o w a n ia d o te j p o ry  z d e -  

m ili ta ry z o w a ń y c h  w y s p  O la n d z k ic h , c o  ró ­

w n a  s ię  z a b lo k o w a n iu  s o w ie c k ie j f lo ty  m o ­

r z a  B a łty c k ie g o  w  z a to c e  F iń s k ie j. P o lsk a ,
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Śfepy fot

W  A n g li i p ilo c i p rz e c h o d z ą s p e c ja ln e  w y ­

s z k o le n ie . M . in . m u s z ą  o n i p rz e jś ć  k u r s  t  
z  w . lo tó w ,  ś le p y c h  w  s p e c ja ln y c h  „ s a m o lo - .  
ta c h ” , z n a jd u ją c y c h  s ię w  p o k o ju . P ilo t  
c a łk o w ic ie o d d z ie lo n y o d o to c z e n ia m u s i  

w y k o n y w a ć s z e re g „ e w o lu c y j” . R o z k a z y  

o tr z y m u je  o n  d ro g ą  r a d io w ą .

stanowiąca od szeregu lat naturalny ba­
stion ochrony Europy przed Sowietami, 
p o  u n o rm a liz o w a n iu  s to s u n k ó w  z  L itw ą , w  

E n te n c ie B a łty c k ie j u ra s ta  d o w y m ia ró w  

je d y n e g o  g w a ra n ta  p o k o ju  i n ie n a ru s z a ln o ­

ś c i g ra n ic n a d  B a łty k ie m , c o  a u to m a ty c z ­

n ie p rz e k s z ta łc a b e z p o ś re d n ic h s ą s ia d ó w  

Z w ią z k u R a d z ie c k ie g o n a p ó łn o c n y m  

w s c h o d z ie w  d a ls z e o g n iw a b a s t io n u o -  

c h ro n n e g o  M o rz e C z a rn e  —  O c e a n  L o d o ­

w a ty . D o d a jm y  d o  te g o  n ie w y ja śn io n ą d o ­

ty c h c z a s s y tu a c ję  C z e c h o s ło w a c j i , w y ra ź n e  

ż a g lo w a n ie  n a  p ra w o  w e  F ra n c j i i p rz e m ia ­

n y  z a o b s e rw o w a n e  w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  

w  R u m u n ii , a  b e z  w y s iłk u  u s ta l im y , ż e  p rz e  

c iw  S o w ie to m  tw o rz y  s ię  z w a r ty  f ro n t E u ­

ro p y .

Dzieci pod opieką G. P. U.
N a  je s ie n i r . u b . z o s ta ł ro z s tr z e la ­

n y  d y re k to r ,D o m u  d z ie c k a " (p rz y ­

tu łe k  d la  o p u s z c z o n y c h  d z ie c i) , „ K ra  

s n y  je Z o r i“ w  L e n in g ra d z ie , J o n in . 

F a k ty  z n ę c a n ia  s ię  n a d  d z ie ć m i i ic h  

to r tu ro w a n ia  p o d c z a s p ro c s u  J o n in a  

s tw ie rd ż o n e w c a łe j ro z c ią g ło ś c i .  

W ó w c z a s  m ia n o w a n o  n o w e g o  d y re k ­

to r a  i z m ie n io n o  k ie ro w n ic tw o  w  in ­

n y c h  p rz y tu łk a c h  L e n in g ra d u . S y tu ­

a c ja  je d n a lk  p o z o s ta je b e z  z m ia n y .

N a  p ra c ę w „ d o m a c h d z ie c k a ' 

z g a d z a ją , s ię  w y łą c z n ie  lu d z ie , k tó rz y  

n ie  m a ją , ju ż n ic  d o  s tr a c e n ia  i n ie  

m o g ą , l ic z y ć  n a  in n y  z a ro b e k , g d y ż , 

ja k  w ia d o m o , p ra c a  ta  je s t o p ła c a n a  

f a ta ln ie , k ie ro w n ik  z a ś je s t s ta le  n a ­

r a ż o n y  n a  n ie b e z p ie c z n e  d la  g o d n o ­

ś c i, z d ro w ia , a  n a w e t ż y c ia , w y b ry k i  

s w y c h *  p u p iló w . T rz e b a p rz e c ie ż  p a ­

m ię ta ć , iż  w  „ d o m a c h  d z ie d k a "  s ą . w  

d ro d z e p rz y m u s u in te rn o w a n i n ie ­

le tn i „ h u lig a n i" , s ie ro ty , lu b  d z ie c i  

z e s ła ń c ó w . P rz y n o s z ą  z e s o b ą , p rz e d  

w c z e s n e d o ś w ia d c z e n ie  ż y c io w e , ró ż ­

n e  c h o ro b y  i n a ło g i .

W ła d z e  s o w ie c k ie  s to su ją , d o  m ło ­

d o c ia n y c h w y k o le je ń c ó w w y b itn ie  

z y g z a k o w a tą , p o li ty k ę . T . z w . „ s o ­

w ie c k i h u m a n ita ry z m ' 4 n a k a z u je  g ło ­

s z e n ie  h a s e ł „ in d y w id u a ln e g o  p o d e j­

ś c ia  d o  d z ie c k a 4 4 , „ tro s lk l iw o ś c i4 4 , „ a -  

p e lo w a n ia d o  je g o  s u m ie n ia i o b d a ­

r z a n ia  g o  z a u fa n ie m 4 4 i t . p . Z  d ru ­

g ie j s tro n y k o n ie c z n o ś ć u tr z y m a n ia  

p o rz ą d k u i o c h ro n y  o b y w a te li s o ­

w ie c k ic h p rz e d  ty m  n ie b e z p ie c z n y m  

e le m e n te m  z m u s i ła p a r t ię  r z ą d z ą c ą , 

d o  w y d a n ia  d e k re tu o . s to s o w a n iu  

k a ry  ś m ie rc i d la  n ie le tn ic h , p o c z y n a -  

ją ,c o d  1 2  la t (k w ie c ie ń  1 9 3 5  r .) . F ra ­

z e s y  o  „ s e rd e c z n y c h  i (k u l tu ra ln y c h

Plaga kawek i wron w Dalmacji
M ie s z k a ń c y w m ie js c o w o ś c i L o -  

v o rn o  w  D a lm a c ji o b s e rw u ją  n ie s p o ­

ty k a n e  d o ty c h c z a s  z ja w is k o . M ia n o ­

w ic ie w  c ie p ły c h  d n ia c h  te g o ro c z n e j  

w io s n y  p o ja w iły  s ię  ta m  n ie z w y k łe  i -  

lo ś c i k a w e k , k tó re  o b s ia d ły  n ie  ty lk o  

d o m y , a le  p la c e  i  m n ie j ru c h l iw e  u li­

c e  te j m ie js c o w o śc i , ta k , ż e  c a ła  m ie j­

s c o w o ś ć  fo rm a ln ie  c z e rn i s ię  o d  p ta c ­

tw a . Z a b o b o n n ą  lu d n o ść  p rz e ra z i ł  

n a lo t ta k  o lb rz y m ie j i lo ś c i k a w e k  i  

w y s n u w a o n a  z  te g o f a k tu  n a jro z ­

m a its z e  w ró ż b y .

Na co najwięcej wydaje turysta?
W ie lu w y b itn y c h  z n a w c ó w z a g a d n ie ń  

tu ry s ty c z n y c h p ró b o w a ło n ie je d n o k ro tn ie  

u s ta l ić , n a  ja k ie  c e le  i le  p ie n ię d z y  w y d a je  

p rz e c ię tn ie  tu ry s ta .

O c z y w iś c ie , w y n ik i k a ż d e g o  z ta k ic h  

b a d a ń  s ą  ró ż n e , w a r to  je d n a k  p o z n a ć  k il­

k a c ie k a w s z y c h  z e s ta w ie ń (d a n e n a p o d ­

s ta w ie p ra c y  m jr . M ie c z y s ła w a F u le r s k ie ­

g o  p . L  „ A k tu a ln e  p ro b le m y  tu ry s ty k i z a ­

g ra n ic z n e j" ) : w e d łu g  je d n e g o  z e k s p e r tó w  

f r a n c u s k ic h , 1 0 0 f r a n k ó w  w y d a tk o w a n y c h  

p rz e z  tu ry s tę  ro z k ła d a  s ię  w  te n  s p o s ó b , iż  

n a  k o m u n ik a c ję id z ie 2 0  f r . , n a  h o te le  —  

2 0  f r .(  n a  ró ż n e  z a k u p y  —  2 6 , n a  k a w ia rn ie  

i c u k ie rn ie  —  1 0 , n a  te a try , k in a  i ro z ry w ­

k i —  1 0 , n a  ta k só w k i, t r a m w a je , a u to b u s y ,  

k o le jk i g ó r s k ie  i tp . —  7 , n a  d ro b n e  w y d a t ­

k i —  5  o ra z  n a  in n e  n ie p rz e w id z ia n e  w ra z  

z  n a p iw k a m i  —  2  f r a n k i .

In n y  b a d a c z  f r a n c u s k i u s ta l ił , iż  n a  k o ­

m u n ik a c ję  p rz y p a d a  3 0  p ro c . , n a  h o te le  —  

1 7  p ro c , , n a  r e s ta u ra c je  i k a w ia rn ie  —  2 0  

p ro c . , n a  z a k u p y  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  —  2 6  

p ro c , o ra z  n a  ro z ry w k i  —  7  p ro c . O d p o w ie ­

d n ie d a n e d la S z w a jc a r ii u s ta lo n o  g lo b a l­

n ie , ja k  n a s tę p u je : k o m u n ik a c ja  —  1 0  p ro c . ,  

h o te le , p e n s jo n a ty  i tp . —  6 7  p ro c , o ra z  ró ­

ż n e  w y d a tk i —  2 3  p ro c .

Z e s ta w ie n ie d la N ie m ie c : k o m u n ik a c ja  

—  3 3  p ro c . , p o b y t i u tr z y m a n ie  —  5 4  p ro c . ,  ]

J e d y n e  lu k i w  fo rp o c z ta c h  te g o  f ro n tu  

d o tą d , to  —  p a ń s tw a b a ł ty c k ie . N a le ż y  

w ię c p rz y p u sz c z a ć , ż e te r e n  ty c h  p a ń s tw  

ju ż w  n a jb l iż sz y m  c z a s ie z n a jd z ie s ię p o d  

g w a łto w n y m  o b s tr z a łe m  s o w ie c k ie j p ro p a ­

g a n d y , ty m  b a rd z ie j , ż e in s tru k c je  K o m in -  

te rn u  w  te j m a te r i i s ą  ju ż  r e a l iz o w a n e  n a  

L itw ie , g d z ie r z ą d  l i te w s k i o s ta tn io b y ł  

z m u s z o n y  w s z c z ą ć e n e rg ic z n ą a k c ję a n ty ­

k o m u n is ty c z n ą .

R e a s u m u ją c  —  n a le ż y  p rz y p u s z c z a ć , ż e  

S o w ie ty  z b y t ła tw o  n ie  z re z y g n u ją  z  b ra m y  

w y p a d o w e j n a  Z a c h ó d , ja k ą  w  c h w il i o b e ­

c n e j s ą  d a l n ic h  p a ń s tw a  b a ł ty c k ie  i d o ło ż ą  

w s z e lk ic h  w y s iłk ó w , a b y  n ie  p o z w o lić  z a m ­

k n ą ć  s ię  w ... o b o z ie  k o n c e n tr a c y jn y m , k tó ­

r e m u  n a  im ię : Z w ią z e k  R a d z ie c k i! X . Y .

s to s u n k a c h 4 ' w  „ d o m a c h  d z ie c k a * 4 s ą , 

u ż y w a n e  w  d a ls z y m  c ią g u . W s z a k ż e  

n ie  o d  r z e c z y b ę d z ie n a d m ie n ić , iż  

s z e fo s tw o  n a d  ty m i p rz y tu łk a m i s p ra  

w u je  n ie  k o m is a r ia t o ś w ia ty , le c z  G . 

P . U .

„ L e n in g ra d z k a P ra w d a 4 4 d o n o s i o  

r e w iz ji , d o k o n a n e j w  o s ta tn . d n ia c h  

w  „ d o m a c h  d z ie c k a 4 4 . M ię d z y  in n y m i  

s tw ie rd z o n o  n a ło g o w e  p ija ń s tw o , . w  

k tó ry m  b io rą , u d z ia ł n a  ró w n e j s to ­

p ie w y c h o w a w c y  i w y c h o w a n k o w ie . 

W ś ró d  w y c h o w a w c ó w  d z ie n n ik  w y ­

m ie n ia  n ie ja k ą , Ł o k tio n o w ą ^ k tó ra ,  

m im o  s o w ie c k ie j „ to le ra n c j i , , w  k w e ­

s tia c h  m o ra ln y c h , d z ie s ią tk i  r a z y  b y ­

ła  w y rz u c a n a  z n a jro z m a its z y c h  in -  

s ty tu c y j s o w ie c k ic h , a  n a w e t n ie je ­

d n o k ro tn ie  s ą d z o n a  z a  „ e k s c e s y  h u li-  

g a ń s k ie 4 4 . W  „ d o m a c h  d z ie c k a ' 4 n ie  

m a  a n i w a rs z ta tó w  s to la r s k ic h , s z e w ­

s k ic h , c z y  in tro l ig a to r s k ic h , a n i w a r ­

s z ta tó w  k ra w ie c k ic h d la d z ie w c z ą t .

P ró b y  u tw o rz e n ia  k u r s ó w , c e le m  

p rz y g o to w a n ia w y c h o w a w c ó w d la  

„ d o m ó w  d z ie c k a 4 4 , s p a li ły  n a  p a n e w ­

c e . „ K o m s o m o lc y 4 4 d e le g o w a n i d o  te j  

p ra c y  u c ie k a ją , .

„ C z e k iś c i 4 4 , k tó rz y  w  Z S R R  s ą , o f i­

c ja ln ie  u w a ż a n i z a  „ id e a ln y c h  w y c h o  

w a w c ó w 4 4 . w  d z ie d z in ie  te j z a w ie d l i  

i o d  c h w il i w p ro w a d z e n ia  d e k re tu  o  

k a rz e  ś m ie rc i d la  n ie le tn ic h  b o ry k a ­

ją , s ię  b e z s k u te c z n ie  z  u p o rz ą d k o w a ­

n ie m  te j d z ie d z in y  ż y c ia s o w ie c k ie ­

g o . 0  i le je d n ą , r ę k a  t łu m ią  d z ik ie  

p o p ę d y  i k a rc ą  n ie s fo rn e t łu m y  w y ­

ro s tk ó w , d ru g ą  —  k u lty w u ją  „ b e z -  

p r iz o rn y c h 4 4 , a re s z tu ją c  s e tk i ty s ię c y  

o b y w a te l i s o w ie c k ic h , a  p rz e z  to  tw o ­

r z ą c a rm ię s ie ro t i o p u s z c z o n y c h  

d z ie c i .

W  ty m  s a m y m  c z a s ie  w  m ie js c o w o ­

ś c i N is z  p o ja w iły  s ię  n ie z l ic z o n e s ta ­

d a  w ro n  i k ru k ó w . W s z y s c y  s tr z e lc y  

te g o  m ia s te c z k a w y ru s z y l i n a  p o lo ­

w a n ie , b y  tę p ić  n ie p ro s z o n y c h  i  k rz y ­

k liw y c h  g o ś c i. U rz ą d z o n o  is tn ą  r z e ź  

p ta c tw a .

U lic e  N isz  s ą  c z e rw o n e  o d  k rw i z a ­

b ity c h  p ta k ó w , a  w o d a  p rz e p ły w a ją ­

c e g o  p rz e z  N isz  p o to k u  p o c z e rw ie n ia ­

ła  o d  k rw i i n ie  n a d a w a ła  s ię  p rz e z e  

je d e n  d z ie ń  d o  p ic ia .

Chlorodont
PASTA DO ZĘBÓW

o ra z ro z ry w k i , z a k u p y  i ró k n e  o p ła ty  —  

1 6  p ro c . W re s z c ie  ta k  o to  k s z ta ł tu ją  s ię  r e ­

z u l ta ty  a n k ie ty , p rz e p ro w a d z o n e j w  U S A .:  

k o m u n ik a c ja —  2 0  p ro c . , h o te le lu b in n e  

p o m ie s z c z e n ia  —  2 0  p ro c . , r e s ta u ra c je  i a -  

t r z y m a n ie w  h o te la c h  —  2 5  p ro c . , h a n d e l  

d e ta l ic z n y (g łó w n ie a r ty k u ły  p o d ró ż n ic z e )  

—  2 5  p ro c . , ro z ry w k i —  5  p ro c , o ra z k a ­

w ia rn ie  i c u k ie rn ie  —  5  p ro c .

W y c ią g n ię c ie  p rz e c ię tn e j d a je  ta k ie  w y  

n jk i n a  p o d s ta w ie w s p o m n ia n y c h z e s ta ­

w ie ń : k o m u n ik a c ja  —  2 1  p ro c . , p o m ie s z c z ę  

n je  —  2 1  p ro c . , u tr z y m a n ie  —  2 2  p ro c . , z a ­

k u p y  w  s k le p a c h  —  2 3  p ro c . , ro z ry w k i —  

6  p ro c , o ra z  ró ż n e  in n e  —  7  p ro c , o g ó ln y c h  

w y d a tk ó w  tu ry s ty .

Huck uiydaaMicztj'
„Kulisy radiofonii44 — K. Eydziatowicz. 

W  k a ż d y m  d o m u , w  k tó ry m  je s t r a d io , to ­

c z ą s ię ro z m o w y  i d y s k u s je o  u lu b io n y c h  

a u d y c ja c h , o  p ro g ra m a c h  k ra jo w y c h  i z a ­

g ra n ic z n y c h , o  w y k o n a w c a c h  i tp . N ie je ­

d n e g o  s łu c h a c z a  z a c ie k a w ia ją  k u lis y  r a d io ­

fo n i i a  p ra w ie  k a ż d y  c h c ia łb y  p o z n a ć  ró ż ­

n e  s p ra w y  z w ią z a n e  z  d z ia ła ln o ś c ią  r a d  a ,  

k tó re  o d g ry w a  c o ra z  w ię k s z ą  ro lę  w  k s z ta ł  

to w a n iu  s ię s to s u n k ó w * . . . .
W  p ie rw sz y c h  d n ia c h  m a ja u k a ż e s ię ,  

z a p o w ie d z ia n a  o d  k ilk u  ty g o d n i , k s ią ż k a  o  

r a d io  p o d  ty tu łe m  „ K u lis y  r a d io fo n i i , o p rą  

c o w a n a  p rz e z  z n a n e g o s łu c h a c z o m  p re le ­

g e n ta  i z n a w c ę  s p ra w  r a d ia  K rz y s z to fa  E y -  

d z ia to w ic z a  —  k ie ro w n ik a  B iu ra S tu d ió w  

P o lsk ie g o  R a d ia .  h
K s ią ż k a  „ K u lis y  r a d io fo n i i"  b ę d z ie  s p o ­

ry m  i s ta r a n n ie w y d a n y m to m e m , (3 2 0  

s tro n ) , w  k tó ry m  a u to r  p rz e d s ta w ia  n ie z n a ­

n e  n a o g ó ł s p ra w y  d o ty c z ą c e  r a d io fo n i i n ie  

ty lk o  p o ls k ie j a le  i n a s z y c h  s ą s ia d ó w , k tó ­

ry c h a n te n y  p ro m ie n iu ją n a te ry to r iu m  

P o ls k i . O m a w ia n a  k s ią ż k a  s k ła d a  s ię  z  p ię ­

c iu  z a s a d n ic z y c h  c z ę ś c i: 1 - s z a  o p is u je  d z i­

s ie js z ą ro lę r a d ia  w  ż y c iu  lu d z k o ś c i i p o ­

z y c ję g o s p o d a rc z ą , ja k ą z a jm u je r a d io fo ­

n ia w  ró ż n y c h k ra ja c h . 2 -g a c z ę ś ć je s t  

p o ś w ię c o n a  b u d o w ie  p ro g ra m ó w  r a d io w y c h  

i ró ż n y m  z a g a d n ie n io m  z w ią z a n y m  z p ro ­

g ra m e m . W  c z ę ś c i 3 -c ie j o p is u je  a u to r k u ­

l is y  p ra c y , z w ią z a n e j z  w y k o n y w a n ie m  p ro  

g ra m u . C z ę ś ć 4 - ta p o ś w ię c o n a je s t s łu ­

c h a c z o m  t j . ic h  c h a ra k te ry s ty c e : w  ty m  ro z  

d z ia le k a ż d y  s łu c h a c z  z n a jd z ie  s w ó j „ k o n ­

te r f e k t" . O s ta tn ia  c z ę ść  z a w ie ra  o p is y  w ie l  

k ic h r a d io fo n i i z a g ra n ic z n y c h : a n g ie ls k ie j ,  

n ie m ie c k ie j , s o w ie c k ie j i k ilk u  in n y c h  k ra -  

ió w ; - ,

, t \ V t ' t Ł\ s 1 f ;
V 5 * t r ■, V  \ x ♦

Ł Ł

Marcel Proust. Strona Guermantes — 

(część pierwsza — tomów 2) przełożył Ta­
deusz Żeleński (Boy), Warszawa 1938, cena 

zł. 14.—.
„ S tro n a  G u e rm a n te s " , ta  n a jo b s z e rn ie j­

s z a p a r t ia  „ P o sz u k iw a n ia  s tr a c o n e g o c z a ­

s u " , ro z p a d a  s ię  s a m a  n a  d w ie  c z ę ś c i —  w  

p o ls k im  w y d a n iu  p o  d w a  to m y  k a ż d a .

J a k  ła tw o  z g a d n ą ć  z  ty tu łu , w p ro w a d z a  

n a s  o n a , w ra z  z  b o h a te re m  k s ią ż k i , w  a ry ­

s to k ra ty c z n y  ś w ia t „ fa u b o u rg S a in t-G e r -  

m a m " . S tu d e n c k a  m iło ść m ło d e g o c z ło ­

w ie k a  d o  w y n io s łe j i ś w ie tn e j k s ię ż n e j 0 -  

r ia n y  d e  G u e rm a n te s z a m y k a m u z ra z u  

d rz w i d o te g o u p ra g n io n e g o ś w ia -

ta , k tó re o tw o rz ą s ię d la ń w ó w c z a s ,  

g d y  m u  ju ż p rz e s ta n ie  n a  ty m  z a le ż e ć —  

m y ś l p e s y m is ty c z n e g o s p o jr z e n ia P ro u s ta  

n a s to su n e k  n a s z y c h p ra g n ie ń  d o ic h r e ­

a l iz a c j i. U p rz e d z e ń  p a n i G u e rm a n te s n ie  

z d o ła ł p rz e ła m a ć p rz y ja c ie l je g o S a in t-  

L o u p , w  k tó re g o  g a rn iz o n ie  m ło d y  b o h a te r  

p rz e ż y w a  w ie le  d o b ry c h  c h w il, o d d a ją c  s ię  

z a in te re so w a n io m  m ili ta rn y m , n a jw id o c z ­

n ie j i p rz e n ie s io n y m  p rz e z  a u to ra  w s te c z , a 

z ro d z o n y m  w  s a m y m  P ro u ś c ie  p rz e z  b o le s ­

n e  la ta  w ie lk ie j w o jn y . A le  c e n tr a ln ą  c z ę ś ć  

u tw o ru  s ta n o w i p o d w ie c z o re k  u  p a n i V ille -  

p a r is is , k o m e d y jk a  to w a rz y s k a b ę d ą c a sa­
m a  w  s o b ie  a rc y d z ie łe m *
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W  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę  o tw ie r a ją  s w ó j  

s e z o n  s p o r to w o  - tu r y s ty c z n y  r ó w n ie ż  a u -  

to m o b il iś c i . T r a d y c y jn y m  ju ż  z w y c z a je m  

s e z o n  A u to m o b i lk lu b u  W ie lk o p o ls k i o tw a r ­

ty  z o s ta n ie  w y s łu c h a n ie m  m s z y  ś w . w  k o ­

ś c ie le w  P u s z c z y k o w ie . W y ja z d  c z ło n k ó w  

w r a z  z  r o d z in a m i i w p r o w a d z o n y m i g o ś ć m i  

n a s tą p i z  p r z e d lo k a lu k lu b o w e g o  A . W .  

( R z e c z y p o s p o li t e j 8 ) p u n k tu a ln ie  o  g o d z . 9 .  

P o  n a b o ż e ń s tw ie  o d b ę d z ie  s ię  w s p ó ln y  p o ­

w r ó t d o  P o z n a n ia  n a  ś n ia d a n ie , w  s a la c h  

k a s y n a  o f ic e r s k ie g o  p r z y  u l . U ła ń s k ie j . W  

c z a s ie  ś n ia d a n ia  w r ę c z o n e  z o s ta n ą  p la k ie t ­

k i u c z e s tn ik o m  o s ta tn ie j w y c ie c z k i d o  K a r  

l i s z a . K o m a n d o r e m  w y ja z d u  d o  P u s z c z y k o ­

w a  b ę d z ie  p r e z e s A . W . p p łk . R u d o l f K o ­

s te c k i , w ic e k o m a n d o r a m i p p . Z d z is ła w  

K w ia tk o w s k i i M a r c e l i P ę c h e r s k i , z a ś g o ­

s p o d a r z e m  p . d y r . S ta n is ła w  G r o to w s k i.  TSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Zjazd Gwiaździsty A. W. 1 maja b. r.

A u to m o b i lk lu b  W ie lk o p o ls k i o r g a n iz u je  

z ja z d  g w ia ź d z i s ty  d o  P o z n a n ia  z  o k a z j i o t ­

w a r c ia  T a r g ó w  w  d n iu  1 m a ja  r b . —  m e ta  

n a  p la c u  W o ln o ś c i . —  W s z e lk ie  in f o r m a c je  

u d z ie la  s e k r e ta r ia t A . W ., R z e c z y p o s p o l i ­

t e j 8  —  t e l . 3 6 - 6 9 . Z g ło s z e n ia  d o  d n ia  2 5 .  

4 . 3 8  r .

N a  im p r e z ę  u f u n d o w a n o  p r z e s z ło  1 5  c e n  

n y c h  n a g r ó d .

Lekkoatleci rozpoczynają sezon.
W  n ie d z ie lę , 2 4 b m . o r g a n iz u je P O Z L A  

p ie r w s z ą  t e g o r o c z n ą  im p r e z ę  n a  b o is k u . B ę ­

d z ie  to  d o r o c z n y  b ie g  n a  p r z e ła j o  n a g r o d ę  

R e d a k c ji „ K u r ie r a  P o z n a ń s k ie g o ” , k tó r y  r o ­

z e g r a n y  ( z o s ta n ie w  k a te g o r i i ju n io r ó w  ( d o  

l a t 1 7 ) , s e n io r ó w  o r a z  „ s ta r s z y c h  p a n ó w ”  —  

( p o n a d  l a t 3 1 ) . Z g ło s z e n ia d o w s z y s tk ic h  

b ie g ó w  w p ły w a ją  l i c z n ie . N a jw ię k s z e  z a in ­

t e r e s o w a n ie  b u d z i b ie g  s e n io r ó w , g d y ż  z a p o  

w ie d z ia ł s w ó j s ta r t m is t r z  P o ls k i N o j i o r a z  

b ie g . s ta r s z y c h  p a n ó w " , j a k o  p ie r w s z a t e ­

g o  r o d z a ju  im p r e z a  w  P o ls c e . R a m a m i d o  

b ie g ó w  b ę d ą  m ię d z y m ia s to w e  z a w o d y  p a ń  i  

p a n ó w  T o r u ń  —  P o z n a ń , z  u d z ia łe m  m . in .  

d o s k o n a ły c h  l e k k o a t le te k  K P W  „ P o m o r z a ­

n in ”  T o r u ń  z  K s ią ż k ie w ic z ó w n ą , S ta r u s z k ie  

w ic z ó w n ą , F e ls k ą  n a  c z e le . Z a w o d y  o d b ę ­

d ą  s ię n a  b o is k u  „ S o k o ła ” . P o c z ą te k  o  g .  

1 1 - te j .

Jedziemy na mecz bokserski do Łodzi.

D e le g a tu r a  L ig i P o p ie r a n ia  T u r y s ty k i z  

o k a z j i m is t r z o s tw  b o k s e r s k ic h  w  Ł o d z i o r ­

g a n iz u je  n a  f in a ły  ty c h  z a w o d ó w p o c ią g  

p o p u la r n y  z  P o z n a n ia  d o  Ł o d z i .

O d ja z d  z  P o z n a n ia  d n ia  2 3 . 4. o g o d z .  

7 ’5 5 '
P o w r ó t d o  P o z n a n ia d n ia  2 5  k w ie tn ia  

o  g o d z . 6 .0 0 .

C e n a  k a r ty  k o n t r o ln e j w y n o s ić  b ę d z ie  

1 1 ,4 0  z ł . i u p o w a ż n ia ć  b ę d z ie  d o  p r z e ja z d u  

w  o b ie  s t r o n y . B i le ty  ju ż  s ą  d o  n a b y c ia  w  

k a s a c h  b i le to w y c h  n a  d w r o c u  i w  b iu r a c h  

p o d r ó ż y  O r b is i W a g o n s - L i ts - C o o k .

U c z e s tn ik o m ’ z  p r o w in c j i p r z y s łu g u je  5 0  

p r o c . ’ u lg a  d o ja z d o w a  d o  P o z n a n ia  w  p r o ­

m ie n iu  o d  2 0  d o  1 5 0  k m .

Pczed meczem tenisóafym Z Hiemcami

T o c z ą c e  s ię o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  r o k o w a ­

n ia  w  s p r a w ie  z o r g a n iz o w a n ia  m ię d z y p a ń ­

s tw o w y c h  z a w o d ó w  g im n a s ty c z n y c h  P o ls k a  

—  W ło c h y  z o s ta ły  w  ty c h  d n ia c h  p o m y ś ln ie  

z a k o ń c z o n e . W  ś r o d ę  p o d  a d r e s e m  d z ie ln i ­

c y  ś lą s k ie j S o k o ła  n a d e s z ła  o d  W ło c h ó w  d e  

p e s z ą , a k c e p tu ją c a w a r u n k i i t e r m in  s p o t ­

k a n ia . S p o tk a n ie  to  o d b ę d z ie  s ię w  K a to -

Zapowiedziany n a  k o n ie c  b ie ż , ty g o d n ia  

m e c z  t e n i s o w y  N ie m c y  —  P o ls k a  j e s t  p ie r w  

s z y m  o f ic ja ln y m  s p o tk a n ie m  m ię d z y p a ń ­

s tw o w y m  w  t e j g a łę z i s p o r tu . N a jw ię k s z ą  

a t r a k c ją  d la  s to l i c y  b ę d z ie  n ie w ą tp liw ie  w y  

s tę p  n a s z e j m is t r z y n i J a d w ig i J ę d r z e jo w ­

s k ie j , k tó r e j n ie  w id z ie l i ś m y  j e s z c z e  n a  k o r ­

t a c h  k r a jo w y c h  p o  w s p a n ia ły c h  s u k c e s a c h ,  

j a k ie  o d n io s ła  w  r o k u  z e s z ły m  n a  k o r ta c h  

W im b le d o n u  i F o r e s t W il l s , a  o s ta tn io  n a  

R iw ie rz e .

iaatodą gimnastyczne petóka^^Stćcky

W S S . p . M ic h a s ia , O s t r ó w , u l . K a l i s k a  6, w  

t e r m in ie  d o  d n ia  1 2  b m . K a n d y d a t w in ie n  

m ie ć  u k o ń c z o n e  2 1  l a t .

To i owo
Czytamy w Przeglądzie Sportowym o  

Czortku, że nie ma odpowiednich możliwo­
ści treningowych i równorzędnych sparring 

partnerów. Zgoda.
Ale, że niemal bez treningu wykazał 

„bezwzględną wyższość" nad Koziołkiem  

—  to się nie zgadza. Nie chodzi nam o to, 
że Koziołek jest Poznańczykiem, gdyż nie 

kierujemy się takimi zasadami jak to robi 
prasa warszawska, uważając, że Czortek 

jest już stuprocentowym warszawianinem, 
chodzi nani jedynie o prawdą. Walka Czort 

ka z Koziołkiem była zupełnie równa, a 

o tym nam powiedział (zawsze niemal ob­
iektywny) p, Zapłatka. Krzywdzi się więc 

jednego i drugiego mówiąc o wysokiej róż­
nicy poziomu. Należy pamiętać, że jeden 

jest Polakiem takim samym jak i drugi, je­
den reprezentantem Polski i drugi. I żaden  

z nich nie jest synem stolicy, a Czortek do­
piero niedawno zwiał z Grudziądza do War 

szawy.
Jakże więc czytelnik mógł osądzić i być 

dobrze poinformowany czytając jedną opi­
nię, która Czortka gloryfikowała i jemu 

przyznaje zwycięstwo wysokie, i drugą (z 

rodzinnego miasta Koziołka), która Kozioł­
ka uważałaby za pokrzywdzonego — pra­
wda?

Oryginalne pisanki
M o z a r t z n a n y b y ł n ie  ty lk o  j a k o  

ś w ie tn y m u z y k , a le  i n ie z r ó w n a n y  
k a w a la r z . J e g o  k a w a ły  z je d n a ły  m u  
s ła w ę  ju ż  w  l a ta c h  c h ło p ię c y c h . K ie ­

d y ś  o jc ie c  p r z y s z łe g o  m is tr z a  to n ó w  
r o z g n ie w a ł s ię  n a  s w e g o  s y n a lk a , k tó ­
r y  p o d  w p ły w e m  w io s e n n e g o  s ło ń c a  
z a p e w n e  w o ła ł w a łę s a ć s ię  p o  p a r ­
k a c h  W ie d n ia , n iż  p r z y k ła d a ć  s ię  d o  
g r y  n a  s k r z y p c a c h , i  o ś w ia d c z y ł m u , 

ż e  n a  ś w ię ta  n ie  d o s ta n ie  z a  k a r ę  ż a d ­
n e g o  u p o m in k u . M o z a r t , c h c ą c  p r z e ­
b ła g a ć  g n ie w  o jc a ,  w p a d ł n a  c ie k a w y  
p o m y s ł . W id z ą c , ż e  m a tk a  z a b ie r a  
s i ę  d o  f a r b o w a n ia  j a j w ie lk a n o c n y c h ,  
z a k r a d ł s ię  d o  k u c h n i , s k r a d ł d w a  
n a jw ię k s z e  j a jk a  i u p s t r z y ł j e  n u ta ­
m i. B y ły  to  n ie w ą tp l iw ie  n a jo r y g in a l

Jak żyją Eskimosi?
K tó ż  n ie  s ły s z a ł  o  ty m  n a jb ie d n ie j s z y m ,  

n a jb a r d z ie j u p o ś le d z o n y m  o d  lo s u  n a r o d z ie ,  

j a k im  s ą  E s k im o s i , k tó r z y  p o d  s a m y m  b ie ­

g u n e m  p ó łn o c n y m  m ie s z k a ją  w  s w y c h  c h a ­

t a c h  z  lo d u , w ś r ó d  ś n ie g ó w , b e z  s ło ń c a ,  

p r z e z  w ię k s z ą  c z ę ś ć r o k u b e z ś w ia t ła ,  

w ś r ó d  z a w ie i ś n ie ż n y c h  i n o c y ! I k tó ż  n ie  

s ły s z a ł o  i c h  w ie rn y m  to w a r z y s z u  —  p s ie ,  

k tó r y , p o s z c z e k u ją c  w e s o ło , p r z e b ie g a  s e t ­

k i k i lo m e tr ó w , c ią g n ą c  w  m a le ń k ic h  s a n ­

k a c h  s w e g o  p a n a  w r a z  z  c a ły m  d o b y tk ie m .

J a k  o n i ż y ją ! C z y m  s ię  o d ź y w ia ją l  

w ic a c h  w  ś r o d ę , 2 7  b m . w h a l i m ie js k ie g o  

o ś r o d k a  w . f .

D r u ż y n a  w ło s k a , k tó r a  p r z y b ę d z ie  d o  K a ­

to w ic  w e  w to r e k , 2 6  b m . s to c z y  p r z e d  ty m  

k i lk a  s p o tk a ń  w  N ie m c z e c h .

S k ła d  d r u ż y n y  p o ls k ie j n a  t e  z a w o d y  z o ­

s ta n ie  u s ta lo n y  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h .

G r y  p a n ó w  z a p o w ia d a ją  s ię  n ie  m n ie j in ­

t e r e s u ją c o . Z a r ó w n o  D e t tm e r , t r z e c i n a  z e ­

s z ło r o c z n e j l i ś c ie  n ie m ie c k ie j , j a k  i  ś w ie tn ie  

z a p o w ia d a ją c y  s ię G o e p f e r t , s ta n o w ią  r ó w ­

n o r z ę d n y c h p r z e c iw n ik ó w  n a s z y c h c z o ło ­

w y c h  r a k ie t , w a lk a  w ię c  m ię d z y  n im i b ę ­

d z ie  n a  p e w n o b a r d z o  z a ż a r ta  i p r z y n ie s ie  

w ie le e m o c ji z w o le n n ik o m  b ia łe g o  s p o r tu .  

B e u th n e r j e s t ś w ie tn y m  d u b l i s tą  i s ta ły m  

p a r tn e r e m  p a n n y  E n g e r , k tó r ą  k ie r o w n ic y  

t e n is a  n ie m ie c k ie g o  u w a ż a ją  z a  n a s tę p c z y ­

n ię  K o r a .

Ka/akarstujo

Regaty kajakowe P. Z. K. w dniu i majh.

Pora. Okręg — Polsk. Zw. Kajakowego w  

dniu 1 maja urządza zawody kajakowe z 

racji otwarcia sezonu Tow. Miłośników  

Sportów Wodnych. Wyścigi kajaków odbę­
dą się na Warcie. Trasy: 10.000 mir. K1W  

sen., K2W sen., K1W  jtm., K2W jon., K1W  

pocz., K2W pocz. 600 mtr. K1W pań, 
K1W  młodz., K2W  młodz. 1000 mtr. K1W  

sen., K2W sen., K1W jun., K2W  jun., K1W  

pocz., K2W pocz., K2W miesz., K2W pań.
Początek biegów? na 10.000 mtr. o godz. 

10-tej, na 600 i 1000 mtr. o godz. 15,00.
Zgłoszenia należy nadsyłać do dnia 25 

kwietnia br. pod adresem? p. Janusz Bo- 

berski, Poznań, ul. Chwaliszewo 70 m. 7. 
Wpisowe wynosi 1,50 zł od każdego zawo­
dnika w każdym biegu, należy wpłacać 

przy zgłoszeniu.
Losowanie odbędzie się numerów star­

towych w dniu 29 kwietnia br. o godz. 20 

na przystani T. M. S. W. Poznań, ul. Bo- 

cianka 8.
Zawodnicy, biorący udział w regatach, 

winni przedłożyć świadectwo lekarskie od  

lekarza sportowego. Mierzenie kajaków i 

odprawa zawodników: Do biegów na 10 

tys. mtr. o godz. 9,00 na przystani T. M. S. 
W. —  Na 600 i 1000 mtr. o godz. 14,00 na 

przystani T. M. S. W.
Wszyscy zawodnicy muszą umieć pły­

wać i startują na własną odpowiedzialność.

n ie j s z e  p is a n k i ,  j a k ie  p o ja w i ły  s ię  k ie ­
d y k o lw ie k  n a  s to le  w ie lk a n o c n y m .

W  p ó ź n ie j s z y c h  l a ta c h  M o z a r t  n ie ­
r a z  w r a c a ł  d o  s w e g o  u lu b io n e g o  u p o ­

m in k u  w ie lk a ń o c n e g o  i  o b d a r z a ł k r e ­
w n y c h  i z n a jo m y c h p is a n k a m i , n a  

k tó r y c h  w y m a lo w a n e  b y ły  n u ty .
Ż o n a  k o m p o z y to r a  o p o w ia d a , ż e  

w p ie r w s z y m  r o k u  m a łż e ń s tw a  o t r z y ­
m y w a ła  p r z e d  W ie lk a n o c ą , c o d z ie n ­
n ie  b u k ie t k w ia tó w , w  ś r o d k u  k tó r e ­
g o  b y ło  j a jk o , z a p is a n e  n u ta m i . W  
n ie d z ie lę  w ie lk a n o c n ą  p o  u c z c ie  ś w ią ­
t e c z n e j M o z a r t u ło ż y ł s w e  p is a n k i  .n a  

p u lp ic ie  i o d e g r a ł n a p is a n y  n a  n ic h  
u tw ó r m u z y c z n y , k tó r y  w s z e d ł p ó ź ­
n ie j d o  j e d n e j z  j e g o  w ię k s z y c h  k o m -  

p o z y c y i .

P r z e c ie ż  t a m  n a  w ie c z n y c h  lo d a c h  n ic  

s i ę  n ie  s ie je  i  n ic  t e ż  n ie  w s c h o d z i ! N ie  d o ­

w o z i s ię  t e ż  ż y w n o ś c i . A  o n i  j a k o ś  ż y ją S ą  

s i ln i , w y tr z y m a li i z d r o w i . S k ą d  w y tr z y ;  

m a ło ś ć  ty c h  d r o b n y c h , w  s k ó r y  z a s z y ty c h  

lu d z i! S k ą d  t a  s i ł a  i c h  p s ó w !

N a  w s z y s tk ie  t e  p y ta n ia  j e s t  j e d n a  ty lk o  

o d p o w ie d ź . L u d z ie  c i i i c h  p s y  o d ż y w ia ją  

s ię  w y łą c z n ie  r y b a m i . J e d z ą  j e  s ta le  p o  k i l ­

k a  r a z y  d z ie n n ie , p o c z ą w s z y  o d  n ie m o w lą t ,  

k tó r e  n ie  z n a ją  „ O v o m a lt in y " , d o  d o r o s ­

ły c h , k tó r z y  z m a g a ją  s ię  c ią g le  z  s u r o w ą

P R Z Y P O M I N A M Y , ż e s ta le  c z y n n a  
j e s t  d la  n a s z y c h  s ta ły c h  c z y te ln ik ó w ,  
k tó r z y w y k a ż ą s ię k a r  t  ą a  b  o -  
n a m e n to w ą  z a o s ta tn i m ie s ią c

Lezpłalna

poradnia

prawna

P o r a d n ia  n a s z a  c z y n n a  j e s t c o d z ie n  
n ie  z a w y ją tk ie m  s o b ó t , n ie d z ie l i  
ś w ią t . —  Z g ło s z e n ia w  A D M I N I ­
S T R A C J I  n a s z e g o  p is m a  p r z y  u l ic y  
A L E J E  M A R C I N K O W S K I E G O  1 8

FIRMY 
GODHIE

POP4RCI4
WYKWINTNE PALTA,
U B R A N I A  M Ę S K I E
M U N D U R K I S Z K O L N E _ _ _
P o le c a  f i r m a  EDMUND RYCHTER, K r a ­
w ie c tw o  m ę s k ie  u  s z c z y tu  d o s k o n a ło ś c i ,  

M a te r ia ły  z m e tr a .
EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła­
dy C e n t r a la Er. Ratajczaka 2. F i l i e  

OSTRÓW W lk p . 

Centralna Drogerja J. Czepczyńskl 
Poznań, Stary Rynek 8.

Telefon zbiorowy 45-45.
Poleca najtaniej: Farby—Lakiery^-Po­
kosty i wszelkie przybory malarskie. 
Mydła 1 proszki do prania — Mydła to­
aletowe — Perfumy — Wody kolońsklł 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery —* 1 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 

Oddział: Drogerja HUniyerSum" nL Fr. Ra- 

tajezaka 31.

Nowy rekord światowy.

N a  z a w o d a c h  p ły w a c k ic h  w  A a r h u s  m ło  

d a  z a w o d n ic z k a  h o le n d e r s k a  C o r  K in t  u s ta ­

n o w i ła  n o w y  ś w ia to w y  rekord na 200 m. 
s ty le m  g r z b ie to w y m , m a ją c  w y n ik  2:41 m. 
P o p r z e d n i r e k o r d  n a le ż a ł do Dunki Hveger
i w y n o s i ł 2 :4 1 ,3  m in .  ‘ , •

Kurs sędziów piłki ręcznej w Ostrowlę, -

K u r s  d la  s ę d z ió w  p i łk i  r ę c z n e j s ta r a n ie m  

P o d o k r ę g u O s tr o w s k ie g o P i łk i R ę c z n e j ,  

p r z e p r o w a d z o n y  z o s ta n ie  w  d r u g ie j p o ło w ie  

k w ie tn ia  4 - d n io w y  k u r s  d la  k a n d y d a tó w  n a  

s ę d z ió w  k o s z y k ó w k i , s ia tk ó w k i i s z c z y p io r -  

n ia k a . K ie r o w n ic tw o  k u r s u , k tó r y  o b e jm o ­

w a ć b ę d z ie p r a k ty c z n e i t e o r e ty c z n e p r z e ­

s z k o le n ie  k a n d y d a tó w , s p o c z y w a ć  b ę d z ie  w  

r ę k a c h  s ę d z ie g o  in s t r u k to r a ,  z n a n e g o  r e p r e ­

z e n ta c y jn e g o  g r a c z a  P o ls k i p . C z a p lic k ie g o  

z A K S P o z n a ń . Z g ło s z e n ia k a n d y d a tó w  

c ą le ż y  n a d s y ła ć  n a  r ę c e p r z e w o d n ic z ą c e g o

Telefon 274t. 7^-7

Fabrykacja środków 80 zwafezanfa szko­
dników w polach, lasach i ogrodach. 
Artykuły bartnicze. _________________

NASZE DETEKTOR^  

są n ie c o  d r o ż s z e o d  r e ­
k la m o w a n y c h , a le z a to  
odbiór j e s t o 100% gło­
śniejszy, Z a p r a s z a m y  
na d e m o n s t r a c ję .

Idaszak 1 Walczak 

P o z n a ń , ś w . M a r c in  1 K

ŚWIATOWEJ SŁAWY  

CHIROMANTKA
grafolog-fizjognomlstka, A. Jakubowska, 
z d łu g o le tn ią  d o ś w ia d c z o n ą  p r a k ty k ą  n a  
p o d s ta w ie b a d a ń n a u k o w y c h z d u m ie ­
w a ją c o p r z e p o w ia d a p r z e s z ło ś ć , t e r a ź ­
niejszość 1 przyszłość, szczęście w miło­
ści, loterii, sprawy rodzinne, handl. są­
dowe. Wpada w trans. Przenika psycho­
logię osób. Ostrzega przed niebezpie­
czeństwem, stratą, kradzieżą. L ic z n e  p o ­
d z ię k o w a n ia  z  k r a ju  i z a g r a n ic y . Fr. Ra- 
tajezaka 15 m. 10, II ptr. nad k u c h n ią  
r e s ta u r a c j i w  P a s a ż u  A p o l lo ,

p r z y ro d ą  i c z y h a ją c y m i z e  w s z e c h s t ro n  

n ie b e z p ie c z e ń s tw a m i , a ż  d o  i c h  p s ó w , b ę ­

d ą c y c h  w z o r e m  s i ły , w y tr z y m a ło ś c i i w ie r ­

n o ś c i .

D z ię k i w ła ś n ie t e j p o ż y w n e j i b a r d z o  

z d r o w e j s t r a w ie , z a c h o w u ją  o n i s i ły , o d p o r ­

n o ś ć  o r g a n iz m u  p r z y  5 0  s to p n ia c h  m r o z u ,  

a  c o  n a jw a ż n ie j s z e  —  p o g o d a  d u c h a .

D la c z e g o  w ię c  n ie  id z ie m y  w  i c h  ś la d y !  

D la c z e g o  n ie  c h c e m y  b y ć  t a k  s i ln i , z d r o w i  

i  c z e r s tw i , j a k  o n i , a  p r z e c ie ż  r y b a  j e s t  t a k a  

s m a c z n a  i t a n ia !

Chleb dla swoich
W 1 9 .0 0 0  m ie ś c ie  w o j . t a r n o p o ls k ie g o  

p o t r z e b a  k o n f e k c j i , k a p e lu s z y d a m s k ic h  

i m ę s k ic h , s k ła d u n a c z y ń  e m a l io w a n y c h  

i p o r c e la n y , ż e la z a . S ą  p r z y g o to w a n e  t r z y  

lo k a le  w  c e n t r u m . P o ż ą d a n y  s p ie s z n y  p r z y ­

j a z d .

D o  d r u k a m i  -  k s ię g a m i  p o t r z e b n y  in t ro  

l ig a to r z  n a r z ę d z ia m i .

D o  c e g ie ln i n a  p o g r a n ic z u  Ś lą s k a  i w o j .  

k ie le c k ie g o  p r o s p e r u ją c e j , w a r to ś c i 8 0 .0 0 0  

z ł  p o t r z e b n y  w s p ó ln ik  z  k a p i ta łe m  1 5 .0 0 0  z ł

N a  P o m o r z u 'm o ż n a  p r z e ją ć w z o r o w y  

1 8 4 - m o r g o w y  m a ją te k  —  w p ła ta  3 0 — 4 0  ty ­

s ię c y  z ł ,

W  k tó r y m  m ie ś c ie  p o t r z e b n a  j e s t p o ls k a  

t a k s ó w k a ?

I n f o r m a c y j u d z ie la b e z in te re s o w n ie  

Z w ią z e k  P o ls k i w  P o z n a n iu , u l . S k a r b o w a  

5  m . 7 , t e l . 1 2 - 2 8 , w  g o d z in a c h  o d  1 0 — 1 4 .
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—  K onkurs m łodych w yżłów odbędzie 
rię 26 bm. o godz. 11 w Łowisku, majęt­
ność Jaronty pow. Inowrocław, urodź, po  
1 stycznia 1937 r. Zgłoszenia należy nade­
słać na piśmie z podaniem daty urodzenia, 
rodziców  i krótkim  opisem zewnętrznym o- 
raz imię, nazwisko i miejsce zamieszkania 
jego hodowcy, właściciela względnie me- 
nera na ręce łowczego p. W . Przybyły, Ino­
wrocław, ul. Król. Jadwigi 10, Ocena bę­
dzie przeprowadzona przez zatwierdzo­
nych sędziów M iędzy  klubowego Komitetu 
Kynologicznego w  W arszawie.

—  Z żyda nauczycielstw a. Na ostatnim  
zebraniu Stow. Chrz. Nar. Nauczycielstwa 
omawiano w  dalszym  ciągu zagadnienia spo 
sobów  poprawy bytu materialnego. Na pod 
stawie własnych doświadczeń przedstawili 
pp. Niewiadomski i W ujec korzyści racjo­
nalnie prowadzonej gospodarki mlecznej w  
warunków nauczyciela wiejskiego. Dalszą 
część zebrania poświęcono sprawom me­
todycznym oraz ideologicznym w dyskusji 
nad referatem  p. M atyska z Batkowa na te 
mat podręczników dla szkół I stopnia. Przy 
dokładnym omawianiu tych podręczników  
pod względem wartości wychowawczych w  
duchu chrześcijańsko - narodowym, wielo­
krotnie podkreślanym przez władze szkol­
ne, uwydatniono strony dodatnie, jak rów ­
nież pewne usterki i luki. P. Kasprzyk zło­
żył sprawozdanie z zebrania w Gniewko­
wie, podkreślając życzliwy stosunek miej­
scowego społeczeństwa do Stowarzyszenia. 
Na zebranie delegatów Okręgu Pomorskie­
go Stowarzyszenia wyznaczono p* Kasprzy 
kowi główny referat ideologiczny. W  koń­
cu postanowiono na powyższym zebraniu 
w  Toruniu wysunąć przez tut koło nastę­
pujące wnioski: 1) Obniżyć składki człon­
kowskie kolegom, mającym uposażenie po­
niżej X grupy, 2) zabiegać o uzyskanie przy

Zwłoki przewieziono na cmentarz paraf. ;1w  
M ogilnie na trenie Ochotniczej Straży Po­
żarnej, w którym to Związku ś. p. Zmarły 
był członkiem honorowym, a eksportowało 
je trzech księży miejscowych i jeden kleryk 
pozamiejscowy. Przed trumną szły towa­
rzystwa i związki z wieńcami. Za trumną 
kroczyła rodzina i wielu obywateli, a szcze­
gólnie urzędnicy wszystkich miejscowych  
urzędów państwowych i samorządowych. 
Nad mogiłą śpiewał chór kościelny, wyko­
nując pienia pod batutą p. Zimowskiego. 
Nagły zgon i pogrzeb śp. Tyczewskiego, któ 
ry przez lat 17 piastował urząd burmistrza 
w M ogilnie, a w stan spoczynku przeszedł 
w roku 1936 wywarł na społeczeństwie wie! 
kie przygnębienie.

—  N ow o-ustalone okręgi zagrożone prysz  
czyoą. W  związku ® urzędowym stwierdze­
niem  pryszczycy u bydła rogatego w majęt­
nościach Szydłowo pow. mogileńskiego i O- 
budno pow. żnińskiego ustalono na nowo 
miejscowości zagrożone tą niebezpieczną 
chorobą i to: Kamieniec, Łosośniki, Płacz- 
kowo, W sielewko, Krzyżownica, W ylatowo, 
M iława, Ostrowite, Popielewo, Słowikowe. 
Trzem  żal, Par lin. Par linek, M okre, Szczepa^

nowv. Szepankowo ora® Szczep&nkowto Tj ©- 

śne.
—  Skradziona koza na półm isku w ielka­

nocnym . Nieznany młodziej dotkliwie dał 
się we znaki bardzo ubogiej rodzinie robot­
niczej niej. Górnemu w Palędziu Szlachec­
kim. W  jedną z nocy przedświątecznych u 
bito kozę i skradziono ostatnie dwie kury, 
co tworzyło cały dobytek tej ubogiej rodzi­
ny. Tej samej nocy i prawdopodobnie ten 
sam sprawca wtargnął do mieszkania Kry­
giera Franciszka, zagrodnika w M ielenkń. 
Osobnika zdołano jednak spłoszyć. Zdążył 
jedynie zabrać część używanej odzieży.

—  Srebrne gody m alźeń^de obchodzi 
dnia 28 bm. powszechnie ceniony obywatel 
m. Śmigla, działacz społeczny p. Stanisław  
Tasiemski wraz z małżonką W alentyną z 
Pawlaków, rodzice znanego mgr. praw p. 
Kazimierza Tasiemskiego, aplikanta Sądu 
Grodzkiego w Śmigłu.

. —  T eatr w  Śm iglu. W  dniu 24 bm . o go­
dzinie 20 w w strzelnicy odegra tuL Tow. 
M iłośników Sceny sztukę H. Zbierzchow- 
skiego p. L „M ałżeństwo Loli” , komedia w  
3 aktach.

Swarzędz przed 3-setnym jubileuszem
ze wspaniałymi uroczystościami. Za-Sw arzędz, 21. 4. ze wspaniałymi uroczystościami. Za-

W najbliższym czasie miasto Swa- rzęd miejski miasta Swarzędza przy­
rząd  z obchodzi^ będzie przypadającą .. 2 
na rok bieżący 300-rocznicę swego za goły dotyczące uroczystości podamy  
łożenia. Jubileusz połączony będzie w swoim czasie.

stąpił do odnowienia ratusza. Szcze-

w swoim czasie.

Dobrze odżywiona . • ♦"i 
Miernie odżywione . . .

O W C B:
3:1!
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II WOZNIAKA!
Niuo, Si. Rynek 85 / Kniarsh 16

najmniej jednej większej zniżki kolejowej w  
ciągu roku dla nauczycieli celem umożliwię 
nia podróży krajoznawczych, 3) ponownie  
starać się o obniżenie wysokiej taksy za t. 
zw. „egzamin praktyczny", 4) umożliwić u- 
stawowo przyjmowanie młodocianych do 
pracy bezpośrednio po ukończeniu szkoły 
powszechnej, by uchronić ich od conajmniej 
dwuletniej aemoralizującej bezczynności.

—  W alne zebranie Z w . Inw alidów  W oi. w  
sali Teatru Zdrojowego zagaił prezes radny 
p. Józefowski, witając prezesa Zarządu Gł. 
Z w . Inwalidów W ojen, posła majora W ag­
nera, przedstawicieli władz i prasy. Prze­
wodniczyć obradom p. poseł W agner, który 
wygłosił dłuższe przemówienie, omawiając 
dzieje Polski ostatnich lat, polityczne wypad 
ki na terenie Europy, które zmuszają do cią 
głego pogotowia zbrojnego cały naród pol­
ski w  nadzwyczaj obecnie trudnej sytuacji, 
wezwał do bezwzględnej walki s komuni­
zmem. W ezwaniem o uczczenie śp. ks. prób. 
Streichą zamordowanego przez komunistę, 
zakończył p. poseł swe przemówienie. Z ko­
lei zarząd składał obsr.eme sprawozdanią 
wykazując dodatnie rezultaty swej pracy. 
Członków liczy Koło 447. Saldo kasowe wy­
nosi 2.464,61 zł. Po udzieleniu zarządowi 
pokwitowania do nowego zarządu wybrano 
pp.: prezes —  radny Józefowski, wiceprezes 
— radny W aliński, sekretaarz — M alinow ­
ski, zast. sekr. — Liszkowski, skarbnik —  
Kwiatkowski, zastępca skarbnika —  Dyekta- 
nowicz, ławnicy — Stachowiak 1 Elminow- 
ski, komisja rewizyjna pp.: M . Nowicki, F. 
Janowczyk i Przybysz, sąd koleżeński: Kieł- 
piński, Chwałkowski, Dybą Kończak, Hel- 
czyk, W archowski, Hałas 1 Kaźmierski. W  
wolnych głosach udzielał wyjaśnień poszczę 
gólnym członkom  o aktualnych sprawach in 
walidzkich p. poseł W agner.

Mogilno

było się odprowadzenie na wieczny spoczy­
nek zwłok nagle zmarłego w pierwsze świę­
to W ielkanocne śp. Kazimierza Tyczawskie- 
go, etm. burmistrza z M ogilna. Kondukt ża­
łobny wyruszył z domu żałoby o godz. 16.

Surowe ukaranie awanturników
O borniki, 21. 4.

Prsed sędem dkr^owym na sesji 
wyjazdowej w Obornikach toczył się 
proces przeciwko Franciszkowi Pie­
chocie z Urbania i Stanisławowi Sta- 
nisławiakowi z Szamotuł, oskarżo­
nych o pobicie W alentego Kaczmar­
ka z Chróstowia.

Po przeshichaniiu świadków w wy 
n?ku rozprawy sąd skazał obu oskar­
żonych na kary po roku więzienia.

Również w  dniu tym sąd rozpatry 
wał sprawę pobicia niej. Gumnego. 
Osk. Ludwika Ławniczaka i M arcina 
Szurmana skazał sąd na kary po 10 
mieś, więzienia.

młedsze skopy, ......
Tucrone starsze afcopy i maciorki

ŚW INIE (T U CZ N IK Ib  
Penłomięeiste od 120 do 159 kg żywej 

wagi

Pełnomięsiete od 100 eto M® kg *yw^

Pełnomięslste od 80 do ICO kg żywej 

wagi
Mięsiste świnie ponad 80 kg żywej 

wagi
Maciory I późne kastrały

Przebieg tangu normatny.
Sprzedano świń (ponad 150 kg) od 

91-94 aa 100 kg.  

GIEŁBA EBOŻOWA
Poznań, dnia 20. 4. 1938

Pszenfea • t p. P. 
Żyto zdatne do przemiału 

Jęczmień browarowy 
Jęczmień TOO — 717 

Jęczmień , 673 678gd 

Jęczmień 638—650 

Owies 
n standartowy

Mąkapes.g.1 0-3C proe. wye. 
„ J 0-50 . .
„ M IA 0*65 „ n

„ „ „II 30-65 H w
Mąka żyto. gat. I 0*50 

Mąka żytnia 0-65 
Oiróby pszenne, on^t 

w średnic 
M żytnie przemlahi slwtatow.

Otręby jęczmienna 

Groch Viktoria 

„ Folgera
Łubin żółty 

n Niebieski
Wyka latowa 

Paluszka 

Mak niebieski 

Gorczyca 
Rajgras angielski 

Seradela 

Rzepik ozimy 
Siemię lniane

24,25
18,50

17.25 
16,50 
16,25 
17.50 
16,50 
42,50 
39,50 
36.50 
32,00 
29,00 
27,50
15,50 
13,50
12,25 
12,00 
22,00 
23,50
14,00 
13,50

24,00

33,00
65,00 
28,—

50,00

24,75
18,75

17.50 
17,00 
17,00 
18,00 
17.00
43,50 
40,50 
37,50 
33,00 
30,00 
28,50 
16,00
14,50
13,25 
13,00 
24,50 
25.00 
15,00 
14,00

25,00

35,00
75,00 
32,00

52.00

Kronika ostrowska
~  Przed w yboram i do R ady M iejskiej. 

W  bież, roku upływa kadencja obecnej Ra­
dy M iejskiej, to też na jesień należy się spo 
dziewać nowych wyborów, które w rezul­
tacie przyniosą nam  nowy samorząd. Obe­
cna Rada liczy 25 radnych, W  skład jej 
wchodzą przedstawiciele 4 ugrupowań po­
litycznych. Najsilniejszym ugrupowaniem  
ną terenie Rady są: Narodowy Klub Gospo­
darczy (endecja) i Narodowy Blok Gospo­
darczy (prorządowy). W edług nowych 
przepisów wybrana Rada składać się bę­
dzie z 32 radnych.

—  Szachy. W  lokalu klubowym odbyło

się zebranie Ostrowskiego Klubu Szachi­
stów, na którym ogłoszono zakończenie 
turnieju ©.mistrzostwo klubu i klasy B oraz 
wręczono dyplomy i nagrody. Turniej za­
kończył się następującym wynikiem: I i II 
Fluder 6 i pół pkt, Szumacher 6 i pół pkt., 
III i IV Gałęski 3 pkt., V  Pisula 3 pkt., Stm  
cel 3 pkt, VI Pilarczyk 1 pkt, VII M atu­
szak 0 pkt.. M istrzostwo klubu zdobył Flu­
der, który wygrał w pojedynku z Szuma­
ch  erem przy stanie 3:0. M istrzostwo klasy 
B zdobył Kończal. Klub urządza co piątek 
od godz. 20,30 wykłady teoretyczne, wy­
kłady te odbywać się będą w lokalu klubo­
wym „Bristol”, ul. W rocławska.

Kronika krotoszyńska
—  N ow ym  naczelnikiem U rzędu Skar­

bow ego' został mianowany naczelnik urzę­
du skarbowego z Żnina p. mgr. Piwnicki. 
Obecny p. a kierownik Urzędu Skarbowe­
go w  Krotoszynie p. mgr. W ł. Domagała zo­
stał przeniesiony na równorzędne stanowi­
sko do Żnina.

—  Strzelanie na FO N . Zarząd Powiało? 
wy Polskiego Związku Strzelectwa Sporto­
wego zorganizował przy pomocy specjalne­
go komitetu wykonawczego z przewodni­
czącym p. ppłk. Uhryniewiczem strzelanie 
na Fundusz Obrony Narodowej. Z całego 
powiatu w strzelaniu wzięło udział blisko 
2000 osób, z czego młodzieży szkół pow ­
szechnych 609; nie zbyt dużą ilość strzela­
jących należy przypisać niesprzyjającej po­
godzie w dzień strzelania. Dochód na rzecz 
FON  wynosi 135 zł.

—  Szpital powiatowy. Szpital powiato­
wy w Koźminie prowadzi obecnie wydział 
Powiatowy na własny rachunek Dyrekto­
rem szpitala jest lekarz speqalista w chi­
rurgu i położnictwie p. dr. BlecherŁ Szpital 
przyjmuje wszystkich chorych na oddęiały; 
wewnętrzny, chirurgiczny, położniczo-gine­
kologiczny i zakaźny.

—  Pośw ięcenie strzelnicy. K urkow e B ra  
ctw o Strzeleckie w  K rotoszynie urządza w  
niedzielę dnia 8 maja uroczystość poświę­
cenia kamienia węgielnego nowo budującej 
się strzelnicy połączoną z konkursowym  
strzelaniem. Program uroczystości jest na­
stępujący: o godz. 9 zbiórka gości i delega­
tów. w Hotelu Strzelnica, udział w  naboźeń 
stwie w kościele poklasztomym, poczem

defilada przed ratuszem  i odmarsz na strzel 
nicę, gdzie nastąpią  powitanie gości i dele­
gatów, poświęcenia kamienia węgielnego  
i wmurowanie aktu erekcyjnego, następnie 
obiad i przemówienia, o godz. 15 rozpoczę­
cie strzelania do godz. 19; wieczorema za­
bawa.

—  K urs sędziów  strzelectw a. Trzydnio­
wy kurs dla sędziów strzelectwa sportowe­
go został zorganizowany przez komendę bb 
wodową W . F. i P. W . W kursie biorą u- 
dział kandydaci na sędziów strzelectwa z 
powiatów krotoszyńskiego, gostyńskiego 
i śremskiego. 

Ogólny obrót: 1337 ton, w tym pszenica 
155 ton, żyto 82 ton, jęczmień 15 ton, owies 
34 ton przetwory młynarskie 864 ton, na­
siona 56 ton, pastewne i inne 136 ton.

Strajk robotników w Gogolowie
W  Gogolowie pow. śremskiego robot 

nicy zatrudnieni przy obwałowywa- 
niu lewego brzegu W arty wszczęli 
strajk, przerywając roboty wykony­
wane z polecenia urzędu wojewódz-

kiego i finansowane przez Fundusz 
Pracy.

Strajkujący robotnicy zajęli sta­
nowczą postawę domagając się pod­
wyżki zarobków dziennych.

GSEŁDA BYDLĘCĄ,
U rzędow e spraw ozdanie targow e

K om lsli N otow ań C en
Poznań, 20. 4. 19®8 r.

Spędzono wołów 32, buhai 54, krów 160, 
jałowic 67. świń 1403, cieląt 415, owiec 111, 
razem 2242 zwiewąt.

W oły:
Pełnomięsiste wytncsone nieopnęgowe
Mięsiste tuczone młodcee do let 3 .
Mięsiste tuczone stenze . . . , .
Miernie odżywione ••••••

B nhafet
Wytoczone pełnondęalsAe . « •
Tuczone mięsiste
Nietnezone dobrze odiywionę stawze
Miernie odżywione

K row y:
Wy tuczone pełnomięsńte
Tuczone mięsiste
Nietnezone dobrze odżywioste . . .
Miernie odżywione ......

Jałow ico:
Wytuczone pełnotnięsiste . . , , .
Tuczone mięsiste .......
Nietuczone dobrze odżywione . . .
Miernie odżywione . . , ...

M łodzież:
Dobrze odżywione . . ....
Miernie odżywione ... ...

C ielęta.'
Najprzedniejsze cielęta wytu jeenfr ,
Tuczone cielęta ......

PRO G R AM  O G Ó L N O PO L SK I.

Piątek, dnia 22 kw ietnia 1938 fi*

6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,20 
Gimnastyka. 6.40 M uzyka (płyty). 7,00 Dzien­
nik poranny. 7,15 M uzyka (płyty). 8,00 Audy­
cja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Śpiewa Teodor Szaliapin (pły­
ty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
13,00 Przerwa. 15,30 W iadomości gospodarcze. 
15,45 „M ój śwarny — opowiadanie dla dzieci. 
16,00 Rozmowa z chorymi ks. kapelana M icha­
ła Rękasa. 16,15 Koncert orkiestry dętej w  
wykonaniu Ork. P. P. W . 16,50 Pogadanka ak­
tualna. 17,00 „W śród najmłodszych obywateli” 
—  pogadanka. 17,15 Recital fortepianowy Ry­
szarda W ernera. 17,50 Przegląd wydawnictw. 
18,00 W iadomości sportowe. 18,10 Nowe pio­
senki francuskie (płyty). 18,30 Program na ju­
tro. 18,35 Audycja dla wsi. 19,00 Teatr W y­
obraźni: „M istrzyni” czyli „Komedia miłości i 
cnoty” Jana Augusta Kisielewskiego. 19,30 
Duet mandolinowy z tow. fortepianu. 19,50 

M uzyka z płyt. 20,15 Dziennik wieczorny. 20,25 

Przerwa. 20,30 Koncert europejski z Norwegii 

(z Oslo). 21,30 Koncert rozrywkowy (z Pozna­

nia). 22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wie­

czornego, Przegląd prasy i Komunikat meteoro­

logiczny. ♦

Poznań. 11,40 Różne style gry —  płyty. 13,00 

Życie kulturalne i społeczne Poznania. 13,05 

Zespoły M ediolańskiej opery „La Scala” pod 

dyr. Lorenzo M olajoli —  płyty. W przerwie o 

godz. 14.05 Przegląd giełdowy. 18,10 W iado­

mości sportowe lokalne. 18,15 Program na ju­

tro. 18,20 „Z przeszłości W ielkopolski” : „Plą­

czące obrazy kościoła garnizonowego w Pozna­

niu", wygłosi dr. Bronisław W ierzychowski. 

18,30 Nieznane pieśni w  wykonaniu Janiny TiH- 
gner-Zakrzewskiej. 23,00 III audycja z cyklu 
„Słynni soliści": „Armando Borgioli - M ichał 
Fleta i Yehudl M onuhin”. Płyty.

SŁ U CH A M Y Z A G R A N IC Y !

19;00 Tallin. Koncert symfoniczny. 19,35 
W iedeń. Koncert symfoniczny, 20,30 Oslo. 
Koncert europejski 20,30 Paris PTT, Koncert 
symfoniczny.

K O N K UR S C H Ó R Ó W R E G IO N AL N Y C H  
organizuje. Polskie R adio.

Polskie Radio, dążąc do podniesienia pozio­
mu kultury muzycznej kraju, a na tym terenie 
—  do pielęgnowania tak ważnej dziedziny mu­
zyki —  śpiewu chóralnego, organizuje obecnie 
radiowy konkurs chórów regionalnych.

Każda z rozgłośni regionalnych wyelimino­
wała jeden lub dwa zespoły, które staną do 
ogólnego konkursu chóralnego. Audycje łe w  
ogólnej liczbie siedmiu, nadane będą w prze­
ciągu trzech tygodni, przynosząc kolejne wystę­
py poszczególnych zespołó-wc

Pierwsza audycja odbędzie się dnia 20 kwie­
tnia o ^odz. 22,00; wystąpią w niej chóry z K a­
towic, Łodoi i Krakowa. W audycji drvtą®(, 
dnia 23. 4. o godz. 21,40 wezmą udział chóry 
Torunia, W ilna i Poznania. Następne audycje 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI

Z KPOlfWSKIHO^*GFEDCBA

K a s z te la n k ra k o w s k i J a k ó b S o b ie sk i, 

p o w ra c a w  c ie m n ą i b u rz liw ą n o c n a  

z a m e k . T a je m n ic z a k o b ie ta  rz u c a  m u  

o s trz e ż e n ie , ż e w  z a m k u c z e k a g o  te j  

n o c y  ś m ie rć . W ś ró d  g łę b o k ie j n o c y  z ja ­

w ia  s ię  p rz y b y s z , k tó ry  w  w a lc e  n a  s z a ­

b le  m o rd u je  s ę d z iw e g o  k a s z te la n a . O s ta  

tn ie tc h n ie n ie w y d a ie o n w  o b e c n o ś c i  

S a s sy  —  ś le p e j n ie w o ln ic y . S a ss a  o d n a j­

d u je  o b u  s y n ó w  k a sz te la n a  J a n a  i M a r ­

k a b a w ią c y c h w  T u rc ji, w  o b o z ie c y ­

g a ń s k im  w  to w a rz y s tw ie  d w u  p ię k n y c h  

c y g a n e k . S y n o w ie p o w ra c a ją  d o  K ra k o ­

w a  i n a  g ro b ie  o jc a , p rz y s ię g a ją z e m s tę  

m o rd e rc y , d o m y ś la ją c s ię , ż e p o c h o d z i  

o n  z  m o ż n e g o , ry w a liz u ją c e g o  ro d u . R u ­

s z y w s z y  w  d ro g ę  J a n  S o b ie sk i z a m ie s z ­

k a ł w  z a m k u  w o je w o d y W a s sa ls k ie g o ,  

k tó re g o  p ię k n a  ż o n a  w id z ą c  w  J a n ie  S o -  

• b ie s k im  c z ło w ie k a , k tó ry  w e d łu g p rz e ­

p o w ie d n i p o w in ie n  z o s ta ć k ró le m , p la ­

n u je s k ry to b ó jc z e u s u n ię c ie g o z e  

ś w ia ta . M o rd e rc z y  s trz a ł n a  p o lo w a n iu  

ra n i je d n a k  S a ss ę . N ie w o ln ic a  u ś w ia d a ­

m ia J a n a S o b ie sk ie g o , ż e z n a jd u je s ię  

n a z a m k u  s w e g o  n a jw ię k s z e g o w ro g a ,  

m o rd e rc y  o jc a . O c z a ro w a n y  p ię k n o śc ią  

w o je w o d z in y  J a g ie llo n y , S o b ie sk i n ie  

d a je w ia ry o s trz e ż e n io m n ie w o ln ic y ,  

k tó rą  d a ro w u je  p a n i W a s s a ls k ie j i ru s z a  

w  d a ls z ą d ro g ę .

23)
W s z y s tk o  to  o d z n a c z a ło  s ię  w s c łio  

d n im  p rz e p y c h e m . K o s z to w n y m i d y ­

w a n a m i p o k ry te ś c ia n y tw o rz y ły u  

d o łu ro d z a j s o b , z d a ją c y c h s ię z a -  

s z a ć  d o  s p o c z y n k u .

Z a s ło n ię ty  p o s ą g 1 m im o w o ln ie  o -  

b u d z ił c ie k a w o ść J a g ie llo n y  i m ia ła  

w ła ś n ie  z b liż y ć  s ię  d o  n ie g o , g d y  p o ­

z a  n ią  d a ł s ię s ły sz e ć  g łu c h y  s z m e r .  

O b e jrz a ła  s ię  i u jrz a ła z a s o b ą  m ę ż ­

c z y z n ę  w  b ia ły m  k a f ta n ie  i w  b ia ły m  

b o g a to z ło te m  h a łto w a n y m  tu rb a n ie .  

B y ł to  c z ło w ie k  d o ś ć  w y s o k ie j p o s ta ­

c i i m u s k u la rn e j b u d o w y . M ia ł s a n ­

d a ły  n a  n a g ic h  n o g a c h , k tó re  p o d o b -  

n ^ ż  ja k  tw a rz , rę c e  i ra m io n a  m ia ły  

ż ^ łto  - b ru n a tn ą  b a rw ę , w ła ś c iw ą  In ­

d ia n o m  i E g ip c ja n o m .

T w a rz  je g o  n a  p ie rw s z y  rz u t o k a  

z d ra d z a ła p rz e b ie g ło ść , c h y tro ś ć , a  

p rz e d e w s z y s tk im  b a rd z o  ro z w in ię tą  

z m y s ło w o ść . C z a rn e  je g o o c z y , s p o ­

g lą d a ły  d z ik o , m ia ły w s o b ie c o ś  

p rz e jm u ją c e g o . Z n a ć b y ło  n o  ty m  

c z ło w ie k u , ż e z o s ta w a ł o n  p o d  w p ły ­

w e m  n ie  ty lk o  n a m ię tn o śc i, le c z  ta k ­

ż e ta jn y c h  in try g  i z a m ia ró w . M ia ł 

o n  n a  rę k a c h  s z e ro k ie , z ło te b ra n s o ­

le ty , n a s z y i je g o  n a  ła ń c u s z k u  z ro ­

b io n y m  ż  n a w le c z o n y c h s z c z e g ó ln e g o  

ro d z a ju c h rz ą s z c z ó w w is ia ła m a łą  

z ło ta , d z iw n ie ! p ię k n a f ig u rk a .

C z ło w ie k ie m  ty m , m o g ą c y m  l ic z y ć  

O k o ło  la t 3 5 , b y ł A lla ra b a . P o ż ą d liw y  

w z ro k  je g o  m ie rz y ł b a d a w c z o  i z u -  

p o d o b n n ie m  w y s o k ą , p ię k n ą  p o s ta ć

—  J e s te ś  p a n i w d o w ą  p o  w o je w o -  

J a g ie llo n y .

d ^ ’e W a s s a ls k im . k tó re m u  n ie b y ło  

p rz e ż n a c z o n e m  s ię g n ą ć p o  k o ro n ę  —  

rz e k ł —  in n y , k tó ry  b y ł b ie d n ie js z y m  

i m n ie j z n a c z y ł o d tw e g o m a łż o n k a , 

J a e ie llo n o W a s s a ls k a , w s tą p ił n a  

tro n .

—  J e s te ś in d y js k im k a p ła n e m  i  

m a g ik ie m ?  —  z a p y ta ła  J a g ie llo n a  —  

p rz y s z ła m  tu , a ż e b y s ię p rz e k o n a ć , 

ja k  d a le k o  s ię g a  tw o ja  m ą d ro ść  i tw o  

ja w ła d a z a .

P rz e lo tn y w y ra z p o g a rd y  p rz e ­

b ie g ł p o o ra n ą  n a m ię tn o ś c ia m i tw a rz  

A lla ra b y .

—  R z u c is z  o k ie m  n a m o je ta je m ­

n ic e , J a g ie llo n o  W a ss a ls k a  —  o d p o ­

w ie d z ia ł —  a  w ó w c z a s u w ie rz y s z  w  

m o ją  m o c  i z a u fa s z m i! W ie m , ż e ś  

p rz y b y ła tu ta j, a b y  z a s ię g n ą ć m o je j  

ra d y . Z o b a c z n a p rz ó d , c o  te n  n ie p o ­

z o rn y  n a m io t w  s o b ie z a w ie ra . J e s t  

to  d o p ie ro n a m io t p ie rw s z e g o c u d u !  

In n y c h  n a m io tó w n ie w o ż ę  z  s o b ą . 

M a s z tu  d o p ie ro p ie rw s z y s to p ie ń  

m o je j p o tę g i. A le w ie m , ż e  c i to  ju ż  

w y s ta rc z y , ażeby się ze sprzy- 

—  S p rz y m ie rz y ć  s ię ? .. . W id z ę  c ię  

p o  ra z  p ie rw s z y , m a g ik u  in d y js k i! —  

rz e k ła J a g ie llo n a z e z d z iw ie n ie m , 

m ie rz ą c m a g ik a z im n y m  i d u m n y m  

w z ro k ie m .

—  C z y ż b y ś s ię  w y rz e k ła  z a m ia ru  

o s ią g n ię c ia i n o s z e n ia k o ro n y ? N ie  

s ą d z ę , ż e b y  ta k  b y ło , b o  k to  ra z  p o d ­

n ió s ł o c z y  n a  je j b la sk , te n  z o s ta je  

o lś n io n y m !...

—  W ie sz  p rz e c ie ż , ż e m ó j m ą ż  n ie  

ż y je , k a p ła n ie !

—  M ło d y  k ró l je s t n ie ż o n a ty , J a ­

g ie llo n o W a s s a ls k a ... p o trz e b a m u  

m a łż o n k i!

W z ro k J a g ie llo n y b ły s n ą ł.n a  te  

s ło w a , k tó re z d a w a ły s ię ją d z iw ić . 

N a d z ie ja , k tó rą  A lla ra b a ro z ta c z a ł  

p rz e d  je j o c z y m a , z d a w a ła s ię d la  

n ie j n o w a  i p o n ę tn a ! W  te j s a m e j je ­

d n a k  c h w ili p rz y s z ło  e j n a  m y ś l, ż e  

te n c u d z o z ie m s k i k a p ła n m ó g ł b y ć  

s z p ie g ie m , s o ju s z n ik ie m  T u rk ó w  i  

p rz y b y ł tu  ty lk o  p o to , a b y  s ię o  

w s z y s tk im  d o w ie d z ie ć . T w a rz  A lla ra ­

b y  p o z w a la  s ię  te g o  d o m y śle ć .

—  W id z ę , ż e tw ó j ję z y k  je s z c z e  

je s t w  w ię z a c h —  rz e k ł z p o g a rd li­

w y m  g ry m a se m  —  a le je s te ś  p ię k n ą  

m a s z k ró le w s k ą p o s ta ć i p rz y s z ło ś ć  

m o ż e c i d a ć  w ie le , je ż e li n ie z a n ie d ­

b a s z  s ię g n ą ć  p o  to  w e  w ła śc iw e j c h w i­

l i .

—  C h c ia ła m  c i z a d a ć p y ta n ie .

—  O trz y m a sz o d p o w ie d ź , a le  

w p rz ó d  p rz y s tą p d o . m ie js c a c u d ó w ,  

k tó ry  z b a d a ł ta je m n ic e e g ip sk ic h  k a ­

p ła n ó w  i o s ię g n ą ł n a jw y ż s z y  s to p ie ń  

d o s k o n a ło ś c i!

C ic h y ś p ie e w  u m ilk ł.

A lla ra b a p rz y s tą p ił d o  je d n e j d y ­

w a n a m i p o k ry te j ś c ia n y  i z ro b ił rę ­

k a m i ru c h  k o ło w y . W  te j s a m e j c h w i­

l i g ę s ta  m g ła g o  o s ła n ia ła .

G d y  ta  m g ła  z n ik ła , ś c ia n y  ju ż  n ie  

b y ło .

J a g ie llo n a  z n a la z ła  s ię  w  w ie lk ie j  

p rz y tłu m io n y m  ś w ia tłe m  o ś w ie tlo n e j 

k o m n a c ie , k tó re j f i la ry  i s u f it p rz y ­

s tro jo n e b y ły  w ie lk im i ró ż n o k o lo ro ­

w y m i d ro g im i k a m ie n ia m i.

W id o k , k tó ry  s ię je j p rz e d s ta w i,  

b y ł c z a ru ją c y i n ie z m ie rn e c z y n ił  

w ra ż e n ie . Z o s ta w a ła  p o d  w p ły w e m  

ta je m n ic z e j p o tę g i. A lla ra b a  z n ik ł.

N a s z c z e g ó ln e g o ro d z a ju  p ie d e s ta  

ła c h  z  g łó w  s ło n ió w  i ty g ry s ó w , s ta ły  

b ru n a tn e  p o s ą g i b ó s tw , k tó ry c h  g ło ­

w y  b y ły  fa n ta s ty c z n ie  p rz y b ra n e ja s ­

n y m i i p ro m ie n ie ją c y m i d ro g im i k le j­

n o ta m i, k tó ry c h  b la sk  te rn  ś w ie tn ie j­

s z y m  s ię  z d a w a ł, ż e  w  c a łe j k o m n a c ie  

p a n o w a ł ta je m n ic z y p ó łc ie ń . W  g łę ­

b i le ż a ł k o lo s  w y k u ty  z c ie m n e g o  k a ­

m ie n ia , p rz e d s ta w ia ją c y d z iw n ą p o ­

s ta ć . k tó ra p rz y p o m in a ła s f in k s a .  

S p o jrz a w sz y  n a  g ło w ę  k o b ie c ą , z  k tó ­

re j n ib y  s p lo ty  w ło s ó w  s p u s z c z a ły  s ię  

w ę ż e , m o ż n a b y ło  s ą d z ić , ż e o c z y  je j 

rz u c a ją  b la s k  i p o ru s z a ją  s ię , a  c z a r ­

n e , g ła d k ie w ę ż e , z d a w a ły  s ię ta k ż e  

ru c h o m e .

N a g le  u k a z a ły  s ię  p rz e d  p a trz ą c ą  

d w ie p o s ta c ie k o b ie c e , u b ra n e  w  b a r ­

d z o  k ró tk ie , le k k ie , z ło te m  w y k ła d a ­

n e  s u k ie n k i, a  z re s z tą  p ra w ie  n a g ie ,  

ta n c e rk i a ra b s k ie , w y k o n y w u ją -  

c e fa n ta s ty c z n y  ta n ie c . O b ie b y ły  

p ię k n e , z tw a rz a m i i c z ło n k a m i s p a ­

lo n y m i o d  s ło ń c a , m ia ły  c z a rn e  w  d łu  

g ic h k ę d z io ra c h s p a d a ją c e w ło s y  i  

p rz e ś lic z n ą  b u d o w ę  c ia ła .

O b ie  b a ja d e ry  k o ły s a ły  s ię  w d z ię ­

c z n ie i m ile , p o  c z y m  ro z p o c z ę ły  u p a ­

ja ją c y  z m y s ły  ta n ie c , w a b ią c p ię k ­

n y m i, c z a rn y m i, z a lo ta m i o c z y m a  

J a g ie llo n ę  u ś m ie c h a ją c s ię d o n ie j,  

c z a ru ją c  ją .

W s z y s tk o  c o  w id z ia ła  p rz e d s o b ą , 

w y w ie ra ło  n a  J a g ie llo n ie  w p ły w  p o ­

ry w a ją c y , c z a ro d z ie js k i, ta k ż e n ie  

z a u w a ż y ła , iż z w o ln a k o ło n ie j w y -
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łe , le k k ie c h m u rk i.

O d d y c h a ła u p a ja ją c ą w o n ią , k tó ­

ra  ją  o b e jm o w a ła p o w o li . Z d a w a ło  

s ię , je j , ż e  b ru n a tn e p o s ą g i b o ż k ó w  

s c h o d z ą  z e s w y c h  p ie d e s ta łó w  i łą c z ą  

s ię  z  n a m ię tn y m  ta ń c e m b a ja d e re k .  

N ie w id z ia ła , ż e  tu ż  z a  n ią  ja k  w id ­

m o , ja k  d u c h  z  in n e g o  ś w ia ta  u k a z a ł  

s ię  in d y js k i k a p ła n  A lla ra b a , ja k  g d y  

b y  c h c ia ł s ię  d o w ie d z ie ć , c z y  o d u rz a ­

ją c e w y z ie w y  o p iu m  w y w a rły s k u ­

te k .

J a g ie llo n a z a c h w ia ła s ię , n a m io t 

z d a w a ł  s ię  ta ń c z y ć  d o k o ła  n ie j .. . z d a ­

w a ło  je j s ię , ż e  b a ja d e ry p o rw a ły ją  

z  s o b ą  w  p lą sy .

P o  c h w ili u p a d ła  n a  s o fę  i z a c z ę ła  

w o ła ć s w e e u  s łu g i.

W  m g n ie n iu  o k a  z n ik n ę ły  b a ja d e ­

ry , z a g a s ły  d ro g ie  k a m ie n ie , g łę b o k a  

c ie m n o ść o ta c z a ła J a g ie llo n ę , w o ła ­

ją c ą  g ło ś n o  n a  p o m o c i s ta ra ją c ą  s ię  

w s z e lk im i s iła m i p a n o w a ć n a d  o d u ­

rz e n ie m .

N a g le  z a ja ś n ia ł k o ło  n ie j p ro m ie ń  

ś w ia tła . N ie  w id z ia ła  ś w ie c y  a n i la m ­

p y , b y ło  to  ta k  ja k  g d y b y  s ło ń c e  rz u ­

c a ło  s w ó j b la s k  m a ły m  o tw o re m  i o -  

ś w ie tla ło  p o s ta ć A lla ra b y , c h o c ia ż  

d o k o ła p a n o w a ła  c ie m n o ś ć n o c y .

K a p ła n  in d y js k i s ta ł w b la s k u  

ś w ia tła  n ie p o ru s z o n y .

—  W y p ro w a d ź m n ie s tą d ! —  rz e ­

k ła  J a g ie llo n a ,  —  tw ó j n a m io t c u d ó w  

je s t ta je m n ic z y  i n ie p o ję ty !

—  W id z ia ła ś ty lk o  w s tę p  d o  te g o , 

c o  c i k ie d y ś  je s z c z e  o k a ż ę . J a g ie llo n o  

W a s s a ls k a , —  o d p o w ie d z ia ł A lla ra ­

b a , —  te n  n a m io t je s t d o p ie ro  p ie rw ­

s z y m  s to p n ie m ! Z a d z iw is z  s ię , g d y  u j­

rz y s z m is te ria  K a m y  i g d y  w e ź m ie s z  

w  n ic h  u d z ia ł!

•—  K to  je s t K a m a —  z a p y ta ła J a ­

g ie llo n a .

—  B ó g  m iło ś c i! in d y js c y  s tra ż n i­

c y  ś w ia ta , k tó ry c h  w s z y s tk ic h  u  m n ie  

u jrz y s z , ,s ą : In d ra , f irm a m e n t; A g n i,  

o g ie ń ; J a m a , ś w ia t p o d z ie m n y ; S u -  

r jrn , s ło ń c e ; W a ru n a , w o d a ; W a ju ,  

w ia tr ; P r it ir i , z ie m ia ; S o m a , k s ię ż y c ;  

G a m e z a , b ó g  m ą d ro ś c i i u c z o n o ś c i;  

K a m a , b ó g m iło ś c i i G a n g a , n im fa  

G a n g e su . T a m u s ły s z y s z n ie b ia ń ­

s k ic h ś p ie w a k ó w  G a n d h a rv a i o ta ­

c z a ć c ię b ę d ą  n im fy  n ie b ia ń sk ie A p -  

s a ra s a !

J a s n y  b la s k  z a g a s ł n a g le ,

J a g ie llo n a  n ie w ie d z ia ła , c o s ię  

d z ia ło  d o k o ła .

G d y  s ię ro z ja ś n iło , s ta ła  z n o w u  z  

A lla ra b ą w m a ły m  p rz e d s io n k u , w  

k tó ry m  z n a jd o w a ła  s ię  z a s ło n ię ta s ta  

lu a .

—  C o ' s ię  k ry je  z a  tą  f ira n k ą ?  —  

z a p y ta ła .

—  M y s te riu m  K a m y , —  o d p o w ie ­

d z ia ł In d ia n in .

—  P o d z iw ia m  tw o ją  s z tu k ę , k a p ła -  

XXI.

Sassa w potrzasku
P o w ró ć m y  je s z c z e d o  p o p rz e d n ie j  

n o c y  i d o  o w e j c h w ili , w  k tó re j S a s ­

s a  u c z u ła  w  b lis k o ś c i o d d e c h  o b c e g o  

c z ło w ie k a .

K tó ż to  ta k  o s tro ż n ie i c ic h a c z e m  

z b liż y ł s ię  d o  n ie j?  P o k o n a w s z y  o b a ­

w ę , w y c ią g n ę ła rę c e .. . p rz e ra ż e n ie  

p rz e jm o w a ło i p a ra liż o w a ło je j  

c z ło n k i.

D o tk n ę ła g ło w y m ę ż c z y z n y , u c z u ła  

w y ra ź n ie  k ró tk o  s trz y ż o n e  w ło s y  F *

W  te j s a m e j c h w ili d a ł s ię  s ły sz e ć  

c ic h y , c h ra p liw y ś m ie c h . S a s sa u -  

c z u ła , ż e  d w ie  m u s k u la rn e  rę c e  ją  o b -  

te ły .

Z  je j u s t w y d a r ł s ię  ó w  p rz e jm u ją  

c y  a ż d o  s z p ik u  k o ś c i k rz y k , k tó ry  

p rz e s tra s z y ł z a k o c h a n y c h ,

T im u r , k tó ry  s ię  z a k ra d a ł p o  s z a -  
iggp sifco^wrofi^a, go porw^

n je , —  z w ró c iła  s ię  J a g ie llo n a  d o  A l­

la ra b y , —  w p ro w a d z iłe ś m n ie n ią  W  

z d u m ie n ie ! P o w ie d z je d n a k , c z y  

c h c e s z  d a ć  z u p e łn y  d o w ó d  tw e j s z tu ­

k i i o d p o w id z ie ć  m i n a  p y ta n ie , k tó re  

g o  ro z w ią z a n ie o b c h o d z i m n ie n a d e  

w s z y s tk o ?

—  M ó w  o  c o c i id z ie , J a g ie llo n o  

W a s sa lsk a , n ie o p u ś c is z te g o  n a m io ­

tu , b e z  o trz y m a n ia  o d p o w ie d z i!

—  J a k ie j ż ą d a s z  n a g ro d y ?

—  C z y s ą d z is z , ż e ż ą d a m  p ie n ię ­

d z y , d u m n a k s ię ż n ic z k o ? N a g ro d ą  

m o ją b ę d z ie , je ż e li m n ie z n o w u o d ­

w ie d z isz  i w e ź m ie s z u d z ia ł w  m o ic h  

c u d a c h . B o g a c tw  n ie ż ą d a m i n ie  

s z u k a m .

—  A  w ię c  s łu c h a j! J e s t c z ło w ie k ,  

k tó re g o  n ie w y p o w ie d z ia n ie n ie n a w i­

d z ę , —  z a c z ę ła J a g ie llo n a s tłu m io ­

n y m  g ło se m .

M o ż n a  b y ło  z  ty c h  s łó w  o c e n ić  n a ­

m ię tn o ś ć  i n ie n a s y c o n ą  ż ą d z ę  z e m s ty ,  

ja k a  ją  p rz e jm o w a ła .

—  J e s t o n  m o im  w ro g ie m  ś m ie r te l­

n y m , —  m ó w iła  d a le j, —  a le  n ie  u d a ­

ło  m i s ię  je sz c z e d o s ta ć  g o w m o c  

m o ją ! v .

—  O p ie ra  s ię  n a w e t to b ie ? .. . A  z a ­

te m  k o c h a  in n ą , je s z c z e p ię k n ie js z ą ,  

n iż  ty ! S z u k a sz  ś ro d k a , a ż e b y  g o  p o ­

k o n a ć ... id ź , ś ro d e k te n m a sz  ju ż  w  

rę k u ! M o ż e s z g o  z n iw e c z y ć .! M iło ś ć  

je g o  o d d a je  g o  w  tw o ją  m o c ! Z a p a ­

m ię ta j s o b ie  m o je s ło w a : je ż e li c h c e s z  

p o k o n a ć w ro g a , to .  u d e rz a j w  p rz e d ­

m io t je g o m iło ś c i!

—  T a k ... k a p ła n ie .. . ta k ! M a s z  

s łu s z n o ś ć ! W  p rz e d m io t je g o m iło ­

ś c i! . . . P o k o n a m  g o , z g u b ię  g o  p rz e z  

je g o  m iło ś ć ! G d y d u m n y , s ę d z iw y  

k a s z te la n  k ra k o w s k i u s ły sz y  o  z d ra ­

d z ie s w e j m a łż o n k i, n ie z a w a h a s ię  

z a b ić u w o d z ic ie la , a ż e b y  k rw ią je g o  

o b m y ć p la m ę s w e g o  h o n o ru !

J a g ie llo n a o k ry ła  s ię p ła s z c z e m . 

M a g ik  in d y js k i o tw o rz y ł n a m io t.

P rz e d w e jś c ie m  s ta ł T im u r z p o ­

c h o d n ią .

—  D o w id z e n ia  k s ię ż n o ! —  rz e k ł  

A lla ra b a i J a g ie llo n a  o p u ś c iła  n a ­

m io t.

K a p ła n p a trz y ł z a o d c h o d z ą c ą . 

C h y try m  b y ł w y ra z  je g o c z a rn y m  z a ­

ro s te m  o to c z o n e j, tw a rz y .

—  N ie n a w id ź c ie  s ię  i p rz e ś la d u jc ie  

w z a je m n ie ! s z a rp c ie s ię  m ię d z y  s o b ą !  

—  m ó w ił p ó łg ło se m  z n ie n a w is tn y m  

s p o jrz e n ie m , — - z d ra d z a jc ie  je d e n  d ru  

g ie g o  i s z u k a jc ie u  n ie p rz y ja c ió ł p o ­

m o c y ! .. . W  ta k im  s ta n ie je s te ś c ie n a  

n a jle p s z e j d ro d z e  d o  p rz e p a ś c i i-A lla -  

ra b a  m o ż e  d o n ie ś ć  w ie lk ie m u , p o tę ż ­

n e m u w e z y ro w i K a ra M u s ta fie , ż e  

c z a s , a ż e b y  p rz y b y ł i o d n ió s ł z w y c ię ­

s tw o ! A lla ra b a d o s ta n ie w ó w c z a s  

w ie lk ie g o  w e z y ra  w  s w o ją  m o c  i A lla ­

ra b a  b ę d z ie rz ą d z ił p o ło w ą ś w ia ta !

w y d a ł s tłu m io n y  g ło s n ie c h ę c i, o p u ś ­

c ił S a s sę  n a  z ie m ię i z a w ią z a ł je j u -  

s ta  s z a le m , k tó ry  p rz y n ió s ł z s o b ą , 

ta k  s iln ie , ż e  n ie  m o g ła  k rz y c z e ć , n a ­

s tę p n ie w z ią ł p ó ło m d la łą  d z ie w c z y n ę  

n a rę c e i z a n ió s ł d o  o d le g łe j c z ę ś c i  

p a rk u , w  k tó ry m  z n a jd o w a ła  s ię  fu r ­

ta  w  o ta c z a ją c y m  g O ‘ m u rz e .

C h c ia ł o n  w  te rn m ie js c u z ło ż y ć  

S a s s ę n a  z ie m i, z ro b iła o n a je d n a k  

n a ty c h m ia s t ro z p a c z n e w y s ile n ie , a -  

ż e b y  s ię u w o ln ić  i o d ją ć  s z a l o d  u s t.

T im u r je d n a k  p o s ta n o w ił w id o c z ­

n ie  z a  n ic  w  ś w ie c ie  n ie  p u ś c ić  s w o je j  

o f ia ry .

G d y s p o s trz e g ł, ż e ś le p a n ie w o l ­

n ic a  p ró b u je  s ię  u w o ln ić , m a  c h ę ć  U r  

c ie c  lu b  p rz y n a jm n ie j w o ła ć  o  p o m o c ,  

z w ią z a ł je j s iln ie  rę c e .

DALSZX NASTAPfi
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KronikaJIHGFEDCBAPrzed  ostatnią  m aturą

kwietnia

Piątek

Kalmilan rzymsko- talol

C zwartek 21 A nzklm a

Piątek 22 Soter K ajut

Kalendarzyk meteoroloolczny

C z w a r te k , g o d z . 1 0 r a n o . C iś n ie n ie a t ­
m o s fe r y c z n e  ś r e d w n ie  T O O  m m . T e m p e r a tu ­
r a  p o w ie t r z a w  u b ie g łe j d o b ie n a jw y ż s z a  
+ 1 1  s t . C ., n a jn iż s z a  - M  s t . C - -  .

S t- a n  w o d y  w  W a r c ie  w  d n iu  d z is ie js z y m  
w y n o s i 9 2  c m . T e m p e r a tu r a  w o d y  + 6 .6  s t .

Nocne dyżury aptek

śródm ieście: a p te k a  2 7 G r u d n ia , u l . 2 7  
G r u d n ia 1 8 ; a p t im . d r . M a r c in k o w s k ie g o  
w B a z a r z e , u l . N o w a : a p t . Z ie lo n a , u l ic a  
W r o c ła w s k a  3 1 : a p t . C z e r w o n a . S t R y n e k  
3 7 ; a p t p r z y  G r o b l i , W  G a r b a ry  4 1 .

—  J e ż y c e : A n t p o d G w ia z d ą , u l K r a ­
s z e w s k ie g o 1 2 Ł a z a r z : A p t . ś w Ł a z a r z a ,  
u l . S tr u s ia  9 W ild a : A p t p o d  K o r o n ą G ó r ­
n a  W ild a 6 1 . D e b ie c : A p t p r z y  u l D e b iń -  
12. G łów na: A p t . p r z y  K r z y ż u , u l . G łó w n a  
s k ie j 6 Sołacz: A p t p r z y  u l M a z o w ie c k ie j  
1 9 . S ta r o łę k a : A p t . m ie js c o w a .

Poznań, 2 1 . 4 . 1 9 3 8 .
R o z p o c z y n a ją c e s ię ju ż  w  n ie d łu g im  

c z a s ie e g z a m in y  m a tu ra ln e b ę d ą m ia ły  

s p e c ja ln e  z n a c z e n ie . B ę d ą  to  b o w ie m  o -  

s ta tn ie  e g z a m in y  o p a r te  n a  d o ty c h c z a s o ­

w y m  s y s te m ie . W  r o k u  p r z y s z ły m  d o  

e g z a m in u  d o jr z a ło ś c i  s ta n ie  p ie r w s z y  r o ­

c z n ik , k tó r y  u k o ń c z y ł s z k o łę  n o w e g o  ty ­

p u  -  l ic e u m .

J a k  b ę d z ie  w y g lą d a ła  p r z y s z ła  m a tu ­

r a ? C z y  w  o g ó le te n  s y s te m  k o ń c z e n ia  

s z k o ły  ś re d n ie j z o s ta n ie  u tr z y m a n y ?

O to  p y ta n ie , n a  k tó r e  o d p o w ie d ź  m u -  

s im y  o tr z y m a ć  je s z c z e  p r z e d  w a k a c ja m i , 

a b y  n a u c z y c ie le , k tó r z y  w y k ła d a ć  m a ją

w  d r u g ie j k la s ie  l ic e a ln e j , m o g l i s ię  o d ­

p o w ie d n io  p r z y g o to w a ć d o  s w e j p r z y s z ­

łe j p r a c y .

T e n  o k r e s w y c z e k iw a n ia n a d e c y z ję  

w ła d z  o ś w ia to w y c h z o s ta n ie  z a p e w n e  z u ­

ż y ty  ta k  p r z e z  p r z e c iw n ik ó w , ja k  i p r z e z  

z w o le n n ik ó w  e g z a m in ó w  d o jr z a ło ś c i n a  

in te n s y w n ą a k c ję  p r o p a g a n d o w ą . P ie r ­

w s i u w a ż a ją m a tu r ę z a n ie p o tr z e b n e  i  

n ie c e lo w e m ę c z e n ie m ło d z ie ż y . D r u d z y  

o d n o s z ą  s ię  d o  n ie j p o z y ty w n ie , n ie  ty lk o  

d la te g o , ż e w  te j c h w il i n ie  m a  le p s z e g o  

s p o s o b u s p r a w d z e n ia z a s o b u w ie d z y  i  

r o z w o ju  u m y s ło w e g o , le c z  ta k ż e  i z  te g o  

w z g lę d u , ż e  u w a ż a ją  ją  z a  p r ó b ę  o d p o r -

Wiosenne zygzaki

Ważne telefony:

Z e g a r y n k a  —  0 7 . C e n tr a la  m ię d z y m ia s to ­
w a  —  0 0 . I n f o r m a c ja  te l . —  0 9 .

T e le f o n  2 0 - 3 3  —  J a n  A le jn ik —  F o to ­

g r a f -  r e p o r te r , ś w , M a r c in  5 7 .
 

l l ( i  m ii  i  ! ■! .
„Sanacja” jest zachłanna, posadki i 

przywileje zagarnia tylko dla swoich lu­
dzi. Tak w każdym razie głosi stale pra­
sa endecka.

Podnosi ona nie byle jaki wrzask, gdy 

gdzieś ktoś pomyślał tylko o chlebie dla 

kogoś — kto nie jest swoim — bliskim.

Argumenty wtedy sg dobre i to każde: 

itie tu urodzony, ma ciemne włosy, ospo­
wata skórę Ud.

Wszystko to są przeszkody zbyt powa­
żne, aby ich wagi nie doceniała prasa 

endecka. »

„Sanacja*1 jednak nie jest taka za­
chłanna, skoro przy istniejącym systemie 

koncesyjnym przydziela np. apteki takim 

z pośród wojujących endeków, co kilka­
naście lat żyli na stopie rentierów, nie 

tu się rodzili Ud. Ud.♦ ♦ *
Jednym słowem nie Jest tak źle z za­

chłannością „Sanacji’1 jak się o niej mó­

wi.

? miasta

—  G odne naśladow ania. Z o k a z j i & u b u  
p p . S o b ie r a łó w  P o z n a ń , u l . W io s e n n a  1 1 , W  
d n iu  1 8 b m . z e b r a n o  w  c z a s ie u r o c z y s to ś c i  
w e s e ln e j k w o tę z ł . 1 4 ,—  n a  r z e c z b e z r o b o t ­
n y c h  m ia s ta  P o z n a n ia . K w o ta ta z ło ż o n a  
z o s ta ła  w  A d m in is tr a c j i „ N o w e g o  K u r ie r a  
d o  d y s p o z y c j i M ie js k ie g o  K o m ite tu  O b y w a ­
te l s k ie g o  d o  w a lk i z  b e z r o b o c ie m .

Z w iedzajcie W lelkopolskęl! D n ia 2 4  
b m . u r z ą d z a  Z w ią z e k  P o p ie ra n ia  T u r y s ty k i  
w y c ie c z k ę w  te r e n . U c z e s tn ic y je j o d iw ie  
d z ą  z a b y tk i p r z e s z ło ś c i n a  O s tr o w ie  je z io ra  
le d n ic k ie g o , w  G n ie ź n ie  i G ie c z u . W  p r o g r a ­
m ie  le ś n y  i je z io r n y  k r a jo b r a z  w  P r o m n ie ,  
P o b ie d z is k a , C z e r n ie je w o  i G u łto w y . .O b ia d  
w  G n ie ź n ie . K a r ta  u c z e s tn ic tw a  u  p o r t ie r a  
H o te lu  B a z a r  w  c e n ie 5  z ł . Z g ło s z e n ia d o  
g o d z . 2 0 w  s o b o tę . A u to b u s y  o d je ż d ż a ją o  
g o d z . 9 - te j s p r z e d  B a z a r u .

—  B ilety na odpust św . W ojciecha do  
G n ie z n a o tr z y m a ć m o ż n a w e w s z y s tk ic h  
b iu r a c h  p a r a f ia ln y c h  o r a z  w  A r c h id ie c e z ja l­
n y m  I n s ty tu c ie A k c j i K a to l ic k ie j - —  
M a r c in k o w s k ie g o  22, I I I p tr - , p o k . 7 5 o d  o  
d o  1 5 . O p ła ta  w y n o s i 2 ,2 0  z ł .

—  T ow arzystw o pom ocy Polonii Z agrani 
cznej d y s p o n u je k a d r ą  w y k w a l i f ik o w a n y c h  
p r e le g e n tó w  o b e z n a n y c h  s z c z e g ó ło w o  i w y ­
c z e r p u ją c o  z e  s p r a w a m i P o lo n i i z a  g r a n ic ą .  
W s z y s tk ie o r g a n iz a c je s p o łe c z n e , k tó r e b y  
z e c h c ia ły  n a  te m a t e m ig ra c j i o r a z  n a  te m a t  
d o l i P o la k ó w  z a  g r a n ic a m i k r a ju  u r z ą d z ić  
u  s ie b ie o d c z y ty , p r o s z o n e s ą  o z g ło s z e n ie  
s ię p is e m n ie d o  z a r z ą d u  o k r ę g u  T o w a r z y ­
s tw a  P la c W o ln o ś c i 3 ( g m a c h  P K O .) . Z a ­
r z ą d  w y d e le g u je  w ó w c z a s  p r e le g e n ta . P o d ­
k r e ś lić  n a le ż y , ż e T o w a r z y s tw o d y s p o n u je  
r ó w n ie ż  w y b i tn y m i p r e le g e n ta m i z  W a r s z a  

w y « -
—  W szyscy spotkam y się w  s o b o tę , d n ia  

2 3  b m . o  g o d z . 1 9  n a  D a n c in g u  - k o lo n i jn y m  
w  k a w ia r n i Z ie m ia ń s k ie j ( u l . F r e d r y  1 3 . — • 
D o c h ó d  z  im p r e z y  p r z e z n a c z a  P o ls k i Z w ią ­
z e k  Z a c h o d n i n a  a k c ję k o lo n i j le tn ic h  d la  
dzieci polskich z N iem iec»

Poznań, 21. 4.

Żyją wiecznie i z ust do ust podawa­
ne są pewne utarte powiedzonka. Tak 

ni przypiął, ni przylatał — ludzie szafu­
ją nimi jak pieniędzmi z publicznej kasy. 
„Życie nie jest romansem” — powiada 

np. jakaś starsza pani, która przez roz­
targnienie usiadła w-tramwaju na pacz­
kę świeżo przez siebie zakupionych cia­
stek. Albo': „Jak sobie pościelesz, tak się 

wyśpisz” — mruczy urzędnik magistrac­
ki, kładąc na krzesło w biurze miękką 

poduszkę. Albo: „Każdy wiek ma swoją 

rozrywkę” — mówi życiem sterany star­
szy pan, popijaiący mleko i wodę Fran­
ciszka Józefa. To samo zdanie wygłasza 

8-letni Staś, flirtując ze swą bona, pan­
ną Franią. I dodaje jeszcze: „Jak Kuba 

Bogu, tak Bóg Kubie” —
Dzieci są jakpapugi — powtarzają 

bezmyślnie co posłyszeli u starszych. Ta­
tuś tak właśnie wczoraj powiedział w 

przedpokoju do panny Frani.
. Nonsensy, przecież, przyznacie, i to 

życie, które nie jest romansem, i ten sett 
magistrackiego urzędnika i te rozrywki 
przeżytych panów i flirty Stasiów z bona 

mi i wszystko!
Wiosna jest, więc Staś nie powtarza 

nic jak papuga, wychodzi z domu, bieg­
nie za miasto, na pola, szmaragdem zbóż 

falujące, łąką zbudzoną do życia pachną­
ce, z latawcem, którego wiatr porywa w 

obłoki. Staś przystaje, rozgląda się. —

T u  północ, tu południe... Wiatr.^
— Wie je wiatr od wschodu — mówi 

zadowolony, że już zna się na tym^

1 nagle przypomina mu się, że tatuś 

powiedział to samo, czytając wczoraj po 

obiedzie gazetę^ J. P.

n o ś c i n e r w ó w  i s i ły  w o li , z d o ln o ś c i  do  p®  

n o w a n ia  n a d  s o b ą , d o  s k u p ie n ia  s ię , d o  

w a lk i o  s w o je  m ie js c e  w  ś w ie c ie .

N a jb a r d z ie j w a ż k im  a r g u m e n te m , ja ­

k im  s z e r m u ją p r z e c iw n ic y m a tu ry , s ą  

c z ę s te  z a ła m a n ia  p s y c h ic z n e , ja k ie  p r z e ­

c h o d z ą  c i , k tó r z y  n ie  z d a li e g z a m in u  d o j ­

r z a ło ś c i . K ilk a w y p a d k ó w  s a m o b ó js tw  

—  o to  n a jb a r d z ie j e m o c jo n a ln e  - z a r z u ty ,  

p r z e m a w ia ją c e —  z d a w a ło b y  s ię  —  z a  

z n ie s ie n ie m  m a tu r y .

C z y  je d n a k  w  r z e c z y w is to ś c i a r g u m e n ­

ty  te  m a ją  ta k  s i ln ą  w y m o w ę , ja k  s ą d z ą  

c i , k tó r z y  n im i o p e r u ją ? C z y  p r z y c z y n  

t r a g e d i i , ja k ie  p r z e ż y w a ją  n ie k tó r z y  m a ­

tu r z y ś c i n a le ż y  s z u k a ć w  s a m e j f o rm ie  

e g z a m in ó w , c z y te ż z u p e łn ie g d z ie in ­

d z ie j?
N a u c z y c ie le , a  z w ła s z c z a  r o d z in a  u c z  

n ia  ż ą d a  o d  n ie g o  b e z w z g lę d n e g o  z d a n ia  

e g z a m in u . S ta w ia m u  to  z a p u n k t h o ­

n o r u . Z a m ia s t u o d p o r n ia ć  g o  n e rw o w o ,  

d e n e r w u je ty lk o  c ią g ły m  s t r a s z e n ie m  i  

„ n a g a n ia n ie m ’ 4 d o  n a u k i . E w e n tu a ln e  

n ie p o w o d z e n ie w y o lb r z y m ia s ię d o  r o z ­

m ia r ó w  k lę s k i ż y c io w e j .
N ic d z iw n e g o , ż e p r z y  ta k im  n a s ta ­

w ie n iu r o d z ic ó w , „ o b c ię c ie s ię ” je s t u -  

w a ż a n e p r z e z  m ło d z ie ż  z a s t r a s z n e  n ie ­

s z c z ę ś c ie , k tó r e g o  „ o g r o m u ” n ie  w y tr z y ­

m u ją  s ła b s z e  je d n o s tk i .

J e s t z r o z u m ia łe , ż e d la r o d z in y  n ie  

z d a n ie  m a tu ry  p r z e z  d z ie c k o  je s t b a r d z o  

p r z y k r e , n ie je s t je d n a k n ie s z c z ę ś c ie m .  

P o c ią g n ie  o n o  z a  s o b ą  ty lk o  k o n ie c z n o ś ć  

p o n o w n e g o  s k ła d a n ia  e g z a m in u , c o  w ią -  

ż e  s ię  z  n ie p r z y je m n y m  z w ię k s z e n ie m  k o ­

s z tó w , n ie  m o ż n a  je d n a k  r o b ić  z  te g o  t r a  

g e d i i , n ie m o ż n a  ty lk o  d la te g o  z w a lc z a ć  

m a tu r y . Z w ła s z c z a , ż e e g z a m in  m a tu ­

r a ln y  to  d la  w ię k s z o ś c i o k a z ja  d o  w ie l­

k ie j r a d o ś c i , to  t r iu m f z  p ie r w s z e g o  o d ­

n ie s io n e g o  z w y c ię s tw a  ż y c io w e g o .

O b e c n y e g z a m in m a tu r a ln y je s t * 0 ^  

w ie le ła tw ie js z y , n iż  w  la ta c h  d a w n y c h . ' 

N ie  je s t o n  d z is ia j ta k  c ię ż k ą  p r ó b ą , ja k  

to  m ia ło  m ie js c e je s z c z e k i lk a n a ś c ie  la t  

te m u . K to  w ie , c z y  ta  z m ia n a  n ie  o d b i ­

ła  s ię  ta k ż e  i n a  c h a r a k te r z e  m ło d z ie ż y .

D z iś  w  P o ls c e  ty lk o  s i ln y c h  n a m  p o ­

t r z e b a . D la  n ic h  w ła ś n ie  je s t m a tu r a , d a -  

je  im  r a d o ś ć  p o k o n a n ia  t r u d n o ś c i , z a p ra  

w ia  ic h  d o  w a lk  ż y c io w y c h .

Iraiow ? chłodni io Poznaniu
c h ło d n i . I n f o r m a c je , p o d a n e p r z e z  
je d n o  z  p is m ; ja k o b y p r z e d s ta w ic ie l  
M in is te r s tw a  R o ln ic tw a  i R . R . w  k o ­
m ite c ie c h ło d n ic z y m u z n a ł p o z io m  
g o s p o d a r c z y , o s ią g n ię ty  p r z e z d z ie l ­

n ic e  z a c h o d n ie z a  ic h  c e c h ę  u je m n ą ,  
s ą  a b s o lu tn ie n ie p r a w d z iw e .

Z n a c z n e  n a s i le n ie  o b r o tó w  a r ty ­
k u ła m i , s z y b k o  p s u ją c y m i s ię , n a  te ­
r e n ie d z ie ln ic z a c h o d n ic h p o z w a la  
m n ie m a ć , ż e c h ło d n ia  w  P o z n a n iu  
b ę d z ie  in w e s ty c ia  w  s z y b k im  c z a s ie  i  
w  w y s o k im 's to p n iu  w y k o r z y s ta n ą , c o  
w p ły n ie  k o r z y s tn ie  n a  je j k a lk u la c ję ,  
—  z  d r u g ie j z a ś  s t r o n y  w ła ś n ie  w  o d ­
n ie s ie n iu  d o  z n a c z n ie  z a a w a n s o w a n e ­
g o  g o s p o d a r c z o  te r e n u  P o z n a ń s k ie g o  
w o ln o  l ic z y ć n a  z m o b i liz o w a n ie  ś r ó d  
k ó w  p a ń s tw o w y c h , k tó r e m o g ły b y  
b y ć  p r z e z n a c z o n e  n a  b u d o w ę c h ło d ­
n i  w  P o z n a n iu .

Z życia organlzacyj
—  „H arm onia ’". P r ó b y c h ó r u ż e ń s k ie g o  

o d b y w a ją  s ię  w  p ią tk i o  g o d z . 1 9 ,3 0  w  s a lc e  
S to w . T e c h n ik ó w  —  Ś w . M a r c in  2 1 . K a n d y ­
d a tk i n a  c z ło n k ó w  m o g ą s ię z g ła s z a ć  n a  
m ie js c u  p r z e d  k a ż d ą  p r ó b ą .

—  Z rzeszenie K upców  C hrześcijan, W al­
n e z e b r a n ie K o ła K u p c ó w  B r a n ż y T o w .  
K r ó tk ic h . G a la n te r i i i M o d n y c h  A r t . D a m ­
s k ic h  o d b ę d z ie  s ię w  c z w a r te k , o  g o d z . 2 0  w  
D o m u K u p ie c tw a P o ls k ie g o . —  W a ln e z e ­
b r a n ie K o ła K u p c ó w  W ła ś c ic ie li M a g a z y ­
n ó w  K a p e ’u s z y D a m s k ic h o d b ę d z ie s ię w  
p ią te k , d n ia  2 2  b m . o  g o d iz . 2 0 .

Poznań, 21. 4.

W  z w ią z lc u  z  w ia d o m o ś c ia m ik tó -  
te  o s ta tn io  u k a z a ły s ię  w  p r a s ie  n a  
t le p r o je k tu  b u d o w y  c h ło d n i w  P o ­
z n a n iu , M in is te r s tw o  R o ln ic tw a  i R -  
R . w y ja ś n ia  m . in . :

Ż e d e c y z ja  K o m ite tu E k o n o m ic z ­
n e g o  M in is t r ó w  w  d n . 1 3  k w ie tn ia  r b .  
p o d n o s z ą c a  k w o tę  ś r o d k ó w , p r z e z n a ­
c z o n y c h  n a  u s p r a w n ie n ie  o b r o tu  a r ­
ty k u ła m i r o ln y m i, z w ię k s z a m o ż l i­
w o ś ć p r z y s p ie s z e n ia  b u d o w y c h ło d ­

n i  w  P o z n a n iu , n ie  u s u w a  je d n a k  p o ­
t r z e b y  p o w a ż n e g o  w y s iłk u  w  k ie r u n ­
k u  z m o b i l iz o w a n ia  n a  b u d o w ę  c h ło d ­
n i ś r o d k ó w , n ie  p o c h o d z ą c y c h  z  b u d ­
ż e tu , b ą d ź  te ż  z  p la n u in w e s ty c y jn e ­
g o , g d y ż  ś r o d k i s k a r b o w e , p r z e z n a ­
c z o n e w  te j c h w ili n a  r o z b u d o w ę  
c h ło d n ic tw a , n ie w y s ta r c z a ją n a  
p e łn e  s f in a n s o w a n ie je s z c z e je d n e j  

Przekaz 
dołączon y !

D la w ygody naszych  A bo ­
nentów  zam ieszczam y poni­
żej pocztow y przekaz roz­
rachunkow y, który należy  

W Y C IĄ Ć , W Y PE Ł N IĆ  I U - 

Ż Y Ć D O PR Z E K A Z AN IA  

N A L E Ż N O ŚC I za abona ­
m ent za m iesiąc m aj.

Wtifcidel rozrachunku (ouva wydawnictwa) Nr. rozrachunki

Ulowy Kurjer 9

Na zł gr jll

W płacający?  

(nazwiato) ..i aiwibai । ■■m Tu-—.... .......... .

0m łł) ■ ......... ........... .... —  ....... ........... —

Poczta : -  -  —

glajzcowtić .. ..........—....................

alka i»».i ni ■■■ . ........................-..............

numer donn —■———numer mleizkanta ——  ----------—

P r z e k a z  r o z r a c h u n k o w y
N r. rozrachunku

W łaSciciel rozrachunku (nazw a w ydaw nictw a)

Ulowy Kurjer
Poznań

po c zt a : Poznań K

i
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Wieczór w Teatrze Peryferyjnym
Poznań, 21. 4.

NadZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA Poznaniem  zapadł zm rok. Jest 
eim no  a z  nieba spadają białe płatki śnie 
gu. Trudno w prost uw ierzyć, że to nie ja­
kiś dzień zim ow y, lecz drugie św ięto 
W ielkiejnocy. A jednak tak jest. K w ie 
cień lubi spraw iać tego rodzaju figle.

Jedziem y „czw órką’* w  kierunku G ór 
czyna i w ysiadam y na jednym z ostat­
nich przystanków , już na sam ych pery­
feriach m iasta. N iedaleko przystanku, 
przy ulicy M arszałka Focha 175, w du­
żej sali restauracji p. G rzegorzewicza, w  
której niegdyś m ieściło się kino Polonia, 
„rozbił sw e nam ioty* ’ (należałoby raczej 
pow iedzieć: ustaw ił sw e dekoracje) Teatr 
Peryferyjny, najnow sza, sw oiście pom y ­
ślana placówka kulturalna Poznania.

Tyle już słyszeliśm y o tym , jedynym  
w sw oim rodzaju teatrzyku, w ędrują­
cym po najdalszych krańcach m iasta, 
czyli po tak zw anych po poznańsku „hu­
bach” , by m ieszkańcom przedm ieść nieść 
żywe słow o i kulturalną rozryw kę, że 
postanow iliśm y przekonać się osobiście 
w jakich w arunkach  to się odbyw a.

W  m aleńkim przedsionku gromadzi 
się dość znaczna liczba osób —  m ieszkań 
ców G órczyna. Robotnicy, rzem ieślnicy, 
m łodzież, „panny sklepow e” , kilku żoł­
nierzy. Jest i nieco t. zw . „juchtów ” —  
(skoro jesteśm y już na peryferiach, nale­
ży się też posługiwać obow iązującym tu  
językiem !) Przy stoliku, stanow iącym  
„kasę" teatru, urzęduje osobiście inicja­
tor i kierownik  im prezy, p. Bolesław  Ro­
siński.

Jesteśm y św iadkam i sw oistego targu.
—  W iele kosztuje bilet?
—  Pięćdziesiąt groszy.

' —  K iedy ja m am  tylko trzy pbejm y*..
—  Poszukaj pan, m oże się znajdzie  

w ięcej.
Istotnie, po długich poszukiw aniach  

gość w ygrzebuje z kieszeni jeszcze cztery  
pięciogrosów ki i —  krzyw iąc się nieco i 
głośno narzekając —  płaci, po czym  du­
m nie w kracza na salę.

Podobna scena: Trzy panienki chcą  
koniecznie razem zapłacić tylko pięćdzie­
siąt groszy. O statecznie „kasa* ’ godzi się 
na w puszczenie całej trójki za złotów kę.

W  m iędzyczasie sala się w ypełniła  
praw ie po brzegi. Publika zaczyna się 
niecierpliw ić, dając tem u w yraz tupa­
niem  i od czasu  do  czasu gw izdem . W y­
obrażam sobie, jak „kojąco” to w pływ a  
na trem ę aktorów, przygotowujących się 
w  dw óch m ałych kom órkach za sceną do  
w ystępu.

O statecznie osoby, przebyw ające do­
tychczas w przedsionku, z którym i jed­
nak „targu nie ubito", w yprasza się na 
ulicę a drzwi zam yka na klucz (pom ię­
dzy przedsionkiem  a salą drzw i nie.m a; 
już daw no gdzieś „w siąkły”), pianistka  
za sceną gra m arsza, po czym kurtyna 
się podnosi. N a sali rozlega się chóral­
ne: A aaa!

Rozpoczęcie przedstaw ienia nie jest 
jeszcze rów noznaczne z uspokojeniem się 
publiczności. Rozm owy trw ają jeszcze 
dobrych parę m inut, z czasem jednak  
m ilkną i w idzow ie pochłonięci zostają  
tym , có się dzieje na scenie.

A ktorzy (częściow o artyści zaw odo ­
w i, częściow o am atorzy) w yw iązują się 
ze sw ych zadań bez zarzutu i dokładają 
w iele starań, by pozyskać sobie publicz­

ność. Udaje im się to w zupełności. 
W krótce pom iędzy sceną a w idow nią  na­
w iązana zostaje doskonale w yczuw alna  
nić. Reakcja w idow ni na w szystko, co  
się dzieje na scenie jest nadzw yczaj ży­
w a i przejaw ia się od czasu do czasu w  
okrzykach lub głośnych kom entarzach, 
zaw sze jednak przychylnych dla grają­
cych. G dy po pierw szym  akcie zapada 
kurtyna, pow odzenie  sztuki jest m urow a­
ne.

W  czasie przerwy udajem y się na 
chw ilę za scenę, by w yrazić aktorom  na­
sze uznanie za ich trud, jakim jest nie­
w ątpliw ie granie w tak niew ygodnych  
w arunkach. O kazuje się, że w szyscy oni 
w kładają w sw ą pracę dużo serca i ży­
w ią jak najlepsze nadzieje na przyszłość.

Jako najbliższą  prem ierę Teatr Pery­
feryjny przygotow uje „A ntychrysta* ’ Ro­
stw orow skiego. Próby już się rozpoczę­
ły. W ystaw iany obecnie m elodram at 
Pom nika „Stare M iasto* ’ —  idący tu —  
zależnie od potrzeb m iejscow ych —  pod  
tytułem „M iłość na Chw aliszew ie” , „M i­
łość na G órczynie” itp. zostanie przypu ­
szczalnie jeszcze kilkakrotnie pow tórzo­
ny. M ają się rów nież odbyć specjalne 
przedstawienia dla żołnierzy. W tym

„Gościnne wysW Mdłego złodzieje
Dobrana ciwórka za kratkami

Poznań, 21. 4.

W dniu w czorajszym w ładze poli­
cyjne ujęły „dobrane** tow arzystw o  
i to: 34-letnią robotnicę Janinę K w iat 
kow ską (ul. Żydow ska 9), 31-letniego  
obuw nika Jana K audana z Bydgosz­
czy, prostytutkę W ładysław ę Łysiak  
(ul. św . W ojciecha 6) i 32-letniego Le  
ona K ulę. O statni przybył do Pozna­
nia z G dyni, gdzie słynął w św ięcie  
przestępczym . Był on sw ego czasu  
palaczem na jednym  z okrętów . Za  
różne przestępstw a policja gdyńska  
K ulę w ysiedliła.

D obrana ta czw órka ograbiła w  
Poznaniu niej. W ładysław a T., które­
go w stanie podchm ielonym w ciągnę­
ła  do m ieszkania K w iatkow skiej przy

27.000 zł wpłynęło z „Rautu bez rautu 
na budowę Domu Żołnierza

Termin zgłoszenia udziału przedłożono do dn. 3 maja br.

Zorganizow any w dniu 19 m arca br. 
przez K om itet Budowy D om u Żołnierza  
im . M arszałka Józefa Piłsudskiego w Po  
znaniu pod protektoratem J. Em . K s. 
K ardynała H londa, P. Prezesa Rady M i­
nistrów  G enerała D ra Sław oja Składkow  
skiego, W ojewody Poznańskiego A rtura  
M aruszewskiego oraz D ow ódcy O . K . X II 
G enerała Brygady Edm unda K nolla-K o- 
w nackiego „Rąut bez rautu” przyniósł do  
dnia dzisiejszego czysty dochód w kw o­
cie 27.942 zł 20 gr.

W  „Raucuie” raczyli w ziąć udział J. 
Em . K s. K ardynał H lond, Pan Prezes 
Rady M inistrów D r Sław oj-Składkow iski, 
Pan W iceprem ier i M inister Skarbu inż. 
Eugeniusz K w iatkow ski, p. w icem inister  

celu kierow nictwo  teatru pertraktuje już 
z w ładzam i w ojskow ymi.

N ajw iększą trudnością, na jaką na­
potyka Teatr Peryferyjny w  sw ej działał 
ności, jest brak dostatecznych środków  
m aterialnych. Chw ilow o now a ta pla­
ców ka kulturalna hie otrzym uje znikąd  
żadnych subw encyj, choć jakiś stały zasi­
łek od instytucyj państw ow ych i sam o­
rządowych dusznie by się jej należał.

Pewną pom oc dla Teatru Peryferyj­
nego stanow iło już w ykupienie dw óch  
przedstaw ień przez Fundusz Pracy, któ­
ry bilety rozdał pom iędzy bezrobotnych.

D onośny dzw onek sprowadza nas z 
pow rotem na salę. Zaczyna się drugi 
akt. Przychylna tem peratura w idow ni 
w zrasta z m inuty na m inutę, by pod ko­
niec sztuki osiągnąć sw ój punkt kulm ina  
cyjny.

Po skończonym , przedstaw ieniu gru ­
pa m łodych ludzi o nie bardzo w yraźnej 
fizjognomii ciągnie p. B., grającego rolę 
W icka (nota bene nasz kolega redakcyj­
ny) do bufetu. W idocznie czują w nim  
„bratnią duszę0 .

—  Jesteś sw ój chłop. Chodź bracie 
na w ódkę! (X ) 

ul. Żydow skiej 9 i okradła. Łupem  
ich padło 170 zł.

Poszkodow any zaw iadomił poli­
cję, która ujęła  przestępców  i odebra­
ła im część skradzionej gotów ki.

W ypadek ten nie jest odosobnio ­
ny. Trudno jednak prow adzić Sku­
teczną w alkę, z elem entem przestęp ­
czym , gdyż poszkodow ani w prze­
w ażnej części nie m eldują o tym  po ­
licji.

O grabianie gości podchm ielonych 
stało się ostatnio,  w  Poznaniu codzien  
nym zjawiskiem .

W alka z tą grabieżą m oże w ydać 
w tedy jedynie ostatni skutek, gdy  
nastąpi ścisłe w spółdziałanie poszko­
dow anych z organam i policyjnym i.

D r T. G rodyński, G enerał D r Rom an G ó­
recki, am basador R. P. w  Berlinie J. Lip  
ski, b. am basador R. P. w  Paryżu A lfred  
Chłapow ski, tym czasow y prezydent m . 
Poznaniu, pp. dyrektorzy D epartam entu  

w M inisterstw ie Skarbu D r M arynow ski, 
Inż. St. W idom ski, D r Jerzy Lubow icki, 
dyrektor Izby Skarbowej G rodzkiej w  
W arszaw ie, A dam G uzikow ski, D yrektor 
Izby Skarbowej w Łodzi, D r Rzadkie- 
w icz; ogółem w „Raucie“ w zięło dotych­
czas udział 2.247 osób, w czym  dość po­
w ażny odsetek obyw ateli m . K alisza oraz 
now o przyłączonych  do W ielkopolski po­
w iatów  kaliskiego, konińskiego, kolskiego  
i tureckiego.

żarząd K om itetu Budow y składa na  

ręce naszej Redakcji najserdeczniejsze po 
dziękow anie w szystkim , którzy dotych­
czas w zięli udział w „Raucie* ’, i rów no­
cześnie zaw iadamia, że w obec licznych  
now ych zgłoszeń przedłuża się term in do  
w zięcia udziału w  „Raucie” do dnia 3-go  
m aja br.

W szystkie osoby, którym  przesłano za­
proszenia, a które ż nich nie zam ierzają  
korzystać —  zarząd K om itetu Budow y 
uprasza usilnie, dla celów kontrolnych, 
o zw rócenie zaproszeń przed upływem  
pow yższego term inu pod adresem G ene­
ralnego Sekretariatu K om itetu Budow y  
w Poznaniu, ul. W aLy Batorego 5, pokój 
nr. 57 (konto czekow e PK O . nr. 215000).

Ustąpienie dyrektora NIK A.

O statnio dyń N aczelnego Instytu ­
tu A kcji K atolidkiei ks. szam belan 
dr Stanisław  Bross zw rócił się z proś­
bą do J. Em . ks. Prym asa H londa o 
zw olnienie go z tego stanow iska. J. 
Em . ks. K ardynał H lond przychylił 
się do prośby ks. Brossa i zw olnił go  
z dniem  16 bm . ze stanow iska dyrek­
tora N aczelnego Instytutu A . K .

Funkcję tę przejściow o objął p. 
m gr. W alerian Sobkow iak aż do cza­
su  pow ołania now ego dyrektora przez 
K onferencję Episkopatu.

Tramwaj przejechał 
żołnierza

D ziś o godz. 10,50 na ul. M . Focha  
koło pom nika K ościuszki zdarzył się  
nieszczęśliw y w ypadek, którego ofia­
rą padł Jan K obierSki, żołnierz jedne 
go z m iejscow ych pułków . K obierski 
przechodząc na drugą stronę jezdni 
w padł pod nadjeżdżający tram w aj. 
Lekarz zaw ezw anego pogotow ia rat 
(66-66) stw ierdził u K obierskiego sil­
ne ogólne potłuczenia. O fiarę w ypad ­
ku przew ieziono do szpitala w ojsko ­
w ego. 2 \

Z eJkranw

„TAJEMNICZE PROMIENIE".

W yśw ietlany w  kinie „Św it” film  z W ar­
ner O land'em jest doskonałym obrazem  
em ocjonującym . W arner O land w roli de­
tektyw a w  pogoni za spraw cam i kradzieży  
w ynalazku,- za pom ocą którego m ożna kie­
row ać sam olotam i na odległość, przyjeżdża 
z A m eryki do Berlina, gdzie znajduje spra­
w cę kradzieży. Film  m a za tło ostatnią olim  
piadę w  Berlinie. Zdjęcia z Igrzysk są bar­
dzo dobre. To jak r em ocjonująca treść fil­
m u daje gw arancje w idzow i dobrze spędzo­
nego w ieczoru. W  nadprogram ie Tygodnik  
PA T-a i kresków ka.

Komunikaty teatralne

«— Dziś „Trayiata". W dniu dzisiejszym  
w znow iona zostanie opera G . V erdi’ego 
„Traviata 4’ z pp.: H aliną D udicz - Latoszew  
ską w  roli tytułow ej. M . Saleckim, A l. K ai\ 
packim i in. K ierow nictwo m uzyczne kar 
pelm istrz Stefan Barański, reżyseria M arii 
Janow skiej, now e dekoracje Z. Szpingiera, 
tańce układu M . Statkiewicza. W e w torek, 
dnia 26 ban. odbędzie się w Teatrze W iel­
kim koncert sym foniczny, na którym w y­
stąpi pianistka duńska France Ellegaard, w 
której w ykonaniu usłyszym y M ozarta kon­
cert D -D ur i Francka „W arjacje sym fonicz­
ne” . K oncertem  dyryguje dyr. dr Zygm unt 
Latoszew ski.

— Teatr Polski. D ziś i jutro dw a przed­
staw ienia popularne po cenach od 10 gr do  
2 ® ł Rostw orow skiego „Przeprow adzka” . W  
sobotę prem iera farsy am erykańskiej A w e- 
ry H opw ooda „N asza żonusia” .

+
ZMARLI

A ndrzej Zieliński, 4 lat, 3 m ieś.; Szkultecka  
Zofia, rencistka, 65 lat; Stanisław M atuszak, 1 
rok 21 dni; W alentyna Fintzel z dom u Rosz- 
kiew iczówna, w dow a, 67 lat; Bronisława Cicha, 
ekspedientka, 23 lat; Erw in G rabow ski, droge- 
rzysta, 24 lat; Franciszek N ow acki, cieśla, 46  
lat; M aria Połczyńska z dom u Szęszew ska, w do  
w a, 85 lat; A gnieszka A dam ska, nauczycielka, 
72 lat; A gnieszka G ertig z dom u Rypska, w do­
w a, 75 lat; W ładysław Tanasiew icz, robotnik, 
40 lat; Jan M odry, robotnik, 67 lat; M aciej Za­
jąc, robotnik, 70 lat; Janusz Stróżyk, 13 m ieś.; 
Rom an Tom czak, robotnik, 24 lat; A ntoni O w- 
czarkowski, bez zawodu, 16 lat; Bernard G ehr- 
m ann, em eryt, urzędnik bankow y, 52 lata; H er­
m an Blum , kierownik praktyczny, 71 lat; U r­
szula M osiężna, uczenica szkolna, 11 lat; Fran>  
ciszek K uśnierek, robotnik, 30 lat; W ładysłar 
staw niak, telegrafista, 36 lat; W alenty K am ió  
ski, zw rotniczy kol., 50 lat; Józef U rbanial 
rencista kolejow y, 6' 71at; W incenty G ostyński 
kow al kolejow y, 58 lat; Jan Figiel, 30 m inut
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f*o decgzji Szefa O. I. Ul.
( D o k o ń c z e n ie  z e  s t r . 1 - s z e P

p . R u tk o w s k ie g o  i  o ś w ia d c z a , ź e  c a łk o w ic ie  

p o d p o rz ą d k o w u je s ię n o w e m u k ie ro w n ic ­

tw u  Z M P . z  k ie ro w n ik ie m  m g r . G a lin a te m  

E d m u n d e m  n a  c z e le .

S e k c ja w ie js k a  z c a łą s ta n o w c z o ś c ią  

p ro te s tu je  p rz e c iw k o  s a m o w o ln e m u  p o d p i ­

s y w a n iu  p o d  d e m o n s tr a c y jn ą  d e k la r a c ję  lu ­

d z i , k ie ru ją c y c h  p ra c ą  n a o d c in k u w ie j­

s k im , n ie je d n o k ro tn ie n a w e t w y ra ź n ie  

w b re w  ic h  w o li , ja k  to  m ia ło  m ie js c e  z  k o ­

le g a m i H e n ry k ie m  P u z ie w ic z e m  i W a le r ia ­

n e m  R y c ie m .

S e k c ja  w ie js k a  Z . M . P . p o w s ta ła  d ro g ą  

s a m o rz u tn e g o p rz e m ia n o w a n ia Z w ią z k u  

M ło d z ie ż y  L u d o w e j , k tó ry  z  c a ły m  e n tu z ja ­

z m e m  s ta n ą ł n a  a p e l M a rs z a łk a Ś m ig łe g o  

R y d z a d o  p ra c y  n a d  z je d n o c z e n ie m  n a ro ­

d u  —  { a n i n a  m o m e n t n ie  z e s z ła  z  r a z  o b ra  

n e j d ro g i .
S e k c ja  w ie js k a  k a te g o ry c z n ie  p ro te s tu ­

je p rz e c iw k o  ja k im k o lw ie k  p ró b o m  s ia n ia

f e rm e n tó w .

Z a k ie ro w n ic tw o S e k c j i w ie js k ie j Z w .  

M ło d e j P o lsk i

H e n ry k  P u z ie w ic z S ta n is ła w  K o rc z a k  

H e n ry k  W a la w e n d e r

* w

O trz y m a liś m y  n a s tę p u ją c e p is m o :

D o

R e d a k c ji „ N o w e g o  K u r ie r a "  

w  m ie js c u .

U p rz e jm ie  p ro s z ę o  z a m ie s z c z e n ie p o ­

n iż s z e g o  o ś w ia d c z e n ia ;

O ś w ia d c z a m , ź e  p o d p is  m ó j, ja k o  k ie ro ­

w n ik a  O k rę g u  Z . M . P ., n a  d e k la r a c j i p . J e ­

r z e g o  R u tk o w s k ie g o , z ło ż o n e j S z e fo w i K lu ­

b u  O . Z . N . z o s ta ł p o ło ż o n y  b e z  m o je j w ie ­

d z y  i z g o d y .

A n i ja , ja k o  k ie ro w n ik , a n i O k rę g  W ie l­

k o p o ls k i Z . M . P . n ie  s o l id a ry z u je m y  s ię  z  

p o s tę p o w a n ie m  p . J e r z e g o  R u tk o w s k ie g o  i  

o ś w ia d c z a m y , ź e  o d d a je m y  s ię  p o d  ro z k a z y  

p . m jr . G a lin a ta , n o w e g o i p ra w o w ite g o  

K ie ro w n ik a  Z w . M ł. P o ls k i .

W  p o s tę p o w a n iu  p . R u tk o w s k ie g o  w i ­

d z im y  ty lk o  p ró b ę , z m ie rz a ją c ą  d o  d e k o n -  

s o lid a c ji m ło d e g o p o k o le n ia  i z  c a łą s ta ­

n o w c z o ś c ią  ją  p o tę p ia m y . B ę d z ie m y s ta ć  

n a d a l w ie rn ie  p rz y  d e k la ra c j i lu to w e j i w  

je j r a m a c h w y trw a le d ą ż y ć d o r e a l iz a c j i  

h a s e ł Z w . M ło d e j P o lsk i .

p . o . K ie ro w n ik  O k rę g u  

K . P ra ź m o w s k L

( t e ł . w ł.) W A R S Z A W A , 2 1 . 4 .

( s s ) W c z o ra j p ó ź n y m  w ie c z o re m  o d b y ła  

S ię  z w o ła n a  p rz e z  n o -w e g o  k ie ro w n ik a  Z . M  

P . m jr . E . G a lin a ta  o d p ra w a  p rz e w o d n ic z ą ­

c y c h  o k rę g ó w  Z . M . P . N a  o d p ra w ę p rz y ­

b y l i k ie ro w n ic y  1 1 - tu  o k rę g ó w .

C z ę ś ć z n ic h w o b e c s z y b k ie g o te rm in u  

z w o ła n ia ro z p ra w y p rz y b y ła s a m o lo ta m i. 

N a  o d p ra w ie  o m a w ia n o  d a ls z y  to k  p ra c y .

D z iś o  g o d z . 8 -e j r a n o  n o w e  k ie ro w n ic tw o  

Z . M . P . o b ję ło  lo k a l Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z  

M . P . p rz y  u l . W ie js k ie j 1 1 T o k  p ra c y  je s t  

n o rm a ln y Z g ła s z a ją  s ię  c z ło n k o w ie  p o s z c z ę  

g ó ln y c h  k ó ł i p o w ia tó w  s o lid a ry z u ją c  s ię  z e  

s ta n o w is k ie m  z a ję ty m  p rz e z  s z e fa O . Z . N .  

w o b e c  f ro n d y  p . J . R u tk o w s k ie g o .

D o b rz e p o in fo rm o w a n a „ G a z e ta P o ls k a ”

Ocfcfnefr kulturatf^u

/Imerijliańjki
J e d n y m  z n a jp o p u la rn ie js z y c h p is a ­

r z y  A m e ry k i je s t o b e c n ie E rsk in e C a ld ­

w e ll , p o w ie ś c io p is a rz i d ra m a tu rg , „ o s o ­

b is ty w ró g ’ ‘ R o o s e v e l ta , a u to r g ło ś n e j  

s z tu k i „ T h e  ro a d  o f  ta b a c ”  i o s ta tn io  w y ­

d a n e j p o w ie ś c i „ S o m e  P e o p le o f A m e r i­

c a " . S y lw e tk a C a ld w e lla je s t b a rd z o  c ie ­

k a w a  i s ta n o w c z o  z b y t m a ło  z n a n a  e u ro ­

p e js k ie j p u b l ic z n o ś c i . M a ło  k to  w ie , ż e  

„ D ro g a  ty to n iu ’ 4 —  p o w ie ś ć  p rz e ro b io n a  

n a  s c e n ę , o d c z te r e c h la ł b e z  p rz e rw y  

g ra n a  je s t w  N e w  Y o rk u  o ra z  w e w s z y ­

s tk ic h  s ta n a c h  A . P . p rz e z  te a t r o b ja z d o ­

w y . T re ś c ią  je j s ą d z ie je  m ie s z k a ń c ó w  

p o łu d n io w y c h  S ta n ó w , ż y ją c y c h  w  s ta n ie  

z u p e łn e g o  p o n iż e n ia  i n ę d z y . J e d y n ą  u -  

c ie c z k ą  o d  t r a p ią c e g o  g ło d u  s ta je  s ię  d la  

ty c h  lu d z i n a d m ie rn a , z w ie rz ę c a  z m y s ło ­

w o ś ć  —  ro z p a c z l iw y  ś ro d e k  z a p o b ie g a w ­

c z y  p rz e c iw k o  s p o łe c z n e m u  b u n to w i. —  

S z tu k a  ta z o s ta ła u z n a n a p rz e z w ie lu  

g u b e rn a to ró w  p o s z c z e g ó ln y c h  s ta n ó w  A -  

m e ry k i z a d z ie ło  w y b itn ie n ie m o ra ln e  i  

s z k o d l iw e . T e a try  o b ja z d o w e  m ia ły  w ie ­

le  t r u d n o ś c i z  w y s ta w ie n ie m  je j i  d o c h o -  

o m a w ia ją c  w y k lu c z e n ie p . R u tk o w s k ie g o  z  

O . Z . N . s tw ie rd z a , iż g ru p a m ło d z ie ż y , w  

im ie n iu  k tó re j p . R u tk o w sk i w y s tą p i ł, a n i  

p r z e z  c h w ilę n ie  s ta n o w iła o rg a n iz a c y jn ie  

z e s p o lo n e j c z ę ś c i z  O b o z e m  Z je d n o c z e n ia  N a  

ro d o w e g o .

P is m o  to  s tw ie rd z a  p rz y  ty m , ż e r z e c z y ­

w is ty  o ś ro d e k  d y s p o z y c y jn y  p o z o s ta w a ł n a

Oświadczenie
W  o k r e s ie , w  k t ó r y m  a p e l N a c z e ln e g o  

W o d z a  i  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o li t e j  o  z a ­

p r z e s t a n ie  s w a r ó w a n a r c h iz u j ą c y c h  ż y c ie  

s p o łe c z n e , w y t y c z y ły k ie r u n k i z e s p o le n ia  

s i ł N a r o d u , m ia ła  m ie j s c e  p r ó b a d y w e r s j i  

J e r z e g o  R u t k o w s k ie g o , z r o d z o n a  z  w a r c h o l-  

s k ie j  a m b ic j i o s o b is t e j  i g r u p y  n ie z d o ln e j  d o  

p o d p o r z ą d k o w a n ia s ię k o n ie c z n o ś c i p o l­

s k ie j  r a c j i s t a n u .

S p r a w a  l i t e w s k a  w y k a z a ła  n ie d a w n o , ż e  

c a ły  N a r ó d  u m ie  z d o b y w a ć  s ię  n a  p o l it y c z ­

Proces Michalskiego i tow.
( t e L  w ł.)  W A R S Z A W A , 2 1 . 4 .

( s s ) N a  ■d z is ie js z e j ro z p ra w ie  k a r ­
n e j p rz e c iw k o  b . d y r . d e p a r ta m e n tu  
M ic h a ls k ie m u  i b . p o s ło w i Id z ik o w ­
s k ie m u  i to w a rz y s z o m  p rz e w o d n ic z y  
s ę d z ia S o d u  O k rę g o w e g o K a m iń s k i .  
O s k a rż a  p ro k u ra to r M a rc in k o w s k i z  
K ra k o w a , a  to  z  te g o  w z g lę d u , ż e  p ro  
w a d z ił o n w te j s p a w ie ś le d z tw o  
p rz e d  p rz e n ie s ie n ie m  g o  z  W a rs z a w y .  
O s k a rż o n y c h  b ro n ię , a d w o k a c i P ra ­

D o o k o lo  r o K o a n ń  ( o lo M o k it h
J a k ie  s p r a w y  b ę d ą  p r z e d m io t e m  r o k o w a ń ?

P a r y ż , 2 1 . 4 . ( P A T .)

P ra s a  p a ry s k a , z  z a d o w o le n ie m  k o n s ta ­

tu ją c p rz e ła m a n ie p ie rw s z y c h lo d ó w w  

s to s u n k a c h  p o m ię d z y  P a ry ż e m  i R z y m e m , 

p re c y z u je z a s a d n ic z e e le m e n ty  p rz y s z ły c h  

ro k o w a ń  f r a n c u s k o  -  w ło s k ic h .

W e d łu g  ty c h  z a w o d ó w  F ra n c ja d o m a ­

g a ć s ię b ę d z ie c a łk o w ite g o w y ja ś n ie n ia  

w s z y s tk ic h  s p o rn y c h  k w e s ty j , o  i le c h o d z i  

o  te rd n  m o rz a  Ś ró d z ie m n e g o  i C z e rw o n e g o ,  

a  ta k ż e  o  s to s u n k i f r a n c u s k o  - w ło s k ie  n a  

te r e n ie  A b is y n i i i k o lo n ii f r a n c u s k ie j S o ­

m a li .  -

G łó w n y m  o b je k te m  ro k o w a ń  b ę d z ie  s t r e  

f a , k tó ra z o s ta ła c a łk o w ic ie w y ję ta s p o d  

k la u z u l i p o ro z u m ie n ia  a n g ie ls k o  - w ło s k ie ­

g o  ja k o  s p e c ja ln ie in te r e s u ją c a F ra n c ję a  

o b e jm u ją c a z a c h o d n ią c z ę ś ć m o rz a Ś ró d ­

z ie m n e g o , id ą c ą  n a  z a c h ó d  o d  1 9  p o łu d n ik a  

a ż  d o  w y s p  B a le a r s k ic h . W  s t re f ie  te j c h o ­

d z i o  s p ra w ę b e z p ie c z e ń s tw a f r a n c u s k ic h  

l in ii k o m u n ik a c y jn y c h  m ię d z y  F ra n c ją  a  A -  

f ry k ą  p ó łn o c n ą  o ra z  o  s p ra w ę o rg a n iz a c j i  

n a  l in ia c h  k o m u n ik a c y jn y c h , p rz e c h o d z ą ­

c y c h  m ię d z y  T u n is e m  a  S y c y l ią , n a  k tó re j  

to  t r a s ie  le ż y  s ły n n a  w y s p a  w ło s k a  P a n te -  

la r ia , z k tó re j o s ta tn io  W ło c h y  u tw o rz y ły  

„uróg głodu**
d z i lo  d o  te g o , ż e  n ie je d n o k ro tn ie  u z y s k iw a ­

n o  p o z w o le n ie  d o p ie ro  p o  p rz y ję c iu  c a łe ­

g o  s z e re g u z m ia n c e n z u ra ln y c h , w p ro ­

w a d z o n y c h  d o  te k s tu p rz e z p o s z c z e g ó l­

n y c h  w ła d c ó w  p ro w in c y j a m e ry k a ń s k ic h  

ja k  n p . g u b e rn a to ra  s ta n u  O k la h o m a . —  

C ie k a w y m  f a k te m  je s t , ż e  „ T h e ro a d o f  

ta b a c 4 ’ c ie s z y  s ię  w ie lk im  u z n a n ie m  s f e r  

k o ś c ie ln y c h : n ie je d n o k ro tn ie w  m ie js c o ­

w o ś c ia c h  g d z ie  w ła d z e  c y w iln e  z a k a z y w a  

ły  w y s ta w ie n ia  te j s z tu k i , p a s to rz y  p o le ­

c a l i z a m b o n  s w y m  w ie rn y m  p rz e c z y ta ­

n ie  p o w ie ś c i C a ld w e lla . —  D o  n a p is a n ia  

o s ta tn ie j  p o w ie ś c i „ S o m e  p e o p le  o f A m e ­

r ic a 4 ’ n a tc h n ą ł a u to ra s p o s ó b  ż y c ia ro ­

b o tn ik ó w  a u to m o b ilo w y c h w  z a k ła d a c h  

F o rd a  i b e z s iln o ś ć  r z ą d ó w  R o o s e v e lta  w  

o k re s ie w ie lk ie j s u s z y  a m e ry k a ń s k ie j w  

1 9 3 4  r . , k tó re j n a s tę p s tw e m  b y ł g łó d . —  

C a ld w e ll o p is u je ż y c ie p la n ta to ró w  b a ­

w e łn y , z ru jn o w a n y c h  z a rz ą d z e n ie m  R o o ­

s e v e l ta , k lę s k ę g ło d o w ą i ro z p rz ę ż e n ie  

m ie s z k a ń c ó w . O s ta tn ie  la ta  —  z d a n ie m  

C a ld w e lla  —  o d c y w il iz o w a ły  z u p e łn ie  A -  

m e ry k ę w  s ta n a c h p o łu d n io w y c h . L u -

z e w n ą tr z  O . Z . N - , b y ło  b o w ie m  ta je m n ic ą  

p u b l ic z n ą , ż e p . J . R u tk o w s k i b y ł ty lk o  

g ie rm k ie m , c u d z ą  ta r c z ę  n ie g d y ś  n o s z ą c y m .

W  k o ła c h  z b l iż o n y c h  d o  g ru p y  B . P ia s e c  

k ie g o  s tw ie rd z a ją , iż  p . J e r z y  R u tk o w s k i w y  

s tą p i ł z O b o z u Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o  

z g o d n ie  z  in s tru k c ją  ja k ą  o tr z y m a ł o d  p . B  

P ia s e c k ie g o .

n e  p o p a r c ie  d e c y z j i R z ą d u  R z e c z y p o s p o l it e j .  

T o  t e ż  j a k a k o lw ie k  p r ó b a  n a w r o t u  n a  s o b ie -  

p a ń s k ie  p o d w ó r k a  d z ie le n ia  s p o łe c z e ń s t w a ,  

s p o t k a ć s ię m u s i z  n a j s u r o w s z y m  p o t ę p ie ­

n ie m .

K L U B  P R A C Y  P O L I T Y C Z N E J , .

g e r , G o ld b lu m , S z u r le j, K w ia tk o w s k i 
i F ra n io .

N a  w s tę p ie  ro z p ra w y  o b ro n a  p o ­
s ta w iła s z e re g w n io s k ó w  m . in . o  
d o p u s z c z e n ie ś w ia d k ó w , o k tó ry c h  
p o w o ła n i w n ie ś l i w  s w o im  c z a s ie , a  
m ia n o w ic ie b . p re m ie ra J a n u s z a J ę ­
d rz e j  e w ic z a , b . w ic e m in . s k a rb u  W a c  
ła w a  J ę d rz e je w lc z a , b . m in . s k a rb u  
Ig n a c e g o M a tu s z e w s k ie g o , p re z e s a  
„ W s p ó ln o ty In te r e s ó w 4 4 P rz e d p e ł ­

s k ie g o  i  in n y c h .

p o tę ż n ą  b a z ę  m o rs k ą .

P o n a d to  c h o d z i o  u re g u lo w a n ie s p ra w  

c a łe j A fry k i p ó łn o c n e j , a p rz e d e w s z y s t­

k im  k w e s t i i w p ły w ó w  i p ro p a g a n d y  w ło ­

s k ie j w  T u n is ie  i A lg ie rz e , ja k  ró w n ie ż  z a ­

b e z p ie c z e n ia T u n is u o d  s t ro n y  L ib i i . N a  

k o n ie c u re g u lo w a n ie w z a je m n y c h s to s u n ­

k ó w  f r a n c u s k o  -  w ło s k ic h  w  te j c z ę ś c i m o ­

r z a Ś ró d z ie m n e g o o b e jm u je z a g a d n ie n ie  

ró w n o w a g i s i ł m o rs k ic h  m ię d z y  F ra n c ją i  

W ło c h a m i.

J e ś l i c h o d z i o  s p ra w ę h is z p a ń s k ą , to  

z g o d n ie  z  w y w o d a m i p ra s y  f r a n c u s k ie j , n a ­

le ż y  p rz e w id y w a ć , z e s tro n a f r a n c u s k a  

b ę d z ie  p o d trz y m y w a ć  p u n k t w id z e n ia , s p re  

c y z o w a n y  ju ż  p rz e z  A n g lię , a  z m ie rz a ją c y  

d o  z a c h o w a n ia in te g ra ln o ś c i H is z p a n i i .

T rz e c im  k o m p le k s e m  z a g a d n ie ń  w  ro ­

k o w a n ia c h f r a n c u s k o  - w ło s k ic h b ę d z ie  

s p ra w a  in te r e s ó w  f r a n c u s k ic h n a m o rz u  

C z e rw o n y m , w  S o m a li i w  A b is y n i i .

D z ie n n ik i f r a n c u sk ie  z a z n a c z a ją , iż te n  

o b s z e rn y  i s k o m p lik o w a n y  z a k re s z a g a d ­

n ie ń  b ę d z ie  w y m a g a ł d łu ż s z e g o c z a su , a  

p rz e d e  w s z y s tk im  w s p ó łu d z ia łu  w  ro k o w a ­

n ia c h s p e c ja l is tó w  o d  z a g a d n ie ń  k o lo n ia l­

n y c h .

d z ie  s ą  ta m  ta k  p rz y g n ę b ie n i, ro z le n iw ię  

n i a p a t ią  i b e z n a d z ie jn o ś c ią  ju t r a , ż e  p o ­

w o li u c ie ra  s ię  d la  n ic h  n a z w a  „ n a ro d u  

z g a rb io n e g o ” ; n ie w ia d o m o w p ro is t , c z y  

k ie d y k o lw ie k b ę d ą m o g li s ię m o ra ln ie  

w y p ro s to w a ć ! —  C a ld w e ll m a c ie k a w y  

s w o is ty  s p o s ó b  p is a n ia : p ra c u je z a w s z e  

w  łó ż k u . Z a c z ę ło  s ię o d  te g o , ż e k ie d y  

s p o s tr z e g ł , ż e n ig d y  n ie  b ę d z ie  w  s ta n ie  

d o k o ń c z y ć z a c z ę te j „ T h e ro a d  o f ta b a c ’ 4 

—  g d y ż  p rz y ja c ie le  u s ta w ic z n ie  o d w o ły ­

w a li g o  o d  p ra c y  i p o z a  ty m  s a m  z a w s z e  

s ię s k u s i ł n a  ja k ą ś p rz e c h a d z k ę  —  w y ­

r z u c ił b u c ik i p rz e z o k n o  n o w o jo r s k ie g o  

h o te lu  —  C a ld w e ll n ie p o s ia d a s ta łe g o  

w ła s n e g o  m ie s z k a n ia  —  i p o ło ż y w s z y  s ię  

d o  łó ż k a  z a b ra ł s ię  d o  p is a n ia . O d  te g o  

c z a s u , g d y  ty lk o  z a b ie r a s ię d o p ra c y ,  

n a ty c h m ia s t a p l ik u je łó ż k o , ja k o  f iz y c z ­

n y  p rz y m u s , n a j le p s z y  le k  p rz e c iw  o g a r -

n ia ją c e m u  g o  le n is tw u . K s ią ż k i C a ld ­

w e lla  t łu m a c z o n e s ą n a w ie le ję z y k ó w ,  

m . in . n a  ja p o ń s k i , W e F ra n c j i C a ld ­

w e ll z n a n y  je s t z e s w o je j „ D ro g i ty to ­

n iu 4 ’ i  n a z y w a ją  g o  ta m  „ a m e ry k a ń s k im  

C e lin e ’ 4 . W a rto b y  k s ią ż k i C a ld w e lla  —  

c h o ć b y  z e  w z g lę d u  n a  n a s z e  e m ig ra c y jn e  

s to s u n k i —  p rz y sw o ić p o ls k ie j l i te ra tu ­
r z e . (P IL )

Z a k o ń c z e n ie s t r a jk u

P a r y ż , 2 1 . 4 . ( P A T .)

R o b o tn ic y  w s z y s tk ic h  z a k ła d ó w m e ta ­

lu rg ic z n y c h  o k rę g u  p a ry s k ie g o  p o w ró c i l i d o  

p ra c y . J e d y n ie w  n ie l ic z n y c h z a k ła d a c h  

p ra c a  z o s ta ła  p o d ję ta  ty lk o  c z ę ś c io w o w  

z w ią z k u  z  k o n ie c z n o ś c ią  z a o p a tr z e n ia  ty c h  

z a k ła d ó w  w  n ie z b ę d n e  s u ro w c e .

S a m o c h ó d  w p a d t d o  j e z io r a

U r f le d  ( B a w a r ia ) , 2 1 . 4 . ( P A T .)

W  ś ro d ę  w  p o łu d n ie  s p a d ł d o  je z io ra  s a ­

m o c h ó d . P a s a ż e ro w ie  u to n ę l i . D o p ie ro  p o  

6  g o d z in a c h  w y d o b y to  ic h  c ia ła  i s tw ie rd z o  

n o , ź e  s a m o c h ó d  p o c h o d z i ł z  C z e c h o s ło w a ­

c j i . W  o f ia r a c h  w y p a d k u  ro z p o z n a n o  p ra ­

s k ie g o  p ro fe s o ra  d r . C a m p e ra  z  ź o n ^

U r o d z in y k a n c le r z a H it le r a

B e r l in , 2 1 . 4 . ( P A T .)

U ro c z y s to śc i , z w ią z a n e  z  d n ie m  u ro d z in  

k a n c le r z a H itle r a , ro z p o c z ę te z o s ta ły z  

c h w ilą , g d y  u d e rz y ły  d z w o n y  w  m ie jsc o w o ­

ś c i ro d z in n e j k a n c le r z a B ra u n a u . M ło ­

d z ie ż h i t le ro w s k a z ło ż y ła ż y c z e n ia k a n c -

le r z o w i p rz e z  r a d io .

0  g o d z . 1 2 - te j w  n o c y  n a  W ilh e lm p la tz  

p rz e d r e z y d e n c ją k a n c le r z a z g ro m a d z iły  

s ię  t łu m y  B e r l iń c z y k ó w , k tó rz y p ra g n ę l i  

p ie rw s i z ło ż y ć  ż y c z e n ia  k a n c le r z o w i. R a n o  

o  g o d z . 9 - te j k a n c le r z p rz y ją ł s w y c h  n a j ­

b l iż s z y c h w s p ó łp ra c o w n ik ó w  z k a n c e la r i i  

R z e s z y , n a s tę p n ie d y g n i ta r z y p a r ty jn y c h .  

O  g o d z . 1 0  k a n c le r z  p rz y ją ł d e f i la d ę  o d d z ia  

łó w  s , a . , w  o to c z e n iu  s z e fa  s z ta b u  L u tz e  

i a d iu ta n tó w . S to lic a , ja k  i w s z y s tk ie m ia ­

s ta  R z e s z y , p rz y b ra ły  w y g lą d  o d ś w ię tn y  i  

b y ły  b o g a to  u d e k o ro w a n e .

GIEŁDĄ PIENIĘŻNA
W a r s z a w a d n ia  2 0 . 4 . 1 9 3 8  t.

O b lig a c je  1 p a p ie r y  w a r t o ś c io w e :
3  p r o c , p o ż y c z k a  in w e s tv c v j n a  8 5 .0 0

4 1 /2 p r o c p o ż . p a ń s tw o w a  w e w n ,  6 5 ,7 5

4 p r o c k o n s o l id a c y j n a  6 8 ,S 0

5  p r o c , p o ż , k o n w e r s y jn a  6 9 ,7 5

A k c j e  w  z lo c ie :
B a n k  P o la k i  •  .  •  •  •  1 1 7 ,0 (1

L ilp o p .  • • • « • •  7 1 ,0 0

W ę g ie l  • • • • • •  3 0 .0 0

N o r b l in  •  •  •  •  •  8 1 .0 0

S t a r a c h o w ic e .  •  •  •  •  3 9 ,5 0

M o d r z e ió w  •  •  •  •  •  1 3 ,0 0

H a b e r b n s c h  •  •  •  ♦ •  4 7 ,0 0

O s t r o w ie c  .  •  •  •  •  5 5 ,2 8

D e w iz y :

t r a n s , s p r z e d .

B e lg ia  8 9 ,4 0  8 9 ,6 2

B e r l in  2 1 3 ,0 7

A m s t e r d a m  2 9 5 ,6 0 2 9 6 ,3 4

K o p e n h a g a  1 1 8 ,6 0

P a r y ż  1 6 ,7 8  1 6 ,9 8

S z to k h o lm  1 8 6 ,9 4

W ło c h y  2 7 ,9 7

H e ls in k i  1 1 ,7 5

W ie d e ń  9 9 ,2 5

P r a g a  1 8 ,4 8  1 8 ,5 3

S z w a j c a r ia  1 2 2 ,2 0 1 2 2 ,5 0

L o n d y n  2 6 ,5 1 2 6 /8

N o w y  J o r k  c z e k  5 ,3  '1 /8 5 ,3 0 3 /8

N o w y  J o r k  k a b e l  5 ,3 0 3 /8 5 ,3 1 5 /®

O s ia  1 3 3 ,5 8

Kićitika ftokcyina
—  Z a p is k i p o lic j a n t a . W  d o b ie  u h - p o ­

l ic ja  s p o rz ą d z iła  3 3  d o n ie s ie n ia  k a rn e , u k a ­
r a ła  d o ra ź n ie 1 6 3  o s ó b , u p o m n ia ła  4 9  o s ó b  
z a  p rz e k ro c z e n ie  p rz e p is ó w  o  ru c h u  d ro g o ­
w y m  i a d m in is tr a c y jn y c h , p rz y tr z y m a ła  z a  
o p i ls tw o  2  o s o b y , z a ż e b ra c tw o 1 o s o b ę ,  
p o d e jr z a n y c h  o  k ra d z ie ż  2  o s o b y  i p o d e jr z .  
o  p a s e r s tw o  1 o s o b ę . —  P o z a  ty m  K o m is a ­
r ia t I I I  w  c z a s ie  o b ła w y  z a tr z y m a ł 8  ro w e ­
ró w  b e z ta b l ic z e k  r e je s t r a c y jn y c h , w  ty m  
d w a  p o c h o d z ą c e  z  k ra d z ie ż y .

Kdmiuukatij.
—  O d d z ia ł  M a c ie r z y s t y  C e n t r a ln e g o  Z w .  

L o k a t o r ó w  i S u b l . Z a c h o d n ie j P o ls k i u d z ie ­
la  b e z p ła tn y c h  p o ra d  p ra w n y c h  w  s p ra w a c h  
m ie s z k a n io w y c n , ja k  c z y n s z u , r e m o n tu , ró ­
ż n y c h  z a ta rg ó w , e k s m is ji i t . p . w  p o n ie ­
d z ia łk i , ś ro d y  i p ią tk i o d  g o d z . 1 7 — 1 9 . —  
L o k a to rs k a K a s a P o ś m ie r tn a i In w a l id z k a  
p rz y jm u je  z a p is y  c z ło n k ó w  w  s e k re ta r ia c ie  
Z w ią z k u  p rz y  A l. M a rc in k o w s k ie g o  1 9 , te l .  
1 6 -7 6  o d  g o d z . 1 0 — 1 2  i 1 6 — 1 9 .

Oświata robotnicza

—  K ó łk o P r z y r o d n 1 c z o . K r a j o z n a w c z e  
p r z y  U n iw . P o w s z e c h n y m  im . K a s p r o w ic z a ,  
W  p ią te k , o g o d z . 1 9 ,3 0  o d b ę d z ie s ię z e b ra ­
n ie S e k c j i P rz e w o d n ik ó w  w  ś w ie t lic y  p rz y  
u l . O g ro d o w e j 1 2  m . 2 . W  n ie d z ie lę , o  g o d z .  
9 .3 0 u rz ą d z a k ó łk o  w y c ie c z k ę d o G o lę c in a  
c e le m  z w ie d z e n ia  O g ro d u D e n d ro lo g ic z n e g o  
i s ta w ó w  ry b n y c h  U n iw . P o z n . Z b ió rk a  

' p rz y  p l . N o w o m ie js k im  lu b  p rz y  k o ń c o w y m  
। p rz y s ta n k u  n a  S o ła c z u  a lb o  p rz e d  O g ro d e m . 
, D e id ro lo g ic z n y m .  - - - - - "
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Express Kujawski, piątek 22 kwietnia 1938 r.

DNI KOLONIALNE ae (DLOtłAOIKU Z żałobnej karty

Kupców Polskich na Jasną Górę
W  związku z uchwałą powziętą Równocześnie należy wpłacić na 

na Ogólnopolskim Kongresie w poczet kosztów przejazdu tam i 

W arszawie Kupiectwo Polskie po- z powrotem zł 13.50 od osoby za 

stanawia urządzić pielgrzym kę do pokwitowaniem .

Częstochowy w niedzielę dnia 15 | W yjazd z W łocławka nastąpi

m aja br., by złożyć w hołdzie u 

stóp Matki Boskiej Częstochow ­

skiej ryngraf z wizerunkiem Naj­

jaśniejszej Królowej Korony Pol­

skiej jako yotum głębokiej czci i 

m iłości.

Zarząd Kujawskiego Oddziału 

S. K. P. we W łocławku czyniąc 

zadość tej uchwale apeluje gorąco 

do wszystkich członków, by jak- 

najliczniej zgłaszali swój udział z 

rodzinam i w pielgrzym ce.

Przejazd w obie strony z W ło ­

cławka do Częstochowy przez 

Łódź i z powrotem wyniesie około 

zł. 13.50 od osoby.

Ze względu na krótki czas uprą 

sza się członków o zgłoszenie u-

w sobotę dnia 14 m aja rb. wie­

czorem .

Odjazd z Częstochowy nastąpi 

w niedzielę dnia 15 m aja rb. wie­

czorem .

ul. Tad. Kościuszki prof. Paweł 

Czarnecki wygłosi odczyt propa-( 
gandowy na tem at „Ż  ą d a  m  y  I 

kolonij dla Polski".

W niedzielę dnia 24 kwietnia br. 

odbędą się dni kolonialne we 

W łocławku. W związku z tym  

w godzinach południowych odbę­

dzie się pochód propagandowy 

m łodzieży szkół średnich i organi­

ze  cyj P.W. oraz harcerzy z udzia­

łem orkiestry przez m iasto do 

T-wa W ioślarskiego, gdzie po od­

powiednim przem ówieniu, pochód 

zostanie rozwiązany.
W ieczorem o godz. 5-ej m in. 30 VVłUVia„au _____________w_

w sali Slow. Rrzem ieślników przy 1 po^f’ d”? Madejski z W arszawy

Poseł dr. Modelskl 
ue W łocławku

Dziś o godz. 18-tej w lokalu 

szkoły powszechnej Nr. 8 we 

W łocławku przy ul. Słowackiego

L I. lit. tllDllliW HlDtllńkl

Dnia 19 kwietnia b. r. zm arł 

nagle w W arszawie dr. Stanisław  

Konczyński, zam ieszkały w Brze­

ściu Kuj.

S. p. Zm arły należa  ł do Od ­

działu W łocławskiego Zwiąku Le* 

karzy Państwa Polskiego. W ży­

ciu społecznym przyjm ował żywy 

udział i cieszył się dużą popular­

ności. Nieoczekiwany zgon niestru­

dzonego działacza społecznego, 

wywołał wśród szerokich rzesz 

społeczeństwa okolicznego głęboki 

sm utek i żal.

wygłosi na kursie Towarzystwa  

Oświatowo-Kulturalnego odczyt na 

temat: „Ruch zawodowy w Pol­

sce. Zasady program owe. 

Taktyka".Cn było przy pozorze no ul. Dobiegniewsklej?
W dniu 18 bm . o godz. 9.30 Viceprokuratora. Podczas akcji ra- 

powstał pożar w zagrodzie W acła towniczej została lekko poparzona  

wa Falkowskiego, we W łocławku w rękę i policzek Balbina Falkow- 

ul. Dobiegniewska 19, z powodu ska ul. Dobiegniewska 16. Podej 

zapalenia się sadzy w kominie na rżani o stawienie oporu straży po- , 

dom u krytym słom ą. Na ratunek żarnej tłum aczą się, że na straż 

przybyła straż pożarna ze wsi Łęg | byli oburzeni dlatego, że zapóżno 

Podczas akcji ratowniczej, rzucili przyjechali d« pożaru 

W ładysła  w Kowalski, Kazim ierz ' 

Falkowski, Stefan Falkowski i Jó- 1 

zef W ojciechowski, zam . przy uli­

cy Dobiegniewskiej 38 w/m „ nie- 

dopuszczając strażaków do gasze­

nia ognia i zagrodzili dostęp do . 

studni. Jeden z napastników prze-(

działu w pielgrzym ce w Sekretar- ' się na stażakiw ze sztachetam i i 

iacie S. K. P. ul. Zduńska Nr. 5 W ładysław Kowalski. Kazim ierz 1

w godzinach urzędowamia.

Ma aolilmiiiiiiiiilnioa 
„ODCznr

W ielka premiera w „Słońcu"

Pryszczyca w powiecie koniec
1 ■ ■ . a „Ostat

włocławskim

„V a r-a ■ - -- —

Prawdziwą niespodziankę zrobi- nio w W arszawie, jest pięknym  

ła aam dyrekcja „Słońca", dając dram atem oficera angielskiego, któ- 

tak piękne dwa film y. Jak nas remu udało się zbiec z obozu jen- 

dyrekcja inform uje, to korzystając ców niem ieckich.

z zim na i niepogody wystawia pod, Film ten śledzim y z zapartym  

: sezonu tak kosztowne film y, oddechem .
„Ostatni alarm " zapowiadany ostat 1 Po tak em ocjonującym film ie,tak em ocjonującym film ie, 

rozkoszna Danielle Darrieux wystę 

puje w przebojowej komedii p. t. 

„Moja panna m am a“ .ciął nożem węża strażakom , przez ( W m ajątku Kostulin wybuchła  , _ , fuebAl ” °^a P*”

.co uniem ożliwił czerpanie wody pryszczyca u bydła, w związku z । flłOuZlCZ (OFOtlłG UO SZK01 I
j wobec czego cały dom spalił się. tym gm ina Chodeez, Lubień i Prze-1  - Z SSlt sądowej

W dniu 24 kwietnia br. o godz. Poszkodowany straty oblicza na decz zostały włączone do gm in , Po tygodniowej przerwie z racji 

12-ej przed poł. organizuje Pra-'c-—  - 2cnn 1TL— *---------- l ..v I--------- j .---------- l  ---------------- W i*llranncnveh wczorai

cownicze Towarzystwa^  Oświato- na 2700 zł. . —  __ ________ ___________ ____ . -

— ---------------  —  — --------------- ■ Podejrzanych o stawienie oporu we w m ieście Chodczu, Lubieniu, jęcie we wszystkich szkołach po- listu W 3rtOŚCiOW ©gO
wc h w l u w u J, odczyty we straży pożarnej w/m zatrzym ano, i rrzedczu zos 1 L L ‘ ~“L

wszystkich Oddziałach Z.P. Z. Z. w dniu 19 bm . do dyspozycji p. *do odwołania.

12-ej przed poł. organizuje Pra- 

<
wo - Kulturalne im . St. Żerom skie­

go we W łocławku,

sum ę 2500 zł. Ubezpieczony był ' zagrożonych pryszczycą. Świąt W ielkanocnych, wczoraj

____ Targi na zwierzęta racico- m łodzież rozpoczęła norm alne za- 

Podejrzanj

Zaginięcie

Okręgu włocławskiego.

Odczyty wygłoszone będą we 

W łocławku przez p. Michała Ku  

zem kę, m gr. W aleriana Bika: 

w Lipnie przez p. Leona Błasiń- 

skiego; w Rypinie przez p. W ła­

dysława Pietrzykowskiego; w  Chód  

czu przez p. Maksym iliana Cyn- 

zera; w Czerniewicach przez p. 

Tom asza Pawlika; w Aleksandro ­

wie Kuj. przez p. Pawła Strzelec­

kiego,

Przedstawienie oraz zabawa 
dli dzltti tziODiiv Iddz. Metilowzdw

Z.P.Z.Z. we W łocławku
W dniu 2 m aja b. r. urządza 

Oddział Metalowców Z. P. Z. Z. 

we W łocławku w godz. po poł. 

przedstawienie oraz zabawę dla 

dzieci członków Z. P. Z. Z„ zaś 

w godzinach wieczorowych odbę­

dzie się zabawa taneczna dla człon  

ków oraz zaproszonych gości. 

W stęp tylko za zaproszeniam i, któ 

re m ożna nabywać w lokalu Związ­

ku Meltaoweów Z.P .Tj .Tj . ytLy pl, 

Dąbrowskiego 17, codziennie od 

godz. 18-ej do 20-ej z wyjątkiem  

niedziel i świąt.

Uroczystość „lulka" 
w Zalążku Othatnlkóu
Zarząd Związku Ochotników  

W ojennych Oddział we W łocław  

ku urządza w sobotę dnia 23 kwiet­

nia b. r. o godzinie 19-tej w lo­

kalu własnym przy ul, Brzeskiej 8 

tradycyjną uroczystość „jajka".

w/m zatrzym ano, i Przedczu zostały wstrzym ane aż 1 wszechnych i średnich oraz zawo- 

’ ’ -tiii.-  • dowych. W czoraj rozpoczęła się rozpra- 
' wa przeciwko Stefanowi W łady- 

szewskiem u, podejrzanem u o kra­

dzież listu wartościowego na sum ę 

5400 dolarów w gm achu poczty 

we W łocławku.

Oskarżony do winy nie przyzna 

je się. Zeznania świadków, któ­

rych powołano w liczbie 30, m oc­

no obciążają W ładyszewskiego.

Rozprawa trwa.

Br

..OiabEl i Inih
— znakom ita kom edia fantastyczna 

w 3-«h aktach Stefana Krzywo- 

szewskiego będzie najbliższym  

przedstawieniem Teatru Ziem i Po ­

m orskiej w naszym m ieście. —  

Zaczarowany świat bajki, pełen 

' złośliwych, lecz nieszkodliwych  

m ieszkańców piekła, łączy się 

z rzeczywistym światem rozbawio ­

nej drużyny weselnej uroczej kar- 

czmarki — perli się śm iech, brzm i 

żydowska kapela, leje się staro­

polski m iód i diabelski „lubczyk*, 

wywołujący szum erotycznych m a­

rzeń, sprawiający szereg m iłosnych 

figlów i powikłań. Prawdziwa m i 

łość i cnota, zwycięża jednak dia­

belskie czary i sztuka kończy się 

wesołym „happy endem ".

W spaniałą rolę „diabła" (z tra­

dycją znakom itych artystów: Ka- 

m ińskiego i Osterwy) grać będzie 

p. Surzyński — partnerkę jego 

„karczm arkę" powierzono p. Łu ­

kowskiej. Reżyserja p. Piekar­

skiego.
1 Przedstawienie odbędzie się o 

Obwieszczenie o lltyfatll ruchom ości. 1 „Słońce", w poniedziałek, dnia 

’ 25 b m
Kom ornik Sądu Grodzkiego we W łocławku I-go rewiru Zdzi-1 wczcśni • nab ć si.

Tom aszewski, m ający kancelarię we W łocławku, ul. Plac ol- biurze „Orbis*.

i k o l o n u ;

Brak posterunku policyjnego 

na stacji autobusowej
Jeżdżąca autobusam i ludność już zwrócić się o interwencję do pc-' 

od lat paru zauważa, że na stacji licji.
autobusowej we W łocławku wcale 1 Posterunek j._ . __ 1_______

nie m a nigdy posterunkowego, a jest Zwracam y się o to z prośbą'do 

to konieczne, ponieważ przedsię- Starostwa.

biorcy autobusowi i konduktorzy 

bardzo często popełniają naduży­

cia i nie stosują się do wydanych 

przepisów, co szczególniej zdarza 

się w dnie targowe lub w czasie 

większych świąt (W ielkiej Nocy, Sygnatura: Km . 1. 390/38.

j Ulgowy poranek
i w „Słońcu“

'„Kobiety nad przepaścią"
j Tylko dziś, jutro i pojutrze dla 

' tych co nie widzieli i by udogod- 
jest tu konieczny. wszystkim warstwom dajom y 

* । z pięknego polskiego film u poranki 

po jednym seansie w cenie 25 gro- 

Obserwator. szy i 50 groszy.

H

Bożego Narodzenia) wtedy ruch 

pasażerski jest bardzo wzm ożony 

i konduktorzy pozwalają sobie na- 

pychać pasażerów gorzej niż śledzi 

do beczki, nie wydają biletów za 

pobrane pieniądze i t. p. przekro­

czenia, z czego powstają awantury 

i poszkodowani nie m ają m ożnościświęto pleśni w Lubrońtu
W dniu 24 kwietnia (niedziela) ,

b. r. odbędzie się w Lubr ańcu W iSły  

święto pieśni przy udziale kilku- 

nastu chórów kujawskich. , XT, ., j
* . . . i l ’ Stan wody na Wisie pod Wło-
Swięto pieśni w Lubrancu za- 7 r,

szczyci swą obecnością p. kurator cławkiem wynosił onegdaj + i9U  

pom orski dr. Ryniewicz. cm . W oda zwalna przybiera.

sław ______ ,. ,
ności Nr. 1, na podstawie ar. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia­

dom ości, że dnia 6 m aja 1938 r. o godz. 10 rano;*we W łocławku  

ul. 3-go Maja Nr. 9, odbędzie się 1-sza licytacja ruchom ości, 

należących do Spółdzielczej Księgarni Szkolnej składających się z - . I Nnt0f7nil
książek i różnych m ateriałów piśm iennych oszacowanych na łączną UyZUr lEKuiSllI I uPlElZliy 
sum ę zł. 1806. ....  • * Dyżur apteczny — p. Ul«now»ki»j, Sur,

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie Rynek ją, tel. J3-63.

wyżej oznaczonym . Dyżur apteczny —  p. Mejstn. ul Kaściu*
KOMORNIK- Z. Tom a»zew.ki, i“ kJ '3, ’8 .

i Dyżur lekarski — dr. Kursy, ul. Piorac- 

W łocławek, dnia 21 kwietnia 1938 r. kiego 8«, ul. 12-20.

1
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